
Sprawozdanie stenograficzne
z  r o z p r a w

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  krajowego  
16. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu

z  d n i a  9. p a ź d z i e r n i k a  19 0 8 .

T R E Ś Ć .

Petycyj.
Pismo Sądu powiatowego we Lwowie z dnia 

1* października 1908 z żądaniem pozwolenia 
na sądowe ściganie p. Kurowca.

Wniosek p. Długosza i tow. w sprawie zawarcia 
kontraktu z krajowym Związkiem producentów 
topy co do dzierżawy publicznych zbiorników 
dla magazyrowania ropy.

Interpelacya do c. ]L Rządu p. Witosa i tow. 
w sprawie zniesienia rewizorów bydła.

Protest p. Oleśnickiego imieniem rusko-ukraiń- 
skiego klubu w sprawie spisywania protokołów 
stenograficznych w rosyjskim języku.

Oświadczenie J. E. Marszałka krajowego na po­
wyższy protest.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio­
cie zezwolenia gminie Brzesko (pow. Brzesko) 
na pobór wyższych opłat gminnych od napo­
jów spirytusowych i piwa, Uchwalenie wniosku 
Wydziału krajowego.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio­
cie zezwolenia gminie Lisko (pow. Lisko) na 
pobór podwyższonych opłat gminnych od na­
pojów spirytusowych, piwa i miodu. Uchwa­
lenie wniosku Wydziału krajowego.

Rozprawa szczegółowa nad sprawozdaniem ko-

misyi podatkowej o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie czasowego uwolnie­
nia nowych domów w Buczaczu od dodatków 
gminnych i powiatowych. Wniosek formalny 
p. Moysy na udzielenie p. sprawozdawcy głosu 
dla wyjaśnienia. Uchwalenie tego wniosku. 
Głos p. sprawozdawcy. Uchwalenie wniosków 
komisyi.

Sprawozdanie komisyi gminnej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie utworze­
nia nowej gminy administracyjnej »Gody« 
w powiecie kołomyjskim. Uchwalenie wniosku 
komisyi.

Sprawozdanie komisyi gminnej vj przedmiocie 
petycyi przysiółka Poręby dębskie ad Dęba 
o wyłączenie ze związku gminy Dęba i utwo­
rzenie osobnej gminy administracyjnej.. Uchwa­
lenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi gminnej w przedmiocie 
petycyi mieszkańców podzielonego obszaru 
dworskiego w Prądzie chyrowskiej o przyłą­
czeniu do gminy m. Ghyrowa. Uchwalenie 
wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi gminnej w przedmiocie 
petycyi mieszkańców przysiółka Śliwnica ad 
Poiana o wyłączenie ze związku gminy Polana. 
Uchwalenie wniosku komisyi.
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Sprawozdanie komisyi gminnej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie wcielenia 
gminy Podmajerz do gminy miasta Starego 
Sącza. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi gminnej w przedmiocie 
petycyi mieszkańców gminy Suchawola, pow. 
Gieszanowskiego, zamieszkałych na przysiół 
kach, o utworzenie samoistnej gminy. Uchwa­
lenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi szkolnej o pelycyach gmin 
w sprawie przeniesienia ich do wyższej klasy 
płac nauczycielskich. Głosy pp. Pinińskiego, 
Bandrowskiego, Merunowicza, Stapińskiego Ki 
weluka i sprawozdawcy. Uchwalenie wniosków 
komisyi.

Sprawozdanie komisyi kolejowej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie udzielenia 
kolei lokalnej Piła-Jaworzno pożyczki 70.000 
koron Uchwalenie wniosków komisyi.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknięciu 
rachunków fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
za r. 1905. Uchwalenie wniosków komisyi.

Sprawozdanie komisyi kolejowej o petycyi w przed­
miocie sfinansowania kolei lokalnej Złoczów- 
Sassów-Usznia. Uchwalenie wniosków komisyi.

Sprawozdanie komisyi gminnej w przedmiocie 
zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Bóbrce 
na zaciągnięcie imieniem powiatu pożyczki
w kwocie 100.000 koron na budowę szpitala. 
Uchwalenie wniosku komisyi.

Pierwsze czytanie wniosku p. Kleskiego i tow. 
w sprawie regulacyi potoków Rydelówki, Czar­
nego i Kołomyj ki. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Stanisława Hen 
ryka dw. im. Brdeniego i tow. w sprawie
utworzenia c. k. Starostwa w Monasterzyskach. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Makucha i tow.
w sprawie budowy mostu na rzece Dniestr
w miejscowości Dolhe. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku pp Sękowskiego i Gór­
skiego i tow. w sprawie budowy linii kolejo 
wej, łączącej miasto Dąbrowę z Leżajskiem 
lub Rudnikiem. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Kurowca i tow.
—"""w sprawie zaprowadzenia instytucyi lekarzy

szkolnych w c. k. szkołach średnich. Uzasa­
dnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku posła Tracza i tow
w sprawie zapomogi dln powiatu Kosowskiega 
na poprawę dróg powiatowych i gminnnych. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Wasunga i tow.
w sprawie utworzenia funduszu pożyczkowego

na udzielenie zaliczek nauczycielom ludowym. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p ks. Stojałowskiego 
i tow. w sprawie poprawy bytu służby kościel­
nej, a w szczególności organistów i diaków. 
Uzasadnienie wniosku. Glosy pp. Pastora. Koł- 
paczkiewicza i Stojałowskiego.

Pierwsze czytanie wniosku p. Kiweluka i tow. 
o utworzenie Sądu powiatowego w Uściu zie- 
lonem, powiatu buczackiego. Uzasadnienie 
wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Kiweluka i tow. 
w sprawie zaprowadzenia ruchu osobowego na 
linii kolejowej Tarnopol-Kopyczyńce. Uzasadnie­
nie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku posła C'psera i tow 
w sprawie budowy mostu w gminie Dziedu 
szyce wielkie pow. Stryjskiego na rzece Swicy. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Winniczuka i tow’
0 przyspieszenie regulacyi rzeki Gniłej Lipy 
w dolnym biegu w powiatrch stanisławowskim
1 rohatyńskim. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Sandulaka i tow* 
w sprawie urządzenia polowania w celu wy­
niszczenia drapieżnych zwierząt w lasach ka­
meralnych w powiatach kosowskim i nadwór- 
niańskim. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytaniu wniosku p. Antoniego Sta­
rucha i tow. w sprawie- budowy mostu na 
rzece San w gminie Procisne, liskiego po­
wiatu. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Kędziora i tow. 
w sprawie wykształcenia instruktorów rolni 
ctwa. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Skwarka i tow., 
o zapomogę dla gmin powiatu mościskiego 
z powodu klęsk eldmentarnych. Uzasadnienie 
wniosku.

Oświadczenie p. Dudykiewicza w sprawie pro­
testu p. Oleśnickiego, wniesionego na początku 
posiedzenia.

Oświadczenie J. E. Marszałka krajowego w spra­
wie powyższego oświadczynia p. Dudykie­
wicza.

Sprostowanie posła Oleśnickiego w powyższej 
sprawie.

Sprostowanie p. Dudykiewicza w tej sprawie.
Wniosek p. Szweda i tow. w sprawie rekon- 

strukcyi drogi gminnej, prowadzącej od Ra- 
dziechowa do granicy węgierskiej.

Wniosek p. Styły i tow, w sprawie powszechne­
go ubezpieczenia na starość i na wypadek nie­
zdolności do pracy.
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Wniosek p. Cielucha i tow. w sprawie budowy 
drogi Jastrzębia-Bieśnik.

Wniosek p. Jedynaka i tow. w sprawie utwo­
rzenia sądu powiatowego w Wielopolu skrzyń- 
skiem powiatu ropczyckiego.

Wniosek p. Bisa i tow. w sprawie obwałowania 
rzeki Sanu w powiecie niskim.

Wniosek pp. Kędziora, Sękowskiego i tow.
0 utworzenie sądu powiatowego Przecławiu 
powiatu mieleckiego.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Jedynaka i tow. 
w sprawie zacieniania gruntów mieszkańców 
gminy Braciejowej przez lasy hr. Raczyńskiego.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Bisa i tow. 
w sprawie nis/azenia lasów w dobrach Py­
sznica, Jarocin i Borki w powiecie niskim.

Wniosek p. Lewickiego i tow. w sprawie regu- 
lacyi rzeki Swirza w powiecie rohatyńskim.

Wniosek p. Winniczuka i tow. o zapomogę dla 
gminy Opryszowce na odbudowanie zniszczo- 
nei powodzią drogi.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Winniczuka
1 tow. w sprawie szkód wyrządzonych mie­
szkańcom gminy Opryszowce j.rzez rzekę 
Bystrzycę nadwórniańską.

(Początek posiedzenia o godzinie

Przewodniczący : JE. Marszałek kra­
jow y  Stanisław hr. Badeni.

Ze strony c. k. Rządu : C. k. W ice­
prezydent Namiestnictwa W łodzimierz hr.
Łoś

Sekretarze: Mieczysław Urbański,
Stanisław Henryk Badeni, Jan Wasung, 
Zacharyasz Skwarko.

Obecnych posłów 132.
Marszałek. Sejm w komplecie, otwie­

ram posiedzenie.
Protokół z 14-go posiedzenia uwa- 

Zam za przyj ęt}^ gdyż nie wniesiono 
przeciw niemu żadnych zarzutów, proto- 
koł z 15-go posiedzenia jest złożony 
w Biurze sejmowem do przejrzenia.

Proszę p. Sekretarza o odczytanie 
petycyj.

Sekretarz p. Urbański (czyta) :
1581. L. s. 2122. G-mina Zaleszczyki p. p. 

Cieńskiego w sprawie organizacyi 
tamtejszej szkofy w}Tdziałowej mę- 
skiej — do kom, szkolnej.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Starucha i tow. 
w sprawie nadużyć c. k. Starostwa we Lwo­
wie przy wydawaniu paszportów ludziom, uda­
jącym się za granicę.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Lewickiego i tow. 
w sprawie zamierzonego rozwiązania Rady 
gminnej w Zawiszni pow. sokalskiego.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego 
i tow. w sprawie zarządzonej przez c. k. Sta­
rostwo w Złoczowie rewizyi w bursie filii 
Towarzystwa »Proświty« w /jłoczowie.

Interpelacya do Wydziału krajowego p. Skwarki 
i tow. w sprawie ściągania kosztów leczenia 
od Iwana Kul paka w Woli ryszkowej.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Sandiilaka i tow. 
w sprawie wyborów do rady gminnej w Wol- 
czkowcach i grabieżuej gospodarki'wójta.

Interpelacya do c. k. Rządu p. D u m k i  i tow. 
w sprawie postępowania c. k. Starostwa 
w Czortkowie co do wyboru naczelnika gmi­
ny w Sosułowcach.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Tym. Sląrucha 
i tow. w sprawie prześladowania nauczycieli 
ludowych ruskiej narodowości.

Porządek dzienny.

10. minut 30. przed południem).

1582. L. s. 2126. Towarzystwo gimnasty­
czne Sokół w Dąbrowie p. p. Bojkę 
o subwencyę — do komisyi budże­
towej .

1583. L. s. 2127. Ruska bursa im. św. 0 - 
nufrego w Jarosławiu p. p. Jahla o 
subwencyę — do komisyi budżeto­
wej.

1584. L. s. 2128. Ruskie Towarzystwo pe­
dagogiczne w Stanisławowie p. p. 
W inniczuka o subwencyę na bursę
— do kom. budżetowej.

1585. L. s. 2129. Bursa im. św. Kazimierza 
w Tarnowie p. p. Tertila o subwencyę
— do kom. budżetowej.

1586. L. s. 2130. Bursa im. Kraszewskie­
go w Stanisławowie p. członka Sej­
mu J. Theodorowicza o subwencyę
— do kom. budżetowej.

1587. L. s. 2131. Bursa żeńska pod we­
zwaniem Najśw. Panny Maryi w 
Stanisławowie p. członka Sejmu J. 
Theodorowicza o subwencyę — do 
kom. budżetowej.
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1588. L. s. 2132. Kółko rolnicze w Zato­
rze p. p. Pastora na ochronkę im. 
A, Potockiego, na Zakład Salezyań- 
ski dla rzemieślników w Oświęcimiu 
i w sprawie różnych fabryk w kra­
ju  — do kom. budżetowej.

1589. L. s. 2133. Gmina Jacowce p. p, 
Pastora o zapomogę na kościół — do 
kom. budżetowej.

1590. L. s. 2134. Stowarzyszenie „Gwiaz- 
dau w Samborze p. p. Sobolewskie- 
o subwencyę do kom. budżetowej.

1591. L. s. 2135. Zwierzchność gm. Me- 
dynia głog. p. p. Stapińskiego o za­
pom ogę z powodu klęsk elementar­
nych — do kom. budżetowej.

1592. L. s. 2136. Gmina Zarudeńko p. p. 
Michałowskiego o subwencyę na ko­
ściół — do kom. budżetowej.

1593. L. s. 2137. Bursa polska w Tarno­
polu p. p. Michałowskiego o sub­
wencyę — do kom. budżetowej.

1594. L. s. 2138. Czytelnia akademicka 
im. A. Mickiewicza w Krakowie p. 
p. Jaworskiego o subwencyę — do 
kom. budżetowej.

1595. L. s. 2139. W asyl Stefiuk Hawryło 
w Rożnowie p. p. Sadulaka o zapo­
mogę z powodu wylewu rzeki Ry- 
bnicy — do kom. budżetowej.

1596. L. s. 2140. Gmina Słoboda złota p. 
p, T. Starucha o zapomogę na bu­
dowę czytelni — do komisyi budże­
towej .

1597. L. s. 2141. Spółka ochrony i pomo­
cy narodowej w Białej p. p. Stoja- 
łowskiego w sprawie przyznanej 
przez Sejm w roku 1907 subwencyi 
dla domu polskiego w Bielsku — do 
kom. budżetowej.

1598. L. s. 2142. Towarzystwo im św. Fi­
lomeny dla domu nieuleczalnych w 
Tarnowie p. p. Tertila o zasiłek — 
do kom. budżetowej.

' 1599. L. s. 2143. Ks. Hopek Stanisław w 
Stanisławowie p. członka Sejmu J. 
Theodorowicza o subwencyę na ma­
larstwo — do kom. budżetowej.

1600. L. s. 2144. Redakcya ruskiej biblio­
teki muzykalnej w Przemyślu p. p. 
Senyka o subwencyę — do komisyi 
budżetowej.

1601. L. s. 2145. Polskie Towarzystwo e- 
migracyjne we Lwowie p. p. Skoły-

szewskiego o subwencyę — do kom. 
budżetowej.

1602. L. s. 2146. Berezowrska Marya, b. 
nauczycielka w Rzeszowie p. p. Ję­
drzej owicza o emeryturę — do kom. 
szkolnej.

1603. L. s. 2147. Salamon Marcin, b. nau­
czyciel prywatny w Pruchniku wieś 
p. p. Bojkę o zapomogę — do kom. 
szkolnej.

1604. L. s. 2148. Mayerówna Paulina, em. 
nauczycielka we Lwowie p.p . Sobo­
lewskiego o podwyższenie pensyi — 
do kom. szkolnej.

1605. L. s. 2149. Chanowa Józefa, wdowa 
po nauczycielu w Tarnowie p. p. 
Sobolewskiego o podwyższenie pen­
syi — do kom. szkolnej.

1606. L. s. 2150. Świstun Michał, b. nau­
czyciel w Zielonej p. p. Stapińskie­
go o em e^turę — do komisyi szkol­
nej.

1607. L. s. 2151. Prokopowicz Jan em. 
nauczyciel we Lwowie p. p. Maku­
cha o podwyższenie emerytury — do 
kom. szkolnej.

1608. L. s. 2152. Medwecka W ładysława, 
wdowa po nauczycielu p p. Meru- 
nowicza o zapomogę — do komisyi 
szkolnej.

1609. L. s. 2153. Kośka Franciszek, go­
spodarz w Koniowie p. p. Meruno­
wicza o uwzględnienie jego  realno­
ści przy obwałowaniu W isły — do 
kom. gospodarstwa krajowego.

1610. L. s. 2154. Kaczor Michał i Marya, 
Romanowicz Antoni i Katarzyna i 
W ojciech Kaczor w Trześnio wie p. 
p. Merunowicza w sprawie datku 
konkurencyjnego na regulacyę W i­
słoki — do kom. gospodarstwa kra­
jow ego.

1611. L. s. 2155. Papla Michał, gospodarz 
w Kaniowie bestw. p. p. Merunowi­
cza o odszkodowanie za zmieszcze­
nie kuźni na gruncie jego  przez kie­
rownictwo regulac}'i W isły w Kra­
kowie — do kom. gospodarstwa kra­
jow ego.

1612. L. s. 2156. Gmina Głowienko p. p. 
Merunowicza w sprawio regulacyi i 
obwałowania potoku Lubatówka — 
do kom. gospodarstwa krajowego.

1613. L. s. 2157. Urząd miejski w R oz­
wadowie p. p. Górskiego o utworze-
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rżenie starostwa w Rozwadowie — 
do kom. prawniczej.

1614. L. s. 2158. Gmina Kurów p. p. Gór 
skiego o przyłączenie do sądu w 
Bochni — do kom. prawniczej.

1615. L. s. 2159. Gm i na Dołuszyce p. p. 
Górskiego o przyłączenie do sądu w 
Bochni — do kom. prawniczej.

1616. L. s. 2160. S. Czeczowiczka im. kon­
sorcjom  pierwszej walcowni rur we 
Lwowie p. p. Battaglię o pożyczkę 
ljOOO.OOO koron — do komisyi prze­
mysłowej.

1617. L. s. 2166. Gmina Chmielów p. p. 
Z. Tarnowskiego o uwolnienie od 
prestracyi szkolnej — do kom. szkol­
nej.

.1618. L. s. 2167. Młyński Józef w Sta­
rym Sączu p. p. Lewakowskiego o 
pożyczkę na rozszerzenie kaflami — 
do kom. przemysłowej.

'ol9. L. s. 2168. Towarzystwo gimnasty­
czne Sokół w Kętach p p. Stoja- 
łowskiego o subwencyę — do kom. 
budżetowej,

1620. L. s. 2169. Gmina Kamień p. K a ­
łusz p. p. Kurowca o surowicę — do 
kom. solnej.

1621. L. s 2170. Gmina Polańczyk p. p.
A. Sta media o budowę kolei z Lis- 
ka-Łukawicy do Cisny — do kom. 
kolej ow ej.

1622. L. s. 2171. W yd ział powiatowy w 
Brzesku p. p. Gotza o budowę kolei 
z Słotwiny-Okocim-Matcinkowice — 
do kom kolejowej.

1623. L. s. 2172. Gmina Handzalówka p. 
p. Zardeckiego o zapomogę na na­
prawę dróg — do komisyi drogo­
wej.

1624. L. s. 2173. Gm iny: Medynia głog., 
Medynia łańcucka i Pogwizdów p. p. 
Stapińskiego o wybudowanie drogi 
od gminy Czarna do -Nienadówki — 
do komisyi drogowej.

l62o. L. s. 2174. Gm. Borusowa p. p. Sta­
pińskiego w sprawie zamykania szyn­
ków — do kom. administracyjnej.

1626. L. s. 2175. Gmina Krasne-Lasoeice 
p. p. Marszałkowicza w sprawie za­
mykania szynków — do kom. adm i­
nistracyjnej .

1627. L. s. 2176. Oglądacze bydła po w. 
Rawa ruska p. p. Kołpaczkiewicza

o poprawę bytu — do komisyi pety- 
cyjnej.

1628. L. s. 2177. Mieszkańcy przysiółka 
Młotowa p. Bobrka p. p. Oleśnickie­
go o utworzenie samoistnej gminy 
— do kom. gminnej.

1629. L. s. 2178. Reprezentacja miejska 
w Kętach p. p. Stojałowskiego o u- 
dział w dochodach podatku osobisto- 
dochodowego — do komisyi podat­
kowej .

1630. L. s. 2179. W ydział powiatowy w 
Brzesku p. p. Gotza w sprawie od­
pisania 3 rat pożyczki z roku 1904 
tamt. ludności włościańskiej do ko­
misyi budżetowej.

1631. L. s. ‘2180. Mieszkańcy gminy Sło- 
body Złotej p. Brzeżany p* P- 
Starucha o zapomogę i odpisanie po­
datków z powodu klęsk elementar­
nych — do kom budżetowej.

1632. L. s. 2181. Gmina miasta Barano­
wa p. p. Z. Tarnowskiego o utwo­
rzenie sądu powiatowego w Barano­
wie — do kom. prawniczej.

1633. L. s. 2182. Gmina miasta Baranowa 
p. p. Z.. Tarnowskiego o utworzenie 
sądu obwodowego w Tarnobrzegu — 
do kom. prawniczej.

1634. L. s. 2183. Gmina Nowiny p. p. Z. 
Tarnowskiego o utworzeniue sądu 
obwodowego w Tarnobrzegu — do 
kom. prawniczej.

1635. L. s. 2184. Gmina Antoniów p p. 
Z. Tarnowskiego o utworzenie sądu 
obwodowego w Tarnobrzegu — do 
kom. prawniczej.

1636. L. s. 2185. Gmina Motycze szlach. 
p. p. Z. Tarnowskiego o utworzenie 
sądu obwodowego w Tarnobrzegu— 
do kom. prawniczej.

1637. L s. 2186. Gmina Siedleszany p. p. 
Z. Tarnowskiego o utworzenie sądu 
obwodowego w Tarnobrzegu — do 
kom. praw n i cz e j.

1638. L. s. 2187. Gmina W rzawy p. p. Z. 
Tarnowskiego o utworzenie sądu ob­
wodowego w Tarnobrzegu — do ko­
misyi prawniczej.

1639. L. s. 2188. Gmina Kotowa wola p. 
p. Z. Tarnowskiego o utworzenie są­
du obwodowego w Tarnobrzegu — 
do kom. prawniczej.

1640. L. s. 2189. Gmina Skopanie p. p, 
Z. Tarnowskiego o utworzenie sądu
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obwodowego w Tarnobrzegu — do 
kom. prawniczej.

1641. L. s. 2194. W ydział powiatowy w 
Myślenicach z gminami p. p. K. 
Lubomirskiego o zapomogę na bu 
dowę i naprawę dróg — do komisyi 
drogow ej.

1642. L. s. 2195. Mieszkańcy gmin pow. 
sniatyńskiego p. p. Sandulaka o za­
pomogę z powodu wylewu rzeki 
Prut — do komisyi budżetowej.

1643. L. s. 2196. Antonina Sikorska, nau 
czycielka w Rzepienniku bisk. p. p. 
Pastora o policzenie lat służby — do 
komisyi szkolnej.

1644. L. s. 2197. Zarząd krajowego To­
warzystwa chowu drobiu we Lw o­
wie p. p. Cieleckiego o podwyższe­
nie subwencyi — do komisyi budże­
towej.

* 1645. L. s. 2198. W ydział powiatowy w 
Tarnobrzegu p. p. Z. Tarnowskiego 
w sprawie zmiany ustawy o Radach 
powiatowych — do komisyi gm innej.

1646. L. s. 2199. Zarząd polskiego Towa­
rzystwa pedagogicznego we Lwowie 
p p. Adama o wydanie pragmatyki 
służbowej dla naucz3^cielstwa ludo­
wego — do kom. szkolnej.

1647. L. s. 2202. W ydział powiatowy w 
St. Samborze p. p. Lewakowskiego 
o zapomogę na odbudowanie dróg— 
do kom. budżetowej.
Marszałek. C. k. Sąd powiatowy we 

Lwowie uprasza pismem z dnia 1. pa­
ździernika 1908 o dozwolenie wydania p. 
Kurowca z powodu przekroczenia z §.487 
u. kar.

Sekretarz p. Urbański. Proszę o głos.

Marszałek. Sekretarz p.  Urbański 
prosi o g ło s ; udzielam mu głosu.

Sekretarz p. Urbańskw W noszę na 
odesłanie tego pisma do komisyi prawni­
czej.

Marszałek. Rozprawa pod względem  
formalnym otwarta, czy żąda kto głosu ? 
(Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść ( Większość). Jest przyjęty.

Preszę p. sekretarza o odczj^anie 
wniosków i interpelacyj.

Sekretarz p. Urbański (czyta): 
Wniosek p. Długosza i tow. w spra­

wie zawarcia kontraktu z krajowym Związ­
kiem producentów ropy co do dzierżawy 
publicznych zbiorników dla magazynowa­
nia ropy.

Interpelacja do c. k. Rządu p. W ito­
sa i tow. w sprawie zniesienia rewizorów 
bydła.

Marszałek. Pierwsze czytanie . tego 
wniosku umieszczę na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń, in- 
terpelacyę zaś odstąpię p. komisarzowi 
rządowemu. Przed porządkiem dziennym 
prosił o głos p. Oleśnicki; udzielam 
mu go.

P. Oleśnicki. Po raz druhyj w tepe- 
risznij sesyji sojmowij prynewołenyj ja  
imenem moich towarysziw w sprawi regu­
laminu zwernuty sia do Jeho Ekscelencyji 
Pana Marszałka.

Robym o se neradi, ne dla pryjemno* 
sty, ałe spownia]uczy perszyj posolskyj 
obowiazok: stojaty na storoży naszoji ri- 
dnoji mowy.

W  stenograficznim protokoli perszo- 
ho zasidania sojmowoho z 15. weresnia 
1908 znachod3mio peczatnu zajawu po- 
ważanoho posła Dudykewycza w czysto 
wełykoruskim, abo jak  u nas w H ałyczy­
li: zwyczajno nazywaje sia w rotyjskim  
jazy  ku. Besida buła wyhołeszena dij- 
sno z użytiem mnohych słiw czysto ro- 
syjsk3Tch. Odnak pry wyhołoszeniu buła 
zaderżana forma, nahołos i sposib wymo­
wy małoruskoji, tak, szczo pry wyJioło- 
szeniu nerob3Jo se wrażinia czysto rosyy 
skoho jazyka, odnak w stenograficznim 
protokoli po widpowidnim sprawieniu, o- 
kazuje sia, szczo je  to czysto rosyjska be­
sida. In a  pryinir p y c z 3̂ taju wyimok z to- 
ho stenograficznoho protokołu (czyta) :

„Głuboko skorbim a tom, czto w 
śliedstwie krajnie niesprawedliwawo do- 
tiepiereszniawo izbiratielnawo zakona 
i nie prekratiwsz3 ĵe sia jeszczo pry w y­
borach złoupotreblienii dierżawnoj admi­
nistracji imiejuszczych na cieli sawrasz- 
czenie zakonnawo predstawitielstwa rus- 
kawo naroda w Siejmie asłablienie jew o 
gołosa, russkij naród liszon w siej W ys. 
Pałatie takowo predstawitielstwa, ekoje 
atwieczałoby jew o cziślennoi silie i dusze- 
wnim spasobnostiamL

JMoi Panowe! my ne jeśmo protyw- 
nykamy, ani seho jazyka, ani naroda ro- 
syjskoho, protywno, my wysoko cinymo 
i wysoko poważajemo jazyk  Dostojews- 
koho, Puszkina i Tołstoja, my radi czer-
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pajemo z toho bohatoho źereła jeho dncha 
i jeho literatury.

Odnak peredowsim uważaj emo za 
obowiazok stojaty na storoży naszoho 
ridnoho jazyka ruskoho, kotryj uważa- 
jem o za najwyższyj skarb, kotryj uwa­
la j emo za najdoroższu spadszczynu batkiw 
naszych.

Jak dowho siahaje pamiat’ istorji, 
ne buło w tim kraju i w tim Sojmi ta- 
koho posła, kotryj by howoryw tym ja- 
zykom, w jakim je  wskazana peczatna 
zajawa p. D udykew ycza; jak  dowho je  
konstytucja i toj Sojm, ne buło tut’ po­
sła, chotiaj buły posty z riżnych storon- 
nyctw ruskych, kotryj by używaw toho 
jazyk a ; nawit poważani towaryszi p. Du­
dykewycza używaj ut w swoich promo- 
wach toho jazyka, kotrym ja  nyńka sia 
posłuliuju. Suprotyw toho, szczo jazyk  
ty tij deklaracji użytyj ne je  ani w der- 
żawi prawno uznanym, ani krajewym, 
ani piśla regulaminu sojmowoho ne może 
buty użytym, to użytie toho jazyka mu- 
symo uważaty za demonstracju politycz- 
nu, wymirenu protyw praw naszoho ja ­
zyka krajewoho ruskoho, i z toj i pry- 
czyny protyw umiszczeniu toj i zajawy 
1ł dopuskneniu toho jazyka w stenogra­
ficznych protókołach toho Sojmu, musy- 
mo założyty riszuczyj protest, a musymo 
sc zrobyty z tim bilszim oprawdaniem, 
pozajak baczymo w tim systemy wym i- 
rcnu na toje, szczoby kry toj u dorohoju, 
stenograficznymy protokolarny nadaty 
prawo horożaństwa jazykow y rosyjskomu 
W tim Sojmi.

Dokazom toho je  takoż protokił 
stenograficznyj z 6 seho misiacia, t. j. z 
X III. zasidania, w kotrim besida wyho- 
łoszena po małorusky, zistała poprawłe- 

w toj sposib, szczo ona jesły  ne cił- 
kom, to na piw po rosyjsky w tim ste- 
ftogrami wychodyt.

Z toj i pry czyny my zwertajemo sia 
do JE. P. Marszałka krajewoho, jako i 
najwyższoho storoża i interpratora regu­
laminu i prosymo w interesi i w imia 
praw naszoho naroda i naszoho jazyka ] 
'W kraju i Sojmi, szczoby W . Ekscelencja 
zw oływ  stwerdyty, szczo toj proceder, ta  ̂
praktyka, jaku ja  tut predstawyw je  pro-  ̂
ty w regulamina, otże nezakonna; a dal-  ̂
sze prosymo, szczoby Wasza Ekscelencja  ̂
syłoju swojej i własty zapobih dalszij 
praktyci w tim naprjami wymirenij 
protyw regulamina, jak  i praw naszoho i

i jazyka w tim Sojmi i praw naszoho iia- 
roda ruskoho w tim kiaju.

(Brmvci i oklaski z ław posłów ruskich.)
> Marszałek. Na wystosowane do
- mnie zapytanie mam zaszczyt odpowie-
- dzieć w następujący sposób:

Regulamin sejmowy postanawia w 
sposób, wykluczający^ wszelką wątpli­
wość, że przemawiać w Sejmie ga- 

’ licyjskim można tylko w języku polskim 
i języku ruskim.

, Te postanowienia regulaminu obo-
i wiązują wszystkich; tego postanowienia
■ regulaminu strzegłem dotychczas i strzeaz
■ go będę w przyszłości, a zarazem wypo-
► wiadam nadzieję, że wszyscy posłowie
■ bez wyjątku postępować będą w  ̂ ten 
• sposób, by mnie nie zmuszać bym siod-
, kami, które mi przysługują, musiał do­

piero zmusić do spełnienia tego posta­
nowienia regulaminu.

Co do konkretnego wypadku mu­
szę stwierdzić, że według mego zdania 
p. Dudykiewicz dotąd w języku rosyskim 
nie przemawiał, muszę jednakowoż po­
twierdzić i z ubolewaniem skonstatować 
na podstawie oryginalnego stenogramu 
z pierwszego posiedzenia, który mam 
przed sobą, że istotnie są w  ̂stenogramie 
końcówki poprawione z ruskiego na ro 
syjskie. Stało się to bez mojej wiedzy, 
a tern samem bez mojego zezwolenia.

Ubolewając nad tern zaznaczam, że 
w przyszłości czuwac będę nad spełnie­
niem postanowień regulaminu, ażeby ża­
den stenogram nie był oddany do druku 
pierwiej, zanim nie zostanie przez rewi- 
dentó przez Sejm wybranych stwierdzo­
ny i podpisany. Ponieważ rewidentami 
są posłowie wszystkich stronnictw i obli 
narodowości, będą przeto czuwać: nad 
tern, ażeby przemówienia nie były w ste­
nogramie zmieniane.

W  razie zachodzących sporów i róż­
nic, będę z mego prawa korzystał i w 
każdym pojedynczym  wypadku roz­
strzygał.

(Brawa i oklaski.)
Przystępujemy do porządku dzien­

nego.
Sprawozdanie W ydziału krajowego 

w przedmiocie zezwolenia gminie Brze­
sko (pow. Brzesko) na pobór wyższych 
opłat gminnych od napojów spirytuso­
wych i piwa.

Sprawozdawca poseł Wereszv;zyński 
ma głos.
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Sprawozdawca p. Wereszczyński
{czyta).

Sprawozdanie

W ydziału krajowego w przedmiocie ze­
zwolenia gminie Brzesko (pow. Brzesko) 
na pobór wyższych opłat gminnych od 
napojów spirytusowych piwa i miodu.

W ysoki Sejmie !
Ustawą; z dnia 29. czerwca 1908 dz. 

u. kr. Nr. 57. zezwolono gminie Brzesko 
pobierać przez lat pięć następujące opła­
ty gminne.

1) od napojów spirytusowych, któ­
rych zawartość da się oznaczyć 100°/0 
alkoholometrem, od stopnia alkoholu po 
4 ct., czyli od hektolitra po 4 zł.

2) od hektolitra rumu, rosolisu i in­
nych słodzonych napojów spirytusowych 
po 1 zł. 20 ct.

3) od hekrolitra piwa po 80 ct.
4) od jednej flaszki 1/2 litrowej pi 

wa po 112 ct.
To uprawnienie gminy zostało w 

w myśl postanowień §. 83. ust. gm. z 3. 
lipca 1896 dz. u. kr. Nr. 51. przedłużo- 
nem na 'dalszych lat pięć] rozporządze­
niem W ydziału krajowego z dnia 6. li­
stopada 1906- Lwkr. 103839, wydanem 
w porozumieniu z c. k. Namiestnictwem.

Uchwałą dnia 2. marca 1908 posta­
nowiła Bada gminna w Brzesku pod­
wyższyć na przeciąg lat dwunastu do­
tychczasowe opłaty gminne według na- 
stępującej taryfy:

1) od jednego litra spirytusu po 22 
hal. czyli od jednego hektolitra po 22 
koron.

2) od jednego hektolitra słodzonych 
napojów spirytutowych, jako to : araku, 
rumu, likieru, koniaku, śliwowicy, rozo- 
lisu, ponczowej esencyi i innych słodzo­
nych napojów po 11 K.

3) od jednego hektolitra piwa po 3 
K  40 hal.

4) od jednej półlitrowej flaszki pi­
wa po 3 hal.

Uchwała powyższa została w gminie 
należycie ogłoszoną. Przeciwko niej wniósł 
Pesach Cellnik i tow. protest.

W ydział powiatowy w Brzesku na 
posiedzeniu z dnia 7. sierpnia zatwierdził

w całej osnowie powyższą uchwałę Rady 
gminnej, a tem samem odrzucił w spo­
mniany wyżej protost.

Zaprowadzenia rzeczonych opłat do­
maga się gmina wedle relacyi z dnia 27. 
kwietnia 1908 1. 1004 celem uzyskania 
funduszów na dobudowę budynku dla 
5-cio klasowej szkoły męskiej, przebudo­
wę targowicy ijchlewów spędowych, budo­
wę rzeźni, sprawienie rekwizytów pożar­
nych, budowę chodników, kanałów i szu­
trowanie ulic, drenowanie pastwiska gmin­
nego, założenie parku miejskiego, ulepsze­
nie oświetlenia, powiększenie policyi gmin­
nej, kreowanie posady kasy era i kontrolora 
gminnego, budowę szpitala izolacyjnego, 
i zakupno aparatu desinfekcyjnego, 
wreszcie na budowę trupiarni, ratusza i 
strażnicy pożarnej.

W edług budżetów gminy z trzech 
ostatnich lat stan funduszów gminy 
przedstawia się następująco :

W  roku 1906 wynosiły wydatki 
19.794 K. 14 h.

dochody 17.681 K. 30 h.
niedobór 2.117 Kor. 84 hal.

pokryty 21°/0 dodatkiem do podatków 
bezpośrednich.

W  roku 1907 wynosiły wj^datki 
21.222 K  25 k.

dochody 18.439 K  30 h.
niedobór 2.782 K. 95 hal.

pokryty 25% dodatkiem do pod itków bez­
pośrednich.

W  roku 1908 wynoszą wydatki 
25.880 K  70 hal.

dochody 21.840 K 20 k.
niedobór 4.040 K 50 hal.

pokryty 24% dodatkiem do podatków 
bezpośrednich w gminie przypisanych 
w kwocie 19.196 K  2o h.

C. k. Dyrekcya galicyjskiego fundu­
szu propinacyjnego we Lwowie w piśmie 
swem z dnia 22 września 1908 L. 2221 
oznajmiła, że wobec niekorzystnego stanu 
majątkowego gminy Brzesko, nie sprzeci­
wia się przyznaniu tej gminie prawa po­
boru opłat gminnych od trunków spiry­
tusowych i piwa, uprasza atoli, by zejwzglę- 
du na interes funduszu propinacyjnego 
zniżono proponowaną opłatę od hektolitra 
spirytusu z 22 K na 16 K, zarazem za­
strzegła, by prawo to przyznano gminie 
tylko pod tym warunkiem, że gmina nie
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będzie mogła dochodu z tych opłat zabez­
pieczyć po koniec r. 1910 inaczej, jak 
ty"ko w zgodnem porozumieniu z c. k. 
Dyrekcyą galicyjskiego funduszu propina- 
cyjnego, względnie z miejscowym dzie­
rżawcą prawa propinacyi.

Gd}^ podług wykazu c. k. urzędu 
podatkowego w Mostach wielkich z dnia
3. kwietnia 1908 suma wszystkich przypi­
sanych dodatków autonomicznych w y­
nosi 154% podatków bezpośrednich, 
przeto po myśli reskryptu c. k. Minister­
stwa spraw węwnętrznycli z 22. gru­
dnia 1903 1. 63256 dopuszczalną jest
opłata od jednego hektolitra piwa po 
3 Kor. 40 hal.

W ydział krajowy ze swej strony uzna­
je  w zupełności potrzebę zezwolenia gminie 
na pobór proszonych opłat wszelako zgo­
dnie z wnjoskiem c. k. Dyrekcyi gal. fun­
duszu propinacyjnego z tern ograniczę 
niem, aby opłata od hektolitra spirytusu 
wynosiła -tylko po 16 K, oraz aby czas 
trwania prawa poborów tych opłat ozna­
czony został tylko na lat dziesięć i dla­
tego wnosi:

W ysoki Sejm raczy uchwalić nastę- 
pujący projekt ustawy.

Ustawa

z dnia . o zezwoleniu gminie Brzesko 
(pow. Brzesko) na pobór opłat gminnych

od napojów spirytusowych i piwa.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 

KrólestwaGalicyi i  Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, postanawiam, co 
następuje:

Art. I.
Gminie Brzesko (powiat Brzesko) 

zezwala się pobierać od wejścia w życie 
niniejszej ustawy przez lat dziesięć opła­
ty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej taryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu dającego się oznaczyć stustop- 
niowym alkoholometrem po 16 hal. czyli 
°d jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 16 K.

2. Od jednego hektolitra słodzonych 
napojów spirytusowych w któryck zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jakoto: araku, 
rumu, koniaku, ponczowej esencyi, likie­

ru, śliwowicy i rozolisu po 11 K. czyli 
od jednego litra po 11 hal.

3. Od jednego hektolitra piwa po 3 
kor. 40 hal.

4. Od półlitrowej flaszki piwa po 
3 hal.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina 

Brzesko.
Art. III.

Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 
miej sccwej w obrębie gminy nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśJi §. 6. ces. rozp. z 17. lipca 
1899 dz. p. p. Nr. 120 część II wolną jest 
od państwowej opłaty konsumcyjnej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposo­

bu peboru tych opłat wyda w drodze ad­
ministracyjnej c. k. Namiestnictwo w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym.

Art. VI.
Dziorżawa dochodu z tych opłat ma 

być złączoną po koniec r. 1910 z dzier­
żawą prawa propinacyi w Brzesku, a dla 
przeprowadzenia tej dzierżawy obowią­
zaną jest gmina po koniec r. 1910 zgo­
dnie porozumieć się z c. k. Dyrekcyą ga- 
lic. funduszu propinacyjnego^ względnie 
z dzierżawcą prawa propinacyi w Brzesku.

Art. VII.
Z dniem wejścia w życie niniejszej 

ustawmy traci moc obowiązującą ustawa z 
dnia 28 czerwca 1898 dz. u. kr. Nr. 57.

Art. VIII.
W ykonanie tej ustawy poruczam Mo- 

jemu Ministrowi spraw wewnętrznych.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwar­
ta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam­
knięta, przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej .

Sprawozdawca Członek W ydziału 
krajowego p. Wereszczyński.

W noszę przyjęcie tej ustawy en
bloc.

90
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Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. 
Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjm uje tę ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść. ( Większość.) Jest przyjęta.

Sprawozdawca członek W ydziału 
krajowego, p. Wereszczyński.

W noszę przystąpienie do trzeciego 
czytania, bez czytania.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Xikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (W ię­
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjm uje u- 
stawę w trzeciem czytaniu, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie W ydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia gmi­
nie Lisko (pow. Lisko) na pobór podwyż­
szonych opłat gminnych od napojów spi­
rytusowych, piwa i miodu.

Sprawozdawca poseł W ereszczyński 
ma głos.

Sprawozdawca członek W ydziału 
krajowego p. Wereszczyński (czyta.)

Sprawozdanie

W ydziału krajowego w przedmiocie zezwo­
lenia gminie Lisko (pow. Lisko) na pobór 
podwyższonych opłat gminnych od napo­

jów  spirytusowych piwa i miodu.

W ysoki Sejmie !
Uchwałą z dnia 22. kwietnia 1902 

Dz. u. kr. Nr. 41 zezwolono gminie Li­
sko pobierać przez lat dziesięć następu­

jące opłaty gm inne:
1 od jednego litra alkoholu, podług 

stustopniowego alkoholometra po 8 h.
2. od jednego litra rumu, araku, 

rozolisu, likieru, śliwowicy, ponczowej 
esencyi i innych słodzonych napojów 
po 8 hal.

8. od jednego hektolitra piwa bez 
względu na gatunek po 2 K.

4. od jednego hektolitra miodu po
2 K.

Uchwałą dnia 23 lipcal908 posta­
nowiła Rada gminna w Lisku podwyż­
szyć na przeciąg lat dwunastu dotych­

czasowe opłaty gminne według następu­
jącej taryly :

1. od jednego litra spirytusu po 22 
hal. czyli od jednego hektolitra po 22 K;

2. od jednego hektolitra słodzonych 
napojów spirytusowych jakoto : araku, ru­
mu, likieru, koniaku, śliwowicy, rozolisu, 
ponczowej esencyi i innych słodzonych 
napojów spirytusowych po 11 K or.;

3. od jednego hektolitra piwa po 3 
Kor. 40 hal.

4. od jednego hektolitra miodu po 
6 Kor.

Uchwała powyższa została w gmi­
nie należycie ogłoszoną i przeciwko niej 
nie wniesiono żadnych protestów.

W ydział powiatowy w Lisku na po­
siedzeniu d. 8 sierpnia 1908 zatwierdził 
w całej osnowie powyższą uchwałę Rady 
gminnej.

Zaprowadzenia rzeczowych opłat do­
maga się gmina wedle relacyi z dnia 8. 
sierpnia 1908 celem uzyskania fundu­
szów na budowę szkoły, przeprowadze­
nie kanalizacyi w gminie oraz na budo­
wę wodociągów.

W edług budżetów gminy z trzech 
ostatnich lat stan funduszów przedstawia 
się następująco:

W  roku 1905 wynosiły wydatki 
25.176 K  86 h.

W  roku 1905 wynosiły dochody 
19.375 Kor. 82 hal.

W  roku 
5.801 K. 04 h.

1905 wynosił niedobór

pokryty 42°/0 dodatkiem do podatków bez­
pośrednich.

W  roku 1906 wynosiły wydatki 
25.709 K. 50 hal.

W  roku 1906 wynosiły dochody
19.945 K . — h.

W  roku 1906 wynosił niedobór
5.764 K. 50 hal.

pokryty 42°/0 dodatkiem do podatków 
bezpośrednich.

W  roku 1907 wynosiły wydatki
28.982 K. 81 hal.

W  roku 1907 wynosiły dochody
22.388 K. 81 hal.

W  roku 1906 wynosił niedobór 
6.594 K. -  h.
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pokryty 42°/0 dodatkiem do podatków 
bezpośrednich w gminie przypisanych w 
kwocie 15.596 K. 85 hal.

C. k.' Dyrekcya galic. funduszu pro- 
pinacyjnego wo Lwowie w piśmie swem 
z dnia 22 września 1908 1. 2194 oznaj­
miła, że wobec niekorzystnego stanu ma­
jątkowego gminy Lisko, nie sprzeciwia 
się przyznaniu tej gminie prawa poboru 
opłat gminnych od trunków spirytuso­
wych, piwa i miodu, uprasza atoli, aby 
propozycya ta co do opłaty od spirytusu 
nie przekraczała wysokości 16 h. od litra.

Zarazem zastrzegła c. k. Dyrekcya, 
by prawo to przyznano gminie tylko 
pod tym warunkiem, że gmina stosownie 
do powziętej w tej mierze uchwały Ra­
dy gminnej z dnia 23 lipca 1908 nie bę­
dzie mogła dochodu z tych opłat pod ko­
niec r. 1910 zabezpieczyć inaczej, jak 
tylko w zgodnem porozumieniu z c k. 
Dyrekcyą gal. funduszu propinacyjnego, 
względnie z miejscowym dzierżawcą pra­
wa propinacyi.

Gdy według w}'kazu c. k. Urzędu 
podatkowego w Lisku z dnia 31 lipca 
1908 1. 2323 suma wszystkich w gminie 
przypisanych dodatków autonomicznych 
wynosi 155°/0 podatków bezpośrednich, 
przeto po myśli reskryptu c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 22 gru­
dnia 1903 1. 53256 dopuszczalną jest opła­
ta gminna od hektolitra piwa w wyso­
kości 3 K. 40 hal.

W ydział krajowy ze swej strony 
uznaje w zupełności potrzebę zezwolenia 
gminie na pobór proszonych opłat, wsze­
lako zgodnie z wnioskiem c. k. Dyrekcyi 
galic. funduszu propinacyjnego, aby op ła­
ta gminna od hektolitra spirytusu nie 
przenosiła kwoty 16 K. i z ograniczeniem 
czasu poboru powyższych opłat do 10 
lat

Dlatego wnosi:
W ysoki Sejm raczy uchwalić nastę- 

pujący projekt ustawy.

Ustawa

z dnia . . . .  o zezwoleniu gminie Lisko 
(powiat Lisko) na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych piwa i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem -Krakowskiem roz­
porządzam, co następuje:

Art. I.
Gminie Lisko (powiat Lisko) ze­

zwala się pobierać od wejścia w życie 
niniejszej ustawy przez lat dziesięć 
opłaty gminne od niżej poszczegól- 
nionych napojów dla miejscowej konsum- 
cyi przeznaczonych według następującej 
ta ry fy :

1) Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stustop- 
niowym alkoholometrem po 16 hal. czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 16 K.

2) Od jednego hektolitra słodzonych 
napojów spirytusowych, w których za­
wartość alkoholu nie da się oznaczyc stu- 
stopniowym alkoholemetrem jakoto : aia- 
ku, rumu, koniaku, ponczowej esencyi, 
likieru, śliwowicy i rozolisu po 11 Kor. 
czyli od jednego litra po 11 h^l.

3) od jednego hektolitra piwa bez 
względu na gatunek po 3 K  40 hal.

4) Od jednego hektolitra miodu po
6 K.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina 

Lisko.
Art. III.

Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV.

Od opłaty tej ma być wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6. ces. rozp. z 17. lipca 
1899 dz. p. p. N. 120 część II. wolną 
jest od państwowej opłaty konsum- 
cyjnej.

Art. Y.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

tych opłat wyda w drodze administracyj­
nej c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z W ydziałem krajowym.

Art. YI.

Dzierżawa dochodu z tych opłat ma 
być złączoną po koniec r. 1910 z dzierża­
wą prawa propinacyi w Lisku, a dla 
przeprowadzenia tej dzierżawy obowią­
zaną jest gmina po koniec r. 1910 zgod­
nie porozumieć się z c. k. Dyrekcyą gal.
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funduszu propinacyjnego względnie z 
dzierżawcą prawa propinacyi Lisku.

Art. VII.
Z  dniem wejścia w życie niniejszej 

ustawy traci moc obowiązującą ustawa z d.
22. kwietnia 1902 dz. u. kr. Nr 41.

Art, VIII.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych.
Marszałek. Rozprawa ogólna otwar­

ta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło­
su nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, 
przystępujemy do rozprawy szczegóło­
wej.

Sprawozdawca członek W ydziału 
krajowego p. Wereszczyński.

W noszę przyjęcie tej ustawy en 
bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia  
tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra­
wa zamknięta, przystępujemy do głosow a­
nia. Kto ten wniosek przyjm uje, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęt}^. 
K to przyjm uje tę ustawę en bloc, zechc e 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęta.

Sprawozdawca członek W ydziału 
krajowego p. Wereszczyński.

W noszę przystąpienie do trzeciego 
czytania bez czytania.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjm uje u- 
stawę w trzeciem czytaniu, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Jest przyjęta.

Następuje rozprawa szczegółowa nad 
sprawozdaniem komisyi podatkowej o 
sprawozdaniu W ydziału krajowego w 
przedmiocie czasowego uwolnienia nowych 
domów w Buczaczu od dodatków gm in­
nych i powiatowych.

Rozprawa ogóna została wczoraj 
ju ż  przeprowadzoną a podczas rozprawy 
szczegółowej przy głosowaniu nad Art. I. 
okazało się, że Izba nie była w komple­
cie.

Obecnie powinniśmy przystąpić do 
głosowania nad Art. I. a w szczególności 
nad poprawką p. W inniczuka, który żą­
da opuszczenia słów ,,i powiatowych^.

P. Schatzel jako sprawozdawca za­
żądał głosu dla wyjaśnienia, wobec tego 
jednak, że dyskusya ogólna została zam­
kniętą nie mam prawa udzielenia głosu 
p. sprawozdawcy, a mógłbym to uczynić 
tylko wtedy, gdyby W ysoka Izda przez 
powzięcie uchwały na to zezwoliła, aby 
p. sprawozdawca dodatkowo dał potrzebne 
wyjaśnienia.

P. Moysa. Proszę o głos w sprawie 
formalnej.

Marszałek. P. Moysa ma głos w 
sprawie formalnej.

P. Moysa. W ysoka Izbo !
Ponieważ wczoraj Izba wskutek bra­

ku kompletu musiała się rozejść i n ieje­
den z szanownych posłów nie zna powo­
dów, dla których szan. p. Schatzel jako 
sprawozdawca nie mógł mówić, stawiam 
wniosek formalny, aby p. Sprawozdawcy 
udzielić obecnie głosu.

Marszałek. Rozprawa otwarta pod 
względem formalnym. Czy żąda kto g ło­
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania Kto przyjmuje ten wnio 
sek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest 
przyjęty.

W obec tej uchwały W ysokiej Izby 
udzielam głosu p. Sprawozdawcy.

Sprawozdawca p. Schatzel. W ysoki 
Sejmie !

Ponieważ w mieście Buczaczu przez 
długi czas była staguacya budowlana, 
przeto celem podniesienia ruchu budo­
wlanego, który leży w interesie tak mia­
sta jak  i okolicy, postawiono w Bucza­
czu na pełnej Radzie tego miasta, jako 
też i w Radzie powiatowej na pełnem 
posiedzeniu tejże Rady, aby domy, które 
w pewnym okresie czasu zostaną zbudowa­
ne, były wolne od dodatków tak gmin­
nych jak i powiatowych.

Sprawa przeto sama dla siebie bar­
dzo prosta.

Ponieważ pod tym względem była 
zgodna opinia tak miasta jak  i powiatu, 
odniesiono się do W ydziału krajowego ce­
lem uzyskania w tym kierunku ustawy 
krajowej.

Sprawa ta oparła się już  zeszłego 
roku o W ysoką Izbę i Yf j soki Sejm je ­
szcze w roku zeszłym jed uńnyślnie za tą 
ustawą wotował.

Okazała sie jednak w stylizacy
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pewna sprzeczność, która wywołała tru­
dności w uzyskaniu sankcyi monarszej.

I to właśnie jest powodem, dla któ­
rego ustawa ta w poprawionem wydaniu 
obecnie została przedłożoną W ysokiej 
Izbie.

Ponieważ wr interesie miasta Buczą- 
cza zarówno miasto Buczacz jak  i repre- 
zentacya powiatowa zgodnie się za tą 
sprawą oświadczyły i obie korporacye w 
tej sprawie rękę sobie podają,, przeto 
proszę, by W ysoki Sejm raczył nok walić 
tę ustawę w stylizacyi obecnie przedło­
żonej.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania.

Proszę Panów zająć miejsca.
Artykuł I. został już wczoraj przy­

jęty, obecnie rozchodzi się tylko o słowa 
„i p>owiatowychu co do których p. Win- 
niczuk postawił poprawkę, aby je  opuścić.

Podam przedewszystkiem do głoso­
wania słowa ,,i powiatowych^. Proszę 
tych Panów, który oświadczają się za 
słowami ,,i powiatowych^ aby zechcieli 
powstać ( Większość). Jest większość.

Proszę p. sprawozdawcę o odczyta­
nie dalszych wniosków.

Sprawozdawca p. Schatzel (czyta).

Art. II
Nowe domy, które w latach 1900 

włącznie do 1903 zbudowane zosta ły /u ­
walnia się od dodatków gminnych, nowe 
domy, które zostały zbudowane w latach 
1904 włącznie do 1907, od dodatków 
gminnych i powiatowych do państwowe­
go podatku domowo-czynszowego i domo­
wo klasowego, i to mianowicie tak za 
oza.s ubiegły, jak  również i na przyszłość 
na taki sam okres czasu, na jaki domom 
tym przysługuje czasowe uwolnienie od 
państwowego podatku domowo-czynszo- 
^ego i domowo-klasowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt).. Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjm uje Akt. II. 
zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
Przyjęty.

Proszę o odczytanie artykułu III.
Sprawozdawca p. Schatzel (czyta).

Art. III.
Wła iciciele domów wymienionych

w Art. I i II. są natomiast obowiązani 
w czasie, w którym owe domy w myśl 
artykuły I. i II. tej ustawy korzystają z 
uwolnienia od dodatków gminnych, wzglę­
dnie od dodatków gminnych i powiato­
wych do państwowego podatku domowo- 
czynszowego i domowo-klasowego, uiszczac 
dodatki gminne, względnie dodatki gmin- 
ne i powiatowe do 5 procentowego po­
datku, który z mocy §. 7. ustawy z 9. 
lutego 1882 Dz. p. p. nr. 17. bywa przy­
pisany budynkom, uwolnionym czasowo 
od podatku domowo-czynszowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuj*e Art. III. 
zechce rękę podnieść. (Większość.). Jest
Przyj Wy­

proszę o odczytanie artykułu IV.
Sprawozdawca p. Schatzel (czyta). 

Art. IV.
Ustawa niniejsza nie narusza posta­

nowień § 43. ustaw}?' drogowej z 5. lipca 
1897 Dz' u. kr. Nr. 43. względnie §. 25. 
ustawy drogowej z 10. grudnia 19^7 Dz. 
u. kr. Nr. 155.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje 
Art. IV., zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie artykułu V.
Sprawozdawca p. Schatzel {czyta).

Art. V.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem jej ogłoszenia.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 

żąda kto głosu? (NiLt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje 
Art. V., zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Jest prz}jęty .

Proszę o odczytanie artykułu VI.

Sprawozdawca p. Schatzel (czyfa). 

Art. VI.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych 
i Ministrowi skarbu.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu ? '(Nikt). Gdy nikt głosu
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nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania Kto przyjmuje Art. 
VI., zechce rękę podnieść. {Większość) 
Jest przyjęty

Proszę wreszcie o odczytanie tytułu 
i wstępu.

Sprawozdawca p. Schatzel {czyta).

Ustawa
z dnia . . .  .o czasowem uwolnieniu no­
wych domów w Buczaczu od dodatków 
gminnych i powiatowych do podatku do- 
mowo-czynszowego i domowo-klasowego.

Za zgodą Sejmu M ojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam co 
następuje :

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu ? (NiLt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjm uje ty­
tuł i wstęp, zechce rękę podnieść. < Wię­
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Schatzel. W noszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystą­
pienia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu? {Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość) 
Je .t przyjęty. Kto przyjm uje ustawę 
w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce 
rękę podnieść. {Większość). Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie komisyi 
gminnej o sprawozdaniu W ydziału kra­
jow ego w przedmiocie utworzenia nowej 
gminy administracyjnej ,,Gody“ w po­
wiecie kołomyj skim. (Al. 2 49 ).

Sprawozdawca poseł Moysa ma głos.
Sprawozdawca p. Moysa {zaczyna 

czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. W noszę uwol­
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). W nio­
sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Moysa \czyta) :

W ysoki Sejm raczy uchwalić bez 
zmiany przedłożony przez W ydział kra­
jow y  następujący projekt ustawy.

Ustawa
z d n ia ........................o utworzeniu z przy­
siółka Gody, należącego do związku gmi­
ny Kamionki małe, powiatu kołomyjskie- 
go, tudzież z rozparcelowanej części po­
siadłości dóbr tabularnych „G odyu samo­
istnej gminy administracyjnej pod nazwa

Gody.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem roz­
porządzam, co następuje:

Art. I.
Orzysiółek Gody wyłącza się ze 

związku gminy Kamionki małe powietu 
kołomyjskiego i tworzy się dla przysiółka 
tego z rozparcelowanymi gruntami obsza­
ru dworskiego „G odyu, w gminie kata­
stralnej „G ody“ położonymi, a więc dla 
całej gminy katastralnej „G odyu i dla roz­
parcelowanych z tegoż obszaru dworskie­
go parcel gruntowych 1. kat. 4B0, 431/1, 
463/2, 473 i 475/2, w gminie katastralnej 
„Kamionki małeu położonych, samoistną 
gminę administracyjną pod nazwą „G o­
dy

Art. II.
Do dni sześćdziesięciu po wejściu 

w życie niniejszej ustawy rozpisać należy 
wybory do nowych Reprezentacyi gmin­
nych w Kamionkach małych i Godach.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Art, III.
W ykonanie tej ustawy polecam M o­

jem u Ministrowi spraw wewnętrznych.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta, 
czy żąda kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, 
przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawaa p. Moysa.
W noszę przyjęcie tej ustawy en bloc,

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? 
{Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra­
wa zamknięta. Przystępujemy do głosowa­
nia. Kto ten wniosek przyjmuje, ze­
chce rękę podnieść {Większość). Jest przy­



jęty. Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęta,

Sprawozdawca p. Moysa. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystąpie­
nia do trzeciego czytania bez czydania. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjm uje ustawę w 
trzeciem czytaniu bez czytania, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie komisyi 
gminnej w przedmiocie petycyi przysiółka 
Poręby dębskie ad Dęba o wyłączenie ze 
związku gminy Dęba i utworzenie osob­
nej gminy administracyjnej.

Sprawozdawca poseł Bernadzikowski 
ma głos.

Sprawozdawca p. Bernadzikowski 
{czyta).

16. Posiedzenie z dnia

Sprawozdanie

Komisyi gminnej w przedmiocie petycyi 
przysiółka Poręby Dębskie ad Dęba o w y­
łączenie ze związku gminy Dęba i utwo­
rzenie osobnej gminy administracyjnej.

Wysoki Sejmie!
Osada Dęba i przysiółek Poręby Dęb­

skie w powiecie tarnobrzeskim tworzą 
jedną gminę polityczną i katastralną.

Okoliczności, że przysiółek Poręby 
Dębskie terytoryalnie są większe i około 
2ł/2 kilometra od Dęba oddalone, oraz 
przez las dworski odcięte, że gmina Dęba 
rujnuje majątkowo ten przysiółek, że Po­
ręby Dębskie posiadają własną szkołę i 
1 są w możności utrzymania się jako od­
dzielna gmina, że wreszcie c. k. Staro­
stwo w Tarnobrzegu, c. k. Sąd powiato­
wy i c. k. Urząd ewidencyjny złożyły je ­
dnobrzmiące oświadczenia, że nie zacho­
dzą żadne przeszkody przy wyłączeniu 
Przysiółka Poręby Dębskie ze związku 
gminy Dęba i utworzenie samoistnej gmi- 
11Y administracyjnej — okoliczności te skło­
niły mieszkańców przysiółka Poręby Dęb­
skie do wniesienia petycyi do W ysokiego 
Sejmu o wyłączenie ze związku gminy 
Dęba i utworzenie samoistnej gminy ad 
^inistracyj nej.

Nie wchodząc w ocenę o ile powody 
podane w petycyi przysiółka Poręby Dęb­
skie są słuszne, zauważyć należy, że gmi­
na Dęba nie wypowiedziała dotąd wła­
snego zdania w tym przedmiocie i nie 
dostarczyła ewentualnych powodów prze­
ciw, któreby m ogły należycie oświetlić 
rzeczywisty stosunek tych osad względem 
siebie.

W obec tego komisya gminna w n osi:
W ysoki Sejm raczy uchwalić :
Petycyę mieszkańców Przysiółka Po­

ręby Dębskie w powiecie tarnobrzeskim 
przekazuje się W ydziałowi krajowemu do 
dalszego urzędowania i przedłożenia ewen­
tualnych wniosków na jednej z najbliż­
szych sesyj sejmowych.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu ? {Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (W ię­
kszość). Jest przyj ęty.

Następuje sprawozdanie komisyi 
gminnej w przedmiocie petycyi mieszkań­
ców podzielonego obszaru dwoskiego w Po­
sadzie chyrowskiej o przyłączenie do gmi­
ny m. Chyrowa.

Sprawozdawca poseł Skarbek nia
głos.

Sprawozdawca p. Skarbek {czyta):

Sprawozdanie
komisyi gminnej w sprawie petycyi mie­
szkańców podzielonego obszaru dworskie­
go w Posadzie chyrowskiej o przyłączenie 

do gminy miasta Chyrowa.

W ysoki Sejm ie!
Mieszkańcy podzielonego obszaru 

dworskiego w Posadzie chyrowskiej po­
wiat Stary Sambor, należący obecnie do 
związku gminy Posada chyrowska, proszą 
o przyłączenie ich do związku gminy mia­
sta Chyrowa, motywując swą prośbę blis­
kością miasta Chyrowa. Rada gminna 
w Chyro wie uchwałą z dnia 26 /IX  zgo­
dziła się na przyłączenie ich do związ­
ku gminy Chyrowa. W obec braku uchwa­
ły  Rady gminnej w Posadzie chyrowskiej 
tudzież uchwały Reprezentacyi powiato­
wej sprawę należy odstąpić W ydziałowi 
do przeprowadzenia przepisanego docho­
dzenia urzędowego i do sprawozdania.

 ̂ W obec tego komisya gminna stawia 
wniosek.
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W ysoki Sejm raczy uchwalić :
Prośbę mieszkańców podzielonego 

obszaru dworskiego w Posadzie chyrow- 
skiej o przyłączenie ich do związku gmi­
ny Chyro w a odstępuje się W ydziałowi 
krajowemu do zbadania i sprawozdania.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi 
gminnej w przedmiocie petycyi mieszkań­
ców przysiółka Sliwnica ad Polana o wy­
łączenie ze związku gminy Polana.

Sprawozdawca poseł Skarbek ma
głos.

Sprawozdawca p. Skarbek (rzyta):

Sprawozdanie

komisyi gminnej w sprawie prośby mie­
szkańców przysiółka Sliwnica ad Polana 
o wyłączenie ze związku gminy Polana.

W ysoki Sejmie!
Mioszkańcy przysiółka Śliwnica ad 

Polana wnieśli prośbę o utworzenie odręb­
nej gminy administracyjnej, motywując 
tę prośbę względami sanitarno- i wetery- 
naryjno-policyjnymi. W obec braku uchwa­
ły  Reprezentacyi powiatowej i Rady7 gmin­
nej w Polanie prośbę tę należy odstąpić 
W ydziałowi krajowemu do zbadania i spra­
wozdania.

W obec tego komisya gminna stawia 
w niosek:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Prośbę przysiółka Śliwnica ad Pola­
na o utworzenie odrębnej gminy admini­
stracyjnej odstępuje się W ydziałowi kra­
jow em u do zbadania i sprawozdania.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość) > Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi 
gminnej w przedmiocie zezwolenia Repre­
zentacyi powiatowej w Bóbrce na zaciąg­
nięcie imieniem powiatu pożyczki w kwo­
cie 100.000 koron na budowę szpitala.

Sprawozdawca poseł Merunowicz ma
głos.

(G łosy : Nie ma go w sali).
Marszałek. Z powodu chwilowej nie­

obecności p. Sprawozdawcy przystępujemy 
do następnego punktu porządku dzien­
nego.

Sprawozdanie komisyi gminnej o spra­
wozdaniu W ydziału krajowego w przed­
miocie wcielenia gminy Podmajerz do gmi­
ny miasta Starego Sącza. (Aleg. 250 ).

Sprawozdawca poseł Bernadzikowski 
ma głos.

Sprawozdawca p. Bernadzikowski >'za­
czyna czytać sprawozdanie/|.

Sekretarz p. Urbański. W noszę uw ol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Rozprawa otwarta, czy żąda kto g ło­
su ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta. Przystępujemy do gło­
sowania. Kto przyjm uje ten wniosek, ze­
chce rękę podnieść (Większość). Jest 
przyjęty Proszę o odczytanie wniosku 
komisyi.

Sprawozdawca p. Bernadzikowski
(czyta)

W ysoki Sejm raczy uchwalić nastę­
pujący projekt ustawy.

Ustawa

z dnia . . . .  o wcieleniu gminy Pod ■ 
majerz powiatu nowosądeckiego do gminy 

m. Starego Sącza.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem roz­
porządzam co następuje:

Art. I.
Gminę Podmajerz w powiecie nowo­

sądeckim wciela się do gminy m. Starego 
Sącza.

Art. II.
Do dni trzydziestu od dnia wejścia 

w życie niniejszej ustawy ma być rowią- 
zana dotychczasową Rada gminna w Pod- 
majerzu i w Starym Sączu, a natomiast 
mają być zarządzone nowe wybory do 
R ady gminnej w Starym Sączu.
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Art. III.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem jej ogłoszenia.

Art, IV.
Wykonanie tej ustawy poruczam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrz­
nych.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ?«(NIM). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowej ..

Sprawozdawca poseł Bernadziko-
wski.

W noszę przyj ecie tej ustawy en bloc.
Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 

ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? (A Hit}. 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam­
knięta, przystępujemy do głosowania. Kto 
ten  ̂wniośek j^rzyjmuje, zechce rękę pod­
nieść. ( U ięi;s&ość). Jest przyjęty. Kto przyj 
muje tę ustawę en bloc, zechce rękę pod­
nieść. ( Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca członek W ydziału kra­
jow ego p. Bernadzikowski.

W noszę przyjęcie tej ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez cz}Ttania.

Marszałek. Jest wniosek przystą­
pienia do trzeciego czjhania bez czyta­
nia. Czy żąda kto głosu ? (AW). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przy- 
stępujemy do głosowania. Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę "podnieść ( Więk­
szość). Jest przyjęty. Kto przyjm uje usta­
wę w trzeciem czytaniu bez czytania, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy­
jęta.

Następuje sprawozdanie komisyi 
gminnej w przedmiocie petycyi mieszkań­
ców gminy Suchawola pow. Cieszano- 
Wskiego, zamieszkałych na przysiółkach, 
o utworzenie samoistnej gminy.

Sprawozdawca poseł AVincenty Kra- 
niski ma głos.

Sprawozdawca p. A¥incenty Kraińskh 
U-zyta.)

Sprawozdanie

Komisyi gminnej o petycyi mieszkańców 
gminy Suchawola na przysiółkach Soliły, 
Zakopcę,Ichnaty, Hamarnia, Kozaki zamie­
szkałych w powdecie Cieszą no wskim o w y­

łączenie z gminy Suchawola i utworzenie 
samoistnej gminy pod nazwą Sucha W o­

la II część.

Wysoki Sejmie!
Mieszkańcy gminy Suchawola po­

wiatu Cieszanowskiego zamieszkali w przy -̂ 
siółkacłi Soliły, Ichnaty, Zakopcę, Koza­
ki wnieśli do c. k. Namiestnictwa prośbę 
o wyłączenie ze związku gminy Sucha­
wola i utworzenie z nich osobnej gminy 
administracyjnej pod nazwą „Suchawola 
I Iu'. Rzeczoną prośbę przesłało c. k. Na­
miestnictwo W ydziałowi krajowemu 13. 
marca b. r. do 1. 27579 i ta prośba zo­
stała pod dniem 27. kwietnia br. do L. 
39936 po zbadaniu faktycznych stosun­
ków przez W ydział Rady powiatowej 
w Cieszanowie, ze strony W ydziału kra­
jow ego odmownie załatwioną..

W  rezolucyi powołanej, polecił W y­
dział kraj owy zawiadomić petentów, że nie 
może proś by popierać wobec Wys. Sejmu, 
bowiem z . budżetu gminy na r. 1907 oka­
zuje się, że dodatki gminne na potrzeby 
szkolne wynoszą 50% podatków bezpo­
średnich.

W  razie odłączenia pomienionych 
przysiółków" od gminy Suchawola, mnie­
ma AVydział krajowy, musiałoby się pod­
nieść dodatki w obydwóch przez podział 
administracyjny budżetowo osłabionych 
gminach i zachdziłaby obawa, czyli nowe 
gminy podołałyby obowiązkom własnego i 
poruczonego zakresu działania. W  podobny 
sposób została i druga prośba tych samych 
petentów pod dniem 27. czerwca r. b. do 
L. 64644 przez W ydział krajowy załat­
wioną. W  petycyi do Ls. 1348/08 do W y ­
sokiego Sejmu w tejże samej sprawie 
wniesionej, podnoszą mieszkańcy przy­
siółków Soliły, Zakopcę, Ichnaty, Hamar­
nia i Kozaki, że stanowią osobną gminę 
katastralną pod nazwą Sucha W ola II. 
część, że liczba mieszkańców tejże osady 
wynosi 790 ludności, że opłacają 1365 K 
47 h. podatków monarchicznych, że o d ­
ległość ich osady od katastralnej osady 
Sucha W ola 1 część wynosi 7 kilom, i że 
z tego oddalenia wynikają bardzo liczne 
trudności i niedogodności administracyj­
ne, które ty lko przez podział tery tory al- 
ny gminy Sucha W ola uchylone być bv 
mogły.

Nie ulega wątpliwości, że tworzenie 
słabych .finansowo jednostek .administra- 
cAJuy °ę  uie leży w interesie administra- 
cy1 gminnej, co' więcej sprzeciwia się
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w wysokim stopniu potrzebie porządnej ad- 
ministracyi, przecież należy skonstatować, 
źe siła podatkowa petycyonujących przy­
siółków gminy Sucha Wola, w porównaniu 
z istniej ącemi gminami tak nadmiernie sła­
ba nie jest, — ażeby uwzględnienie pe- 
tycyi nastąpić nie mogło w razie, gdyby 
inne ważne powody przemawiające za 
rozdziałem zachodziły.

Otóż konfiguraoya gmin katastral- 
nkch Sucha Wola I część i II część ma 
być tego rodzaju, że pomiędzy jedną a 
drugą gminą przy drodze łączącej oby­
dwie gminy katastralne leży w środku 
większy las, należący do powiatu Jaro­
sławskiego a nie będący własnością pe­
ty cyonującej gminy, ani też gminy kata­
stralnej Sucha Wola I część.

Las ten, przez który droga o długo­
ści około 5 kim. prowadzić ma, stanowi 
dużą przeszkodę komunikacyjną pomię­
dzy obydwoma osadami.

Ponieważ akta przedmiotowe W y­
działu krajowego pod tym względem wy­
jaśnienia nie dostarczają, a petycya do 
L. 1348/08 właśnie na te trudności cho­
ciaż ogólnikowo wskazuje, komisya gmin­
na wnosi.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycyę przysiółków Soliły, Zakop­

cę, Ichnaty, Hamarnia, Kozaki do gmi­
ny Suchowola powiatu Cieszanowskiego 
należących o wydzielenie z gminy Sucha 
Wola i utworzenie gminy samoistnej pod 
nazwą Suchawola II przesyła się Wydzia­
łowi krajowemu do dokładnego zbadania 
i sprawozdania.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? {Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi 
szkolnej o petycyach gmin w sprawie 
przeniesienia ich do wyższej klasy płac 
nauczycielskich. (Al. 251).

Sprawozdawca p. Stanisław Henryk 
Badeni ma głos.

Sprawozdawca p. Stanisław Henryk 
Badeni (zaczyna czytać sprawozdanie.)

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda­

nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, ze­
chce rękę podnieść. ( W  ększość ) Wniosek 
jest przyjęty. Proszę p. sprawozda­
wcę o odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Stanisław Henryk 
Badeni {czyta).

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
1. Sejm uznając w zasadzie potrzebę 

rewizyi unormowanego w art. 11. ustawy 
z 1. stycznia 1889 Dz. u. kr. nr. 16. 
w brzmieniu ustawy z 25 maja 1907 Dz.
u. kr. Nr. 49. podziału wszystkich miej­
scowości w kraju na cztery klasy odnośnie 
do wysokości płac nauczycieli szkół ludo­
wych pospolitych, poleca Wydziałowi kra­
jowemu, aby w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową tę sprawę rozpatrzył 
i wnioski swoje na najbliższej sesyi sej­
mowej przedłożył.

2. Petycye gmin Chrzanów, Posada 
sanocka, Podwołoczyska, Złoty Potok 
i nauczycieli lwowskich gmin podmiej­
skich przekazuje się Wydziałowi krajo­
wemu do rozpatrzenia.

Po wydrukowaniu niniejszego spra­
wozdania wpłynęły jeszcze petycye dwóch 
gmin: Mszana dolna i Pistyń w tej samej 
sprawie i ja proszę, żeby Wys. Sejm 
uchwałę swą i na te dwie petycye roz­
ciągnął.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwar­
ta. Czy żąda kto głosu?

P. Piniński. Proszę o głos.
P. Bandrowski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Piniński.
P. Piniński. Wysoki Sejmie!
Sprawa, która jest na porządku 

dziennym, według mego przekonania jest 
tak ważną, tak doniosłą dla nauczyciel­
stwa, że nie powinna przejść, jak wiele 
innych spraw i to przeważnie u nas z po­
wodu ich nawału, oez dyskusyi.

Prawie ze wszystkich stron kraju 
mamy żałoby i skargi nauczycielstwa lu­
dowego w innych sprawach także, ale 
w tej kwestyi tj. kwestyi, do jakiej klasy 
poszczególne miejscowości mają być za­
liczone pod względem płacy, żałoby te są 
po największej części aż nadto uzasa­
dnione.

( Brawa).

Są rażące stosunki, które wymagają 
niezbędnie poprawy. Są miejscowości tego 
rodzaju, które oddawna są miastami, 
w których niema żadnej różnicy pod
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względem warunków drożyinianych po­
między stolicą kraju a temi miejscowo­
ściami jak np. miejscowości łączące się 
bezpośrednio ze Lwowem, choć stosunki 
w nich są te same, co we Lwowie.

Tymczasem miejscowości te są zali­
czane dotychczas do gmin wiejskich naj­
niższej kategoryi i płace nauczycielskie 
są tam tego rodzaju, jak w najbardziej 
skromnych i najtańszych miejscowościach 
na wsi. To jest niesprawiedliwość rażąca, 
która powinna być usunięta!

Ta sama okoliczność zachodzi co do 
miejscowości, w których wyjątkowe sto­
sunki zachodzą, np. kąpielowych i w któ­
rych się rozwinęła pewna industrya w 
gwałtowny sposób, które wskutek tego 
straciły dotychczasowy swój charakter.

Do miejscowości tego rodzaju należą 
miejscowości, będące na granicy państwa, 
gdzie zachodzą wyjątkowe stosunki dro- 
żyźniane, specyalnie w moim powiecie, 
który mam zaszczyt reprezentować. Do 
tych miejscowości należą Podwołoczyska, 
które od dłuższego czasu wskazują na to, 
że wskutek zupełnie wyjątkowych sto 
sunków droży źnianych, tam płace nau­
czycielskie są niewystarczające. Zmiana 
tedy w tym kierunku będzie musiała 
nastąpić.

Sprawozdanie p sprawozdawcy po­
daje rozmaite alternatywy, w jaki sposób 
ta zmiana mogłaby nastąpić. Rzeczywiście 
nad temi alternatywami trzebaby się za­
stanowić i to jest ważne i trudne zadanie 
Rady szkolnej krajowej, ponieważ wątpię, 
ażeby się dały zupełnie dokładnie ozna­
czyć kryterya ustawowe, podług których 
rewizya klas płac nauczycielskich nastą- 
pićby mogła. Więc sądzę, że nie pozo­
stanie nic innego w tym kierunku, jak 
uznać, że o tern rozstrzygać będzie Rada 
szkolna krajowa w porozumieniu z Wydzia­
łem krajowym. Przekonaliśmy się, że usta­
wowe kryterya nie wystarczą i doprowa­
dzają do rażącej niesprawiedliwości. Roz­
strzygnięcie tedy w jakiś sposób będzie 
musiało nastąpić, ale o tej rewizyi prze- 
dewszystkiem będzie rozstrzygać musiała 
Rada szkolna krajowa.

Przyznaję, jednak że to ma ujemne 
strony, bo Rada szkolna będzie narażona 
ua najrozmaitsze niezadowolenia i żałoby. 
O tern nikt nie wie i nie może ocenie, że 
drugiemu 'bywa często gorzej, jak jemu 
samemu. Swoje przykrości, te przykrości, 
które nam dolegają, czujemy bez po­
równania daleko lepiej jak te; które

innym dolegają. Szekspir bardzo ładnie 
to wypowiedział: „Everyone can master 
a grief but but he that has itu.

„Każdy znosi doskonale cierpienie 
z wyjątkiem tego, który je ma*.

Tak samo jest co do nauczycielstwa. 
Nie wątpię, że jeżeli tylko Rada szkolna 
będzie rozstrzygała o tern, to będą tesame 
zarzuty, że Rada szkolna proteguje jedne 
miejscowości, a nie jest dość sprawiedliwą 
i względną dla drugich miejscowości 
i bardzo być może, że w Radzie szkolnej 
krajowej będzie nawał, cała kaskada ży­
czeń ze strony rozmaitych miejscowości. 
Dlatego z góry trzeba się zastrzedz prze­
ciwko temu, że jak z jednej strony, zbyt 
daleko ze względu na stosunki finansowe 
iść nie można w zmianie i polepszeniu 
klas, tak z drugiej strony, teraz już trzeba 
wiedzieć, że jeżeli Rada szkolna krajowa 
będzie miała jakieś yotum decydujące, 
którego dziś nie ma zupełnie, to z pe­
wnością nie będzie się kierowała innymi 
względami jak tylko względami sprawie­
dliwości, względami na dobro nauczyciel­
stwa, ale naturalnie w miarę możności 
i w miarę rozporządzalności środków.

Sądzę tedy, że zmiana w tym kie­
runku, jak to wskazano w sprawozdaniu, 
nastąpić powinna, ale obawiam się, że ta 
zmiana nie doprowadzi do takich stosun­
ków, ażeby wszyscy byli zadowoleni, po­
nieważ tego ani w stanie nauczycielskim, 
ani w jakimkolwiek innym stanie na 
świecie, przepisami choćby najlepszymi, 
uzyskać nie można.

Skończyłem.
(Brawa i oklaski).

Marszałek. Grłos ma p. Bandrowski. 
P. Bandrowski. Wysoki Sejmie!
Ja przedewszystkiem skonstatuję, 

co także skonstatował poprzedni mówca 
JE. p. Piniński, że ustawa dotychczaso­
wa, rozdzielająca stan nauczycielski, bo 
tak mogę powiedzieć, na cztery klasy, na­
suwa cały szereg wykonawczych nieprzy­
jemności i trudności. JE. Piniński wyra­
źnie uznał, że doprowadza ona do powa­
żnych, uzasadnionych konfliktów, których 
usunięcie jest niesłychanie trudnem.

Otóż wnioski komisyi szkolnej dążą 
do tego, ażeby te konflikty ułagodzić 
ażeby przeprowadzić rewizyę tej ustawy 
klasowej odpowiednio do warunków miei- 
scowych i t. d.

Oczywiści© w tej chwili nic innego



nie można zrobić, a-ę już JEksc. p. Pi- 
niński zwrócił uwagę, że przeprowadze­
nie tej rewizyi w praktyce z konieczno­
ści musi nasuwać rozmaite trudności, że 
zadowolenia, o które nam wszystkim cho­
dzi, w nauczycielstwie nie będzie dlatego, 
że te kry tery a, według których te przy­
dzielenia do poszczególnych klas odby­
wać się będą, są poniekąd trudne do zdo­
bycia, bo te ich właściwości z natury 
rzeczy są trudne do wymierzenia.

A jeżeli zwrócimy uwagę na to, żel 
będzie ten sam tok instancyi, który jest 
zatrzymany w Radzie szkolnej krajowej 
a więc, że przedewszystkiem główiry głos 
będzie miał inspektor okręgowy w tej 
sprawie, to można naprzód przew idzieć/ 
że ta remedura nie będzie skuteczną.

Otóż z tego wszystkiego ja  wypro­
wadzam jeden wniosek, to znaczy wnio­
sek, do którego dążą wszyscy nauczy­
ciele, cały stan nauczycielski t. zn., że 
Sejm prędzej czy później będzie musiał 
przystąpić do rewizyi szkolnej w tym du­
chu, ażeby nareszcie z klasami dać po­
kój. Ja rozumiem, że to nastręcza trudno­
ści finansowej natury i ja  wiem o tern, 
ale proszę panów, rzecz ta jeszcze jakiś 
czas będzie mogła bjm tolerowaną, ale w 
przyszłości musi nareszcie to nastąpić.

Nie chcę wyciągać całego szeregu pety­
cyi i argumentów, z którymi nauczyciel­
stwo zwraca się ciągle do Sejmu, ale po- 
powiem, że ta rzecz nietylko ze w zglę­
dów finansowych, ale i ze względu na 
skuteczność pracy nauczycielskiej jest 
wprost nie do utrzymania.

Nasamprzód rzuca się w stan nau­
czycielski pewne różnice uposażenia z 
jednej strony a z drugiej strony, co jest 
w bezpośrednim związku, różnice poczu­
wania się do odpowiedzialności.

Z  drugiej strony ciągle ten cały etat 
nauczycielski, całe- — że tak powiem — 
osiedlenie nauczycielskie, ciągle się rusza 
— dlatego, że nauczyciel z natury rzeczy 
musi się starać o to, ponieważ on ma te- 
same warunki egzystencji na wsi, czy w 
mieście...

(Ks. Pastor. O nie!)
za pozwoleniem szanownego prałata i na 
to coś odpowiem, ponieważ ostatecznie 
ma te same warunki, stara się, o ile mo­
żności przejść z miejscowości słabszych 
finansowo do silniejszych i t. d.

Otóż tu ks. prałatowi tylko w kilku 
słowach odpowiem.

698 16. Posiedzenie z dnia

Niezawodnie warunki egzystencyi 
materyalnej na wsi — jeżeli & ołówkiem 
w ręku zrobimy rachunek — są wzglę­
dnie lepsze, ;o znaczy, że cytra wydatków 
jest względnie miej sza. jednakowoż j eżeli 
Panowie zwrócicie uwagę na to, że ten 
nauczyciel tak jak każdy z nas zazwy­
czaj jest ojcem dzieci, że z natury rze­
czy musi dążyć do tego, by dzie­
ciom tym dać wykształcenie, no to już 
wtedy to plus (ja tylko ten jeden mo­
ment biorę), go to w o się przekształcić 
w kolosalne minus.

Nie mówię o innych rzeczach, o tej 
różnicy w poziomie życiowym, niem owie 
o tych możliwościach zarobkowania, któ­
re są w mieście, wogólności na tych  
miejskich wyższych klasach płac, a któ­
rych nie ma na wsi, o tein wszystkiem 
nie wspominam.

Ten system klasowy jest niespra­
w iedliw y i słusznem jest żądanie nauczy­
cielstwa., ażeby z tern dać sobie spokój, 
ażeby była jedna klasa płac, natomiast 
by różnicowanie było tylko przez dodatki 
odpowiednio przeprowadzone.

Tak się dzieje wszędzie i toyest 
postulat, do którego dążą nauczyciele zu­
pełnie słusznie. Otóż ja w tej chwili 
chciałbym tylko zaznaczyć, że ta repara- 
tura, tak zwana rewizya ustawy szkol­
nej pod tym względem, jeżeli nie dopro­
wadzi do zupełnej rewizyi, która się skoń­
czy przewróceniem detychczas obowiązu­
jącej ustawy i wytworzenia nowej, na 
podstawie jednej klasy, to ta rewizya nie 
ma wielkich szans powodzenia w pra­
ktyce. Będzie miała i Rada szkolna i 
Sejm ciągle z temi rewizyami do czy­
nienia tak jak wr ogolności ustawy szkol 
ne rewidujemy niestety na każdym Sej­
mie i nareszcie nie doprowadzimy ani do 
zadowolenia, ani też do efektu pedago­
gicznego i dydaktycznego w szkolnictwie 
naszem.

Czy chcemy czy nie chcemy, mimo­
wolnie życie zdąża do tego, ażeby ten 
klasowy pddział nauczycielstwa, tę — o- 
twarcie całkiem to uznaję — niesprawie­
dliwość, usunąć. Stanie się to prędzej, 
jeżeli szanowny Sejm w całości uzna tę 
niesprawiedliwość i zechce jej zaradzić, 
a stanie się to trochę później, jeżeli bę­
dzie domagał się znów tylko na chwilę 
poprawki i reparatury.

( / Watra.)
P. Merunowicz. Proszę o głos.

9. października 1908.
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Marszałek. Głos ma p. Menmowi.cz.
P. Me runo wież. W ysoki Sejmie!
Bardzo przepraszam, ż.e zabie­

ram głos w tej sprawie, .w której 
n i e jestem kompetentnym, ale tylko 
stwiedzić muszę na podstawie znajomości 
opinii znacznej liczby nauczycieli, że 
zdaje mi się szanowny poseł, który prze-, 
demną bezpośrednio przemawiał, cokol­
wiek się myli co do ich zapatrywania na 
sprawę klas. Owszem,, taka korektura, jaką 
on proponuje tj., żeby jakimiś dodatkami 
osobistymi zastąpić podział na, klasy, 
wywołałaby znowu między nauczyciela­
mi szaloną agita.cyę, że to się otwiera pole 
do dowolności It.ady 'szkolnej, do prote- 
kcyi i t. d.

Ja myślę, że każdy, kto tylko- inte­
resuje się tą rzeczą choćby z daleka, ze 
stanowiska ógólno obywatelskiego, przy­
zna,, że' nic nie jest bardziej pożądanem 
jak  to, ażeby raz tę agitacyę między nau­
czycielami w sprawach płac w jakiś spo­
sób uspokoić, a może się ją  uspokoić, 
jeżeli będzie system stały a nie ciągle coś 
nowego, ciągłe obiecywanie jakichś takich 
zmian, które bardzo często są trudne do 
urzeczywistnienia.

Muszę wyrazić wdzięczność komisyi' 
szkolnej a zwłaszcza szanownemu p. re­
ferentowi, który tę rzecz dokładnie opra­
cował, że tutaj w tej sprawie konkretnej, 
która stoi w tej właśnie chwili na porząd­
ku dziennym, to znaczy uwzględnienia 
tej niesłuszności, że nauczyciele w gminach 
pod miastami wielkiemi, gdzie warunki 
życia są zupełnie takie same, jak w mia­
stach, są zaliczeni do znacznie niższej 
klasy płac, że to sprawozdanie i wnioski 
komisyi, wskazują sposób praktyczny na­
prawy.

Zostańmy więc przy tein, a uważam 
to za bardzo złą przysługę dla stanu nau­
czycielskiego, gdyby te rzeczy splątać 
razem z rozbudzeniem nowych nadziei 
między nauczycielami, ho wtedy za rok 
znowu zacznie się debata nad zmianami 
^  dotacyi nauczjmieli.

Dlatego oświadczam się za wnioska­
mi komisyi i proszę, aby Sejm bez zmia­
ny raczył je  przyjąć.

B. Stapiński. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Stapiński. .
P. Stapiński. W ysoka Izbo !

*Uu
Uas

Jabyrn prosił, ażeby przy rozważa- 
tej sprawy wziąć na uwagę tę dla 
bardzo ważną okoliczność, iżby nie

stworzono, że tak powiem, zachęty do sku­
piania sił nauczycielskich lepszych w. pe­
wnych miejscowościach, a do ogałacaira 
z tych sił innych miejscowości.

Już dziś jest po prostu pragnieniem 
każdego nauczyciela, żebj7 się mógł do- . 
stać do miasta, a przynajmniej gdzieś 
blisko pod miastem. Oczywista rzecz, że 
tendeneya dla-ludności wiejskiej dla tych 
zakątków, które właśnie jako daleko po­
łożone od ognisk kultury, wymagają chyba 
najlepszych sił nauczycielskich; ta okoli­
czność ma dziś wpływ ujemny, przeto 
uczynię tylko jedną uwągę, iżby w ka­
żdym razie przez uwzględnienie tych 
wszystkich petycyi, nie stworzono- zachę­
ty do jeszcze większej emigracyi. z dal­
szych zakątków kraj u ku pewnym miejsco­
wościom i centrom, ale przeciwnie,' żeby 
miano na uwadze, iż istotny interes do­
bra społecznego leży w tern, ażeby ka­
żdy nauczyciel i pod miastem i jak naj­
dalej od miasta, miał te same mniej 
więcej warunki egzystencyi.

P. Kiwe'uk. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Kiweluk.
P. Kiweluk. W ysokyj Sojmie!
Szczo do sprawy płatni uczytel- 

skych, choczu deszczo skazaty z własnoho 
doświdu.

System płatni piśla miscewosty dij- 
sno je  duże nepraktycznyj i w uczytel- 
stwi łysz 'newdowolenie wykłykuje,

Podywim sia na ynszi stany. Tam ma- 
jem o system płatni stałyj z dodatkamy 
aktywalnymy piola miscewosty. Toj syś 
stem powynen buty takaż zawedenyj i. 
szczo do narodnych uczyteliw.

W in ne jew ynen  tomu niczo, szczo 
je  hde w j akij ś miscewosty małij, 
wprawdi widnosyny sut’ szczo- do ży- 
tia znośnijszi jak w wełykych mistach, 
ałe pracia jeho je riwnomirno taka sama, 
jak w wełykim misti.

Dla toho dijsno płatnia jeho za jeho 
prąciu powynna buty taka sama, jak  w 
mistach bilszych, poneże win tak samo 
praciu jei taku samu maje kwalifikacyju, 
a łysz szczo do dodatku aktywalnoho, po ­
neże win maje wyriwnaty riżnyciu szczo 
do kosztiw żyta w bilszim i menszim 
misti, łysz szczo do toho możnaby usta- 
nowyty normy i tu m ohłyby buty, szczo 
tak skazu_ — ustanowieni stepeni. Łysz 
stilko mawjem skazaty.

Marszałe*. Czy żąda jeszcze kto
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głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta.

Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Stanisław Henryk 

Badeni.
Wysoka Izbo!

Ze względu na to, że żaden z sza­
nownych mówców, którzy w tej sprawie 
głos zabierali, nie sprzeciwił się rezolu- 
cyom proponowanym przez komisyę, po­
zwolę sobie tylko w kilku słowach na 
przemówienia odpowiedzieć !

Otóż z przyjemnością mogę oświad­
czyć, że na tenor tych przemówień — 
mogę się miemal bez wyjątku zgodzić 
dla tego, że te względy, które tu Pano­
wie podnosiliście, znajdują się mniej lub 
więcej wyraźnie zaznaczone w sprawo­
zdaniu komisyi.

Zarówno p. Bandrowski, jak p. Ki- 
weluk podnosił z naciskiem, że dzisiej­
szy system klas płac nauczycielskich jest 
niesprawiedliwy.

Otóż czy jest niesprawiedliwy, otom 
na razie nie chcę mówić, ale w każdym 
razie jest niepraktyczny dlatego, bo wy­
wołuje z jednej strony słuszne nieraz 
niezadowolenie w ciele nauczycielskiem 
i do pewnego stopnia osłabia ich chęć 
do pracy, a z drugiej strony, nie mogę 
odmówić słuszności temu, co powiedział 
p. Kiweluk, że ze względu, iż praca jest 
równomierna czy w większych czy mniej­
szych miastach, więc też do pewnego sto­
pnia ta płaca równą być powinna.

Podnoszę tylko, że komisya szkol­
na z tymi faktami się liczyła i w spra­
wozdaniu swem wskazała na przykład 
ustaw państwowych, jak specyalnie cze­
skiej, pochodzącej z lat ostatnich, gdzie 
właśnie się z tymi względami liczono i 
wogóle; z tego punktu widzenia trakto­
wała kwestyę, że obecnie jakiejkolwiek 
merytorycznej decyzi powziąć nie można.

Jedna tylko rzecz nie ulega wątpli­
wości tj. że coś uczynić trzeba, że pe­
wną rewizyę przeprowadzić jest konie- 
cznem, a w jakim kierunku ta rewizya 
ma być przeprowadzoną, o tern dziś prze­
sądzać nie można i dlatego też komisya 
szkolna nie może wzić na siebie odpo­
wiedzialności, żeby jakiekolwiek dyrek- 
tywy już dziś Sejmowi w tym kierunku 
przedkładać.

Jedna rzecz jest pewna, to znaczy, 
że zmiana obecnego systemu nastąpić

może wyłącznie na drodze ustawodaw­
czej, to znaczy, że Reprezentacya kraju 
będzie wyłącznie powołaną do tego, że­
by w tej sprawie decydować.

Projekta przedkładać, wnioski Sej­
mowi przedkładać, może Wydział krajo­
wy i Rada szkolna, ale decyzya zależy 
wyłącznie od Sejmu i będzie rzeczą 
Sejmu, kiedy będzie w posiadaniu 
owych wniosków, na podstawie dysku- 
syi przeprowadzonej rozstrzygnąć, któ­
ry z projektowanych systemów wy­
daje się Sejmowi najodpowiedniejszym.

J. E. p. Piniński podniósł całkiem 
słusznie, że byłoby to może włożeniem 
zbyt wielkiej odpowiedzialności na Radę 
szkolną krajową, gdyby ona we własnym 
zakresie działania miała rozstrzygać o kla­
syfikowaniu miejscowości.

Z tern zapatrywaniem zgodzić się 
muszę w zupełności i dlatego, jeżeli 
wogóle można mówić o pewnem już prze­
sądzeniu sprawy w tern sprawozdaniu, 
to przesądzenie to idzie właśnie w tym 
kierunku, ażeby Sejmowi jak największą 
kompetencyę w tym kierunku zawaro- 
wać a Radzie szkolnej krajowej pozosta­
wić tylko pewną ograniczoną kompeten­
cyę, żeby w niektórych wydadkach od 
zasad* ujętych i zadecydowanych przez 
Sejm, stanowić mogła wyjątki.

Wspomnę tylko, że to jest stan 
rzeczy który istnieje już w innym ustro­
ju administracyjnym, taką kompetencyę 
ma ministerium w stosunku do ogólnej 
ustawy pensyjnej, gdy może niektóre 
kategorye miejscowości przenieść i sta­
nowić wyjątki od ogólnej zasady tej 
ustawy pensyjnej, która dodatki akty- 
walne różniczkuje w stosunku do liczby 
mieszkańców poszczególnych miej sco- 
wości.

Sądzę, że w tych warunkach nie 
byłoby to zbyt wielkim ciężarem dla 
Rady szkolnej krajowej, gdyby miała 
kompetencyę czynić wyjątki od zasady, 
którą Sejm swoją powagą ustanowi.

A zatem ze względów, któremi się 
komisya szkolna powodowała, proszę o 
przyjęcie wniosków komisyi szkolnej.

(Brawa i oklaski).
Marszałek. Przystępujemy do roz­

prawy szczegółowej

Proszę p. sprawozdawcę o odczyta­
nie piewszego wniosku.

P. Sprawozdawca Stanisław Henryk 
Badani (czyta.)
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1. Sejm uznając w zasadzie potrze­
bę rewizyi unormowanego w art. 11. 
ustawy z 1. stycznia 1889. Dz. u. kr. nr.
16. w brzmieniu ustawy z 25. maja 1907. 
Dz. u. k. Nr. 49. podziału wszystkich 
miejscowości w kraju na cztery klasy 
odnośnie do wysokości płac nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych, poleca W y­
działowi krajowemu, aby w porozumie­
niu z Radą szkolną krajową tę sprawę 
rozpatrzył i wnioski swoje na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożył.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość.). Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie drugiego wnio­
sku.

Sprawozdawca p. Stanisław Henryk 
Badeni (czyta.)

2. Petycye gmin Chrzanów, Posada 
sanocka, Podwołoczyska, Złoty potok, 
Mazana dolna, Pistyń i nauczycieli lwow­
skich gmin podmiejskich przekazaje się 
Wydziałowi krajowemu do rozpatrzenia.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Niht). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi ko­
lejowej o sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego w przedmiocie udzielenia kolei lo­
kalnej Piła-Jaworzno pożyczki 70.000 ko­
ron. (Alg. 252.)

Sprawozdawca p. Górski ma głos.

Sprawozdawca p. Górski (Zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę- 
uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Wnio­
sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosków komisyi.

Sprawozdawca p. Górski (czyta).
Wysoki Sejm uchwalić raczy:
1. Sejm upoważnia Wydział krajo­

wy do udzielenia z zapasów krajowego j

funduszu kolejowego Towarzystwu akcyj­
nemu „Kolej lokalna Piła-Jaworzno “ po­
życzki gotówkowej po 4°/0 oprocentowa­
nej, spłacalnej w półrocznych ratach w 
ciągu 5 lat, w sumie 70.000 kor., słowa­
mi siedmdziesiąt tysięcy koron, pod wa­
runkami, jakie ułoży Wydział krajowy, 
a w szczególności z uwzględnieniem na­
stępujących postanowień :

1) Fundusze uzyskane z tej poży­
czki przeznaczone będą na inwestycye, 
urządzenia i cele, jakie Wydział krajo­
wy uzna za wskazane i potrzebne i użyte 
zostaną pod bezpośrednią ingerencyą W y­
działu krajowego.

2) Towarzystwo kolejowe zezna 
skrypt dłużny, według wzoru udzielone­
go przez Wydział krajowy aktem nota- 
ryalnym z prawem egzekucyi z §. 3. 
ust. z 25. lipca 1871. dz. u. p. Nr. 75.

3) Na pokrycie rat oprocentowania 
i umorzenia pożyczki gotówkowej w kwo­
cie 70.000 koron i ewentualnych zaległo­
ści z tego tytułu będzie użyty po myśli 
§. 49. ustęp. 3. punkt 1. statutu Towa­
rzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Piła- 
Jaworznou dochód pozostający do dyspo- 
zycyi po pokryciu z dochodów Towarzy­
stwa rat oprocentowania i umorzenia po­
życzek pierwszeństwa, zaciągniętych po 
myśli §. 8. tego statutu w kwocie
1,258.000 koron i pożyczki bieżącej w 
kwocie 370.000 koron, którą z dochodów 
eksploatacyjnych się spłaca.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Górski (czyta):
I. Sejm upoważnia Wydział krajo­

wy do udzielenia z zapasów krajowego 
funduszu kolejowego Towarzystwu akcyj­
nemu „Kolej lokalna Piła-Jaworzno “ po­
życzki gotówkowej po 4%  oprocentowa­
nej, spłacalnej w półrocznych ratach w 
w ciągu 5 lat, w sumie 70.000 kor. sło­
wami siedmdziesiąt tysięcy koron, pod 
warukami, jakie ułoży Wydział krajowy 
a w szczególności z uwzględnieniem na- 
stępująch postanowień:

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje teń 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( -
kszosc) Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Górski
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1) Fundusze uzyskane z tej poży­
czki przeznaczzne będą na inwestycye, 
urządzenia i cele, jakie W ydział krajowy 
uzna za wskazane i potrzebne, i użyte 
zostaną pod bezpośrednią ingerencyą 
W ydziału krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (AUkt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Górski (czyta.)
2) Towarzystwo kolejowe zezna 

skrypt dłużny, według wzoru udzielone­
go przez W ydział krajowy aktem nota- 
ryalnym z prawem egzekucyi z §. 3. 
ust. z 25. lipca 1871. dz. u. p. Nr. 75.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto g ło s u ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknitęta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (W ię­
kszość.) Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Górski {czyta).
3) Na pokrycie rat oprocentowania 

i umorzenia pożyczki gotówkowej w 
kwocie 70.000 kor. i ewentualnych zale­
głości z tego tytułu, będzie użyty po 
myśli §. 49. ustęp 3. punkt 1. statutu 
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna 
Piła-Jaworznou dochód pozostający do 
dyspozycyi po p ok y c iu  z dochodów To­
warzystwa rat oprocentowania i umorze­
nia pożyczek pierwsźeństwa, zaciągnię­
tych po myśli §. 8. tego statutu w kwo­
cie 1,258.000 koron i pożyczki bieżącej 
w kwocie. 370.000 koron, którą z docho­
dów eksploatacyjnych się spłaca.

Marszałek. Rozprawa otwarta, ozy 
żąda kto g łosu? ('Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. . Przystę 
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi 
budżetowej o zamknięciu rachunków fun- 
dacyi Stanisława hr Skarbka za r. 1905. 
(Alg. 253 .)

Sprawozdawca p. Sala ma głos.
Sprawozdawca p. Sala (zaczyna czy­

tać sprawozdanie)
Sekretarz p. Urbański. W noszę uwol­

nienie p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto

głosu? ( Nikt.) .Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść ( Większość) 
est przyjęty.

P roszę. o odczytanie wniosków ko­
misyi.

Sprawozdawca p. Sala (czyta.)
Komisy a, budżetowca wno-si:
W ysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm przyjm uje do wiadomości 

sprawozdania W ydziału krajowego o zam­
knięciu rachunków fundacyi Stanisław7 a 
hr. Skarbka za r. 1905.

2. Sejm poleca W ydziałowi krajo­
wemu, by zażądał od fundacyi wyjaśnie­
nia pozycyd dochodów i wrydatków w 
zamknięciu rachunkowem niedostatecznie 
wytłumaczonych i umieścił je  w najbliż- 
szem swojem sprawozdaniu, a mianowi­
cie :

a) pozycyi podniesionych w niniej * 
szem sprawozdaniu;

b) pozycyi j>odniesionych w sprawo­
zdaniu komisyi budżetowej z dnia 13 mar­
ca 1907 odnoszącem ' się do zamknięć ra­
chunków za rok. 1904.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwar­
ta, czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa/ogólna zamknię­
ta, przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowej.

Proszę p. Sprawozdawcę o odczyta- 
tanie 1-go wniosku.

Sprawozdawca p. Sala (czyta).
W ysoki Sejm raczy uchw alić: .
1. Sejm przyjmuje do wiadomości 

sprawozdanie W ydziału krajowego o zam­
knięciu rachunków fundacyi Stanisława 
hr. Skarbka za r. 1905.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość). Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie następnego 
wniosku.

Sprawozdawca p. Sala (czyta).
2. Sejm poleca W ydziałowi krajo­

wemu, by zażądał od fundacyi wyjaśnie­
nia pozycyi dochodów i wydatków w 
zamknięciu rachunkowem niedostatecznie 
wytłumaczonych i umieścił je  w najbliż- 
szem swojem sprawozdaniu, a mianowicie:

a) pozycyi podniesionych w niniej - 
szem sprawozdaniu;

b) pozycyi podniesionych w sprawo-



udaniu komisyi budżetowej z dnia 13 mar- 
ca 1907 odnoszącem się do zamknięć ra­
chunków za r. 1904.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda, kto głosu? (NikfĘ Gdy nikt głosu 
me żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy dogłosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość.) Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi ko­
lejowej o petycyi w przedmiocie sfinan­
sowania kolei lokalnej Złoczów-Sassów- 
TJsznia. (Al. 254).

Sprawozdawca poseł Battaglia ma
glos.

Sprawozdawca p. Battagiia 
czyta 6 sp ra wozda, n ic).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania Rozprawa otwarta’,‘ .czy żąda kto 
głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta., przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
P o j ę t y .

Proszę o odczytanie wniosków ko­
misyi.

Sprawozdawca p. Battaglia (czyta).
"Wysoki Sejm raczy uchwalić:
l f Sejm wzywa c. k. Rząd, by w 

miejsce przyrzeczonej zwłoki w uiszcza­
niu należytośei za prowadzenie rucliu na 
rzecz oprocentowania i umorzenia poży- 
ezki' pierwszeństwa w kwocie 860.000 ko­
ron na budowę kolei lokalnej Z łoczów - 
Sassćw-blsznia. oświadczył gotowość obję- 
cia gwarancyi państwowej za taką poży- 
°zkę, oraz przedstawił Radzie Państwa 
odpowiedni wniosek do ustawy w ciągu 
r. 1909, J

2. Na wypadek zapewnienia pomocy 
państwa dla budowy kolei lokalnej Zło- 
c z o w - S a s s ó w - U s z n i a w sposób powyższy 
przez ustawę państwową, Sejm zmienia 
uchwałę z 11 listopada 1905 i nadaje jej 
następujące brzmienie:

1. Kolej lokalną Złoczów-Sassów-U- 
sznia uznaje się ze względu na ogólne 
mteresa kraju za użyteczną i potrze- 
bną.

2. Sejm upoważnia W ydział krajo­
wy do objęcia imieniem kraju akcyipier 
^szeństwa kolei lokalnej ze Złoczowa na

16. Posiedzenie z dnia

Sassów do Uszni w sumie nieprzekracza- 
jącej kwoty 300.000, t. j. trzysta tysięcy 
koron przez wpłatę za nie w pełnej imien­
nej wartości z zasobów krajowego fundu­
szu kolejowego a to pod warunkami:

a) że reszta kapitału budowy tej ko­
lei lokalnej dostarczoną będzie przez uzy­
skanie zasobów pieniężnych na podstawie 
przyznać się mającej przez c. k. Rrząd 
gwarancyi państwowej na rzecz oprocen­
towania i umorzenia pożyczki pierwszeń­
stwa w kwocie 860.000 koron po myśli 
postanowień art. IX . ustawy z 31 grudnia 
1.894 Dz. ust. p. Nr. 2 z r. 1895 oraz przez 
objęcie akcyi zakładowych przez intere­
sentów miejscowych ;

b) że wpłata na akcye pierwszeń­
stwa, które kraj obejmie, nastąpi wten­
czas:

o.) gdy interesanci miejscowi uiszczą 
wpłatę na akcye zakładow e;

;A gdy zrealizowaną zostanie poży­
czka pierwszeństwa, zaciągnięta na pod­
stawie gwarancyi państwowej ;

ę) że warunki koncesyjne i postano­
wienia statutu przyszłego Towarzystwa 
akcyjnego ułożone będą w porozumieniu 
i przy współudziale W ydziału krajo­
wego ;

o) że W ydziałowi krajowemu będzie 
zapewniony odpowiedni udział w zarzą­
dzie Towarzystw aj akcyjnego kolei lokal­
nej Złoczów-Sassów-Usznia;

=) że budowa tej kolei, jakoteż do­
stawy dla niej i t. p. będą . rozdane o ile 
możności w porozumieniu z W ydziałem  
krajowym i o ile możności z uwzględnie­
niem sił i dostawców krajowych, a w 
szczególności budowa kolei rozdaną bę­
dzie na zasadzie ograniczonego lub pu­
blicznego zaproszenia do złożenia ofert.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwar­
ta. Ozy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknię- 
ła. Przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowej.

Sprawozdawca p. Battaglia (czyta).
W ysoki Sejm raczy uchwalić:
1, Sejm wzywa c. k. Rząd, by w 

miejsce przyrzeczonej zwłoki w uiszcza­
niu należytośei za prowadzenie ruchu na 
rzecz oprocentowania i umorzenia pozy-- 
czki pierwszeństwa w kwocie 860.000 ko- 
ron na budowę kolei lokalnej Złoczów- 
bassow-Uszni a oświadczył gotowość obję­
cia gwarancyi państwowej za taką poży­
czkę, oraz przedstawił Radzie Państwa

9. października 1908. 703
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odpowiedni wniosek do ustawy w ciągu 
r. 1909.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Grdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (W ięk­
szość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Battaglia (czyta).
2. Na wypadek zapewnienia pomocy 

państwa dla budowy kolei lokalnej Zło- 
czów-Sassów-Usznia w sposób powyższy 
przez ustawę państwową, Sejm zmienia 
uchwałę z 11 listopada 1905 i nadaje jej 
następujące brzmienie :

1. Kolej lokalną Złoczów-Sassów-U- 
sznia uznaje się ze względu na ogólne in- 
teresa kraju za użyteczną i potrzebną.

2. Sejm upoważnia W ydział krajo­
wy do objęcia imieniem kraju akcyi pier­
wszeństwa kolei lokalnej ze Złoczowa na 
Sassów do Uszni w sumie nieprzekracza- 
jącej kwoty 300.000, t. j . trzysta tysięcy 
k ron przez wpłatę zan ie w pełnej imien-

 ̂ wartości z zasobów krajowego fundu- 
:i kolejowego a to pod warunkami:

a) że reszta kapitału budowy tej ko- 
,i lokalnej dostarczoną będzie przez uzy­

skanie zasobów pieniężnych na podstawie 
przyznać się mającej przez c. k. Rząd 
gwarancyi państwowej na rzecz oprocen­
towania i umorzenia pożyczki pierwszeń­
stwa w kwocie 860.000 koron po myśli 
postanowień art, IX . ustawy z 31 grud­
nia 1894 Dz. ust. p. Nr. 2 z r. 1895 oraz 
przez objęcie akcyi zakładowych przez 
interesentów m iejscow ych;

b) że wpłata na akcye pierwszeń­
stwa, które kraj obejmie, nastąpi wten­
czas :

a) gdy interesanci miejscowi uiszczą 
wpłatę na akcye zakładow e;

(3) gdy zrealizowaną zostanie poży­
czka pierwszeństwa, zaciągnięta na pod­
stawie gwarancyi państwowej ;

Y) ze  warunki koncesyjne i postano­
wienia statutu przyszłego Towarzystwa 
akcyjnego ułożone będą w porozumieniu 
i przy współudziale W ydziału krajowego ;

o) że W ydziałowi krajowemu będzie 
zapewniony odpowiedni udział w zarzą­
dzie Towarzystwa akcyjnego kolei lokal­
nej Złoczów-Sassów-Usznia;

s) że budowa tej kolei, jakoteż do­
stawy dla niej i t. p. będą rozdane o ile

możności w porozumieniu z W ydziałem  
krajowym i o ile możności z uwzględnie­
niem sił i dostawców krajowych, a w 
szczególności budowa kolei rozdaną bę­
dzie na zasadzie ograniczonego lub publi­
cznego zaproszenia do złożenia ofert.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto g łosu? (Nikt). Grdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść (W ię­
kszość). Jest przyjęty.

W racamy obecnie do punku 8 po­
rządku dziennego.

Sprawozdanie komisyi gminnej w 
przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi po­
wiatowej w Bóbrce na zaciągnięcie imie­
niem powiatu pożyczki w kwocie 100.000 
koron na budowę szpitala. (Aleg. 255).

Sprawozdawca poseł Merunowicz ma
głos.

Sprawozdawca p. Merunowicz (za­
czyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. W noszę uwol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Rozprawa otwarta, czy żąda kto g ło­
su ? (Nikt). Grdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta, przystępujemy do g ło ­
sowania. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zerchce rękę podnieść. (Większość). Jest
przyjęty-

Proszę o odczytanie wniosków ko- 
misyi.

Sprawozdawca poseł Merunowicz 
* (czyta):

W ysoki Sejm raczy uchwalić nastę­
pujący projekt ustaw y:

Ustawa

z dnia . . . .  o zezwoleniu Reprezen­
tacyi powiatowej w Bóbrce na zaciągnię­
cie imieniem powiatu pożyczki w kwocie
100.000 koron na pokrycie kosztów w y­

kończenia i urządzenia szpitala 
w Bóbrce.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Gralicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje:



16. Posiedzenie z dnia 9. października 1908. 705

Art. I.
Reprezentacyi powiatowej w Bóbrce 

zezwala się w myśl postanowień §. 24. 
ustawy o Reprezentacyi powiatowej z 12 
sierpnia 1866 dz. u. kr. Nr. 21 na zacią­
gnięcie imieniem powiatu pożyczki w kwo 
°ie 100.000 Koron na pokrycie kosztów 
Wykończenia i urządzenia szpitala w 
Bóbrce.

Art. II.
. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 

nie*n j ej ogłoszenia.

Art. III.
W ykonanie niniejszej ustawy poru- 

'zain Mojemu Ministrowi spraw wewnętrz- 
n-ych 1 Ministrowi skarbu

, Marszałek. Rozprawa ogólna otwar- 
gi0 °Zy.ż%da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt 

ta SU ^^da, rozprawa ogólna zamknię-
łow f>lzyst?Puj ‘einy  do rozprawy szczegó-

Sprawozdawca p. Merunowicz. 

bloc ^ nosz(* P ^yjęcie  tej ustawy en

tei ^ arszałek. Jest wniosek przyjęcia 
(Nth\ n y  en ^ oc- ^ zy żąda kto głosu? 
zaml * ^ g ł° sn nie żąda,rozprawa
Kt vni^ ^ J Przystępujemy do głosowania, 

przyjmuj e ten wniosek, zechce rękę 
nieść ( Większość). Jest przyjęty, 

zenk ° Przy jmu.ie tę ustawę en bloc, 
p r 2 - trękę podnieść. (Wielś. J^st

Sprawozdawca p. Merunowicz.
t W noszę o przyjęcie tej ustawy w 

eciem czytaniu bez czytania.

ni HMars2ałek. Jest wniosek przystąpie- 
a a o trzeciego czj^tania bez czytania. 

^  z\da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt gło- 
* e*> d a , rozprawa zamknięta, przystę- 

L f my. do głosowania. Kto przyjmuje 
,,Wrb °sek, zechce rękę podnieść (11 i§Jc-
sc)-Jest przyjęty.

c , przyjm uje ustawę w trzeci em
Zy, aniu bez czytania, zechce rękę pod- 
lesc- (Większość). Jest przyjęta.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Kleskiego i tow. w sprawie regu­
lacyi potoków Rydelówki, Czarnego i Ko- 
iomyjki. (Aleg. 256).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma
P- Kieski,

P. Kieski. "Wysoka Izbo!
Regulacya potoków Czarnego i R y- 

delówki jest tak dla mieszkańców miasta 
Kołomyi jak  i tek dla włościań części 
powiatu kołomyjskiego, jedną z najży­
wotniejszych spraw, której rychłego za­
łatwienia dłużej odwlekać nie można.

Potoki wylewają niemal rok rocznie 
i wyrządzają mieszkańcom miasta K oło­
myi i to najbiedniejszym szkody, które 
w ostatniem dziesięcioleciu wynoszą setki 
tysiące.

Nad brzegami tych potoków pobu­
dowano szereg domów mieszkalnych 
a wskutek nieoględnego zasypywania 
brzegów, koryta tych potoków są zwężo­
ne i zamulone, tak iż nie mogąc pomieścić 
większej ilości wody przy nieco podwyż­
szonym stanie, zalewają zupełnie niżej 
położone dzielnice miasta.

Szereg petycyj, które poszkodowani 
wnosili do władz krajowych o pomoc, nie 
zostały dotąd uwzględnione a władze miej­
scowe dla braku odpowiednich funduszów 
są wprost bezsilne.

Rok 1897 pamiętny wskutek jednej 
z większych klęsk powodziowych, które 
kraj nasz nawiedziły, zniewolił W ydział 
krajowy do zastanowienia się nad tą 
sprawą i w tym celu zażądał przedłoże­
nia planów i kosztorysów regulacyi tych 
potoków.

Własnej pomocy w tym kierunku 
odmówił dla braku dostatecznych sił fa­
chowych.

Magistrat miasta Kołom yi zarządził 
w myśl tego polecenia sporządzenie tych 
planów, które też uzyskały aprobatę tak 
W ydziału krajowego, jakożjjc. k. namiest­
nictwa. I na tern sprawa się skończyła. ,

W  r. 1901 na skutek zbiorowej pe- 
tycyi poszkodowanych z powodu ponow­
nej wielkiej klęski powodziowej, W ydział 
krajowy zajął SLę ponownie tą sprawą 
i zażądał tym razem sprawozdania od 
W ydziału powiatowego, który też prz^i- 
łożył memoryał, oraz wnioski, zmierzaj ,*0 - 
w tym kierunku, iż należy sporządzić 
plany uzupełniające dla regulacyi tych 
potoków, w powiecie zawiązać przymus ' 
wą spółkę wodną, uzyskać subwencyę 
rządu i przeprowadzić regulacyęjako przed­
siębiorstwa krajowe, we własnym za­
rządzie.

Ty cli wnioskow nie uwzględnił W y ­
dział krajowy, m otywując, że regulacya



tych potoków jest ściśle złączoną z kana- 
lizacyą miasta i jako taka nie należy do 
zakresu działania biura melioracyjnego.

Obecnie wskutek zeszło rocznej u- 
chwały W ysokiego Sejmu, zakres działa­
nia biura melioracyjnego W ydziału kra­
jow ego został znacznie rozszerzony, nie 
stoi tedy nic na przeszkodzie dalszej ak~ 
cyi ze strony W ydziału krajowego do 
przeprowadzenia regulacyi tych potoków.

W  roku bieżącym potoki te wylały 
ponownie i wyrządziły znaczne szkody, 
ich regulacya jest wprost kwestą bytu 
dla mieszkańców miasta Kołom yi i dla 
tego też proszę o uwzględnienie mojego 
wniosku.

(Brawa.)

Pod względem formalnym proszę o 
odesłanie mojego wniosku do komisyi go­
spodarstwa krajowego.

Marszałek. Rozprawa formalna otwar­
ta. Czy żąda kto głosu? (ATikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przy­
stępujemy do głosowania. Kto jest, za o- 
desłaniem wniosku do komisyi gospodar­
stwa krajowego, zechce rękę podnieść. 
(Większość) Przyjęto.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Stanisława Henryka dw. im. Ba- 
deniego i tow. w sprawie utworzenia c.k.
Starostwa w Monasterzyskach. (Al. 257).

•

Celem uzasadnienia wniosku ma 
głos p. Stan. Henryk Badeni.

P. Stanisław Henryk Badeni. W y ­
soka Izbo!

Powiat buczacki liczy mieszkańców 
około 150000. Powiat ten zatem, zarówno 
co do obszaru, jak  co do ilości gmin, 
przewyższa wszystkie sąsiednie powiaty.

Nie potrzebuję dodawać, że w tych 
warunkach normalne tunkcyonowanie ad- 
ministracyi jest niemożliwe.

Z tego względu rozdział powiatu 
buczackiego jest koniecznością — i w tym 
kierunku już od dłuższego czasu zmierza­
ją  petycye ludności zarówno we wsiach 
jak i mieszkańców miast. Rozdział ten 
byłby najwłaściwiej przeprowadzony przez 
wyłączenie powiatu sądowego monaste- 
rz37skiego z okręgu starostwa w Buczaczu 
i utworzenie c. k. Starostwa w Monaste­
rzyskach.

W niosek mój zdąża więc w kierun­
ku akcyi rządowej, powiększenia liczby
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starostw w kraju, i na tej podstawie są­
dzę, że przez Rząd uwzględniony będzie.

(Brawa i oklaski).

Pod względem formalnym proszę 
o odesłanie mojego wniosku do komisyi 
administracyjnej.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta, czy żąda kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw 
wa zamknięta, przystępujem3r do głoso­
wania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Makucha i tow. w sprawie budo­
wy mostu na rzecze Dniestr w m iejsco­
wości Dołhe. (Al. 258).

Dla uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Makuch.

P. Makuch. Ne u lali aj o sumniwory, 
szczo rika Dnister stanowyt pereszkodu 
w komunikacji ludnosty, po oboch bere 
li ach riky meszkajuczoji, a znana ricz, 
szczo na Dnistri znykajuczo mała jest 
skilkist* mostiw i ne stójit w żadnij pro­
porcji do potręb ludnesty.

I tak npr. na prostorony wid Hały- 
cza do Niżne wa na dowhosty 50 km ne 
ma żadnoho mostu, a szczo poreprawa. 
czerez Dnister jest wełyka. dokazujut 
poromy, jakych jest aż 4 na tij pro­
storony.

Ne treba dokazuwaty, szczo pere- 
wiz poromom jest nebezpecznym, doro- 
l^ m  i duże new 3diidnym surogatom ko­
mu nikacyj i.

Newyhidnym) poneże pry- kożdim 
lipszim pidneseniu stanu wody na Dnistri 
porom takyj ne może kursowaty. doro- 
hym, bo perewiz kosztuje wid firy 30 
sot. a wid osoby 5 sot., a nebezpecznym, 
bo ludy tratyły nawit żytie z pry oz3' ny 
perewozozu poromom, a krim toho porom 
może łysze w dohidnych porach kurso­
waty.

Na rici Dnistri je  duże mało mo­
stiw, dlatoho kon.ecz.noju riczeju jest, 
szczoby ti mosty w bilszij skilkosty po- 
budo waty.

Jak raz najbilsze nadaje sia misce- 
wist’ Dołhe dla budowy takoho mostu, 
poneże łeŻ3rt ona na seredyni rneży mi- 
stoczkamy Maryam polom, Ustiem zełen3011 
a nawiń Horożankoju i łeżyt na hoło- 
wnim śziachu, kot rym sprowadź uje- sia 
towary, a wywozyU produkty surowo.

9. października 1908.
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Z druhoji storony Dołhe je rozdiłe- 
]le na 2 połowyny Dnistrom tak, szczo 
sama komunikacyja w seli je utrudnena. 
Dlatołio koncze treba pobudowały na rici 
Dnistri w seli Dołhe mist, kotryjby zro­
by w komunikacyju tańszu, łekszu i bez- 
pecznijszu.

Miscewist- Dołhe nadaje sia dlatoho 
do pobudowania mostu, poneże łeżyt na 
seredyni meży Maryampolom, Ustiem ze- 
łenym i Horożankoju, bo do toji misce- 
wosty doprowadżenyj je  hostynec kraje- 
wyj a wreszti, poneże czerez pobudowa­
nie mostu ułekszyt' sia komunikacyju 
w sarnim seli.

Did wzhladom formalnym proszu 
0 w idi słanie seho wnesenia do komisyi 
dorohowoji.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta, czy żąda kto głosu? 
(Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść (Większość), Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku pp. Sękowskiego i Górskiego i tow. 
^  sprawie budowy linii kolejowej, łączą- 
cej miasto Dąbrowę z Leżajskiem lub 
Rudnikiem. (Aleg. 259.)

Do uzasadnienia wniosku ma głos
P- Sękowski.

P. Sękowski. W ysoka Izbo !
Projektowana linia ma połączyc

sześć miast powiatowych, które cierpią
bardzo w swoim rozwoju, ponieważ nie 
mają dogodnej kolejowej komunikacyi.
Pa okoliczność, jakoteż następna, że
przez wy budowanie tej linii wznowiony 
powstanie ruch handlowy, wydawała się 
Wnioskodawcom ostatecznem poparciem, 
aby ten wniosek postawić, choćby- już 
z tego względu, że uaszem przekonaniem, 
la linia opłacać się będzie.

Nie chcę W ysokiej Izby dłużej tru­
dzie motywowaniem tego wniosku, a pod 
Względem formalnym wnoszę na odesła- 
nie go do komisyi kolejowej.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta. Czy- żąda kto głosu-? 
[Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. ( Większość./ Jest przyjęty.

' Następuje piersze czytanie wniosku 
p. Kurowca i tow. w sprawie zaprowa­

dzenia instytucji lekarzy szkolnych 
w c. k. szkołach średnich. (Aleg. 26 0 .)

Do uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Kurowiec. ^

P. Kurowiec. W ysoka P ałato!
Mołodiż szkilna szkił serednych 

w wiku -10 -20  lit t. j. w wiku intenzy- 
wnoho rozwoju fizycznoho i mtelekbual- 
noho musyt’ prożywa.ty w bilszych ose- 
redkach powitowych i oseredkach kraje- 
wych, de wże z natury riczy sanitarni 
w idnosyny sut’ łyclii, otże ona musyt 
czerez bilszu czast’ dnia prozy waty w zam- 
knenych komnatach bez widpowidnoji 
w entylacji i w sydiaczij pozycyji. Otże 
toj sposib usposoblaje mołodyj organizm 
do riznych chorib fizycznych, spaczuje 
rozwij organizmu a mołodiż degene­
ruje sia.

Zad acz ej u kożdoji szkoły je  ne łysze 
obrazowaty ducha mołodiży7, ałe i dbaty7 
pro zdorowle, toż krim stałoho dozoru 
pedagogicznolio, potreba koncze dozoru 
hygienicznoho i sanitarnoho, szczoby 
rozwij ducha iszow w pari z rozwojem 
tiła, bo łysze w zdorowim tili zdorowa 
dusza. Na żal dosy nadzoru hygieniczno­
ho i sanitarnoho w szkołach nema.

Duże znacznyj procent mołodiży 
padajerikriczno ofiroju chorib zara.zływy7ch 
a szćze bilsza czast’ mołodiży w naślidok 
łychych widnosyn hygienicznych tratyt’ 
zdorowie, degeneruje sia, nabuwaje cho­
rib nerwowych i je  do buduczoho żytia 
suspilnoho, do borby w żytiu o kusok 
chliba nesposibna, abo mało warta.

Toż bohati ludy swojich ditej ne 
posyłaj ut’ do szkił ludowych, a uczat 
prywatno, abo trymajut w pansyona- 
tach.

Sły sehodni^ u wsieli zakładach pu- 
błycznycli, fabrykach, kopalniach, derża- 
wa dbaje, zowsim słuszno pro zdorowie 
ro bitny kiw, toż riwno powynna dbaty 
pro zdorowie ne łysze duchowe, ałe i fi­
zyczne mołodiży, kotra pryhotowlaje sia 
do studyj iw w najwysszych szkołach 
i szkołach fachowych.

Sej postulat ne p,erszyj raz jaw laje 
sia w7 sij Pałati* bo wże w roci 19Ó5 
wnesło Towarystwo hygieniczne u Lwowi 
petycyju do W ysokoho Sojrnu o zapro- 
wadżenie lika-riw szkilnych i nauky hv- 
gieny i somatologii w szkołach i pomymo 
pry chyl noho połahodżenia sej i petycyji 
w komisyji, dalsze sia sprawa zastriałiła.
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W  sij sprawi w żejesP  znaczna litera­
tura i tak pojawyła sia wysokocinna 
rozprawa profesora Dra Szpilmana, Dra 
Serbeńskoho i druhych.

Pid naporom zahalnoji opiniji wpro- 
wadyło mi sto Lwiw likariw szkilnych 
okulistiw.

Rada szkilna krajewa zaweła nauku 
hygieny w semynarach uczytelskych 
i szkołach realnych.

Za Lwowom piszły mista jak Pra- 
ha, Berno, Grac, W ideń.

Instytucya likariw szkilnych jes t7 
wże stara i dobre zorganizowana za hra- 
nyceju.

Persza zaprowadyła sij i instytucyji 
Japonia, widtak Gzili, Nimeczczyna, Fran 
cyja ba nawit Rosyja, Szwajcaryja, — 
teper w wody t’ w żytie Anglia, — łysze 
my ostały pozadu.

Ostatoczno i nasze ministerstwo 
proś wity ne je  protywne, bo wrże obiżny- 
kom z dnia 7. źowtnia 1905 uznało po- 
trebu likariw szkilnych.

Na Uhrach wykładaje sia nauku 
hygieny i somatologiji począwszy wid 
szkił narodnych — w pidrucznykach ele­
mentarnych szldł u mi szczeni sut7 n stupy'7 
z hygieny i som atologiji; prawytelstwo 
uhorske wydało rid katechyzmu hygieni- 
cznoho dla wsich szkił narodnych.

Obowiązkom likariw szkilnych bu-
łoby :

1) nadzorowanie szkoły pid zhladom 
hygienicznym i sanitarnym ;

2) interwencya likariw w nahłych 
wypadkach ;

3) czuwanie pid zhladom sanitarnym 
i hygienicznym  budynkiw szkilnych, sal 
szkilnych, ohriwania i oświtłenia ;

4) dezynfekcyja ;
5) szczo do perepownenia szk ił;
6) nauka hygieny i somatologiji 

w gimnazyjach.

Likar powynen w chody ty, w skład 
tiła uczytelskoho i braty uczast7 w kon- 
ferencyjach.

Zorganizowanie służby zdorowia 
w szkołach a w osobennosty w szkołach 
serednych, je  dokoneczne — seho wyma- 
haje interes zahalnyj, interes derżawy 
i kraju, szczoby buduczi horożany inteli­
gentni, buły zdorowi duchom i tiłom.

Pid zhladom formalnym wnoszu
0 widosłanie seho wnesenia do komisyji 
szkilnoji z tym, szczoby ona pered tym 
zatiahnuła opinii komisyji szkilnoji.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? {Nikt)'. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość).. 
Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Tracza i tow. w sprawie zapomogi 
dla powiatu kosowskiego na poprawę 
dróg powiatowych i gminnych. (Aleg. 
261.)

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Tracz.

P. Tracz. W ysokyj Sojme !
W że nuiw ja  czest7 w tij W ysokij 

Pałati predstawyty obraz znyszczenia, 
jaki tohoriczni wyły wy sprowadyły na 
kosiwskyj powit.

Zaznaczy w ja tohdy, szczo wyły wy 
ti pońyszczyły sowerszenno dorohy, po- 
zabyrały mosty, tak szczo majże ciła 
komunikacyja w naszim powiti zistała 
pererwana.

W ysokist7 seho znyszczenia dajut7 
cyfry, kotri nawedeni sut7 w wy kazi, do- 
łuczenim do mojeho wnesenia.

Ne choczu wda waty ś w dribnyci, 
zahalnyj obraz szkid podajut cytry  szczo 
do dorih hromadskych perszoji klasy
1 powitowych, de ony wynosiat 237.232*40 
i na dorohach druhoji klasy 94.928 K.

Oczewydno, szczo ani powit ani 
hromada ne sut7 w możnosty pry wernuty 
należy tu komunikacyju, dlatoho pomicz 
kraju je tam dokoneczno potribna.

Podawjem cyfru żadania na 300 ty- 
siacziw koron. Ne zapomynaju toho, szczo 
kraj ne może wsioho dla oclnoho powita 
żertwuwaty, ja  chotiw łysz daty obraz 
cyfro wyj szkid w dokaż, szczo powit ko­
siwskyj potrebuje wydatnoji pomoczy.

Chotiwjem takoż tym zdemento­
wały znak zapytania w dokładi W ydiłu 
krajewohoo elementarnych neszczastiach, 
położenyj pry cyfri 300.000 koron, poda- 
nyj czerez W y clił powitowyj w Kosowi, 
jako wysokist7 szkody na dorohach po- 
witu kosiwskoho.

Proszu otże o pryniatie moho wne­
senia, a pid wzhladom formalnym jjroszu 
o widosłanie jelio do komisyji budże­
towo] i.
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. (Nikt)  Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość.) Jest przyjęty.

Następny punkt 21. i 22. porządku 
dziennego t. j. pierwsze czytanie wniosku 
Pp. Skołyszewskiego, Ptaka i tow. w spra.- 
Wle uregulowania granic między powia­
tami krakowskim i wielickim i pierwsze 
czytanie wniosku p. Skołyszewskiego 
1 tow * w sprawie uregulowania emigra­
c ją  zarobkowej i osadniczej usuwam na 
i&zie z powudu nieobecności wniosko­
dawcy p. Skołyszewskiego z porządku 
dziennego, a przystępujemy do dalszego
Punktu t. j . :

Pierwsze czytanie wniosku p. W a- 
sunga i tow. w sprawie utworzenia fun 

uszu pożyczkowego na udzielanie zali­
czek nauczycielom ludowym. (Aleg. 262.)

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
P* W asung.

P- Wasung. W ysoki Sejmie !
W niosek, który ośmieliłem, się po­

stawić. nie jest nowym, rzecz ta podno­
szoną była roku zeszłego przez p. Toma­
szewskiego, a zbierając podpisy na mój 
^niosek w tej Izbie, spotkałem się m ia­
nowicie z p. Cieleckiego i Adama zda­
niem, że mieli zamiar tego samego ro­
dzaju wniosek postawić.

To mnie zachęciło, bo widocznie w 
różnych stronach panuje opinia, że nau­
czycielstwu ludowemu, przez umożliwienie 
zaliczenia na płace, trzeba dopomódz.

Zasadę jednak wniosku zmieniłem 
z tej prostej przyczyny, że uchwalenie 
kilkudziesięciu czy kilkusettysięcy zali­
czek na płace i pozostawienie tej sprawy 
w ręku Rady szkolnej krajowej, zasadni- 
czoby sprawy nie rozwiązywało, dlatego, 
ze jeśli ma chodzić o jakiś realny sku­
tek i materyalne korzyści, sprawa ta mu- 
S1 mieć samorządne podstawy.

Dlatego też we wniosku proponuję 
^°ozną dotacyę z funduszu krajowego w 
kwocie 20.000 K. na oprocentowanie i 
amortyzacyę pożyczki w kwocie 400.000 
kor., którąby można rozdzielić na poszcze­
gólne okręgi.

Zarząd takiego okręgowego żundu- 
szu zaliczkowego spoczywałby w rękach 
istniejących tamże W ydziałów konferen­
cyjnych, wybieranych przez nauczyciel­

stwo, i byłby pod kontrolą organów Ra­
dy szkolnej krajowej.

Funduszem tym gospodarowałyby 
wydziały samorządne i udzielałyby z nie­
go zaliczek, zaś na skarb krajowy spad­
łaby tylko amortyzacya i oprocentowanie.

Położenie nauczycieli jest tego ro­
dzaju, że wielka cześć ich znajduje się 
w sytuacyi, w której bez zaliczek obejsc 
się nie może i popada w długi. Robi się 
wprawdzie żartobliwe uwagi, że jakąkol- 
wiekby się sumę uchwaliło, to nauczycie­
le ją  na zaliczki rozbiorą, ale dla mnie 
jest to właśnie argumentem nie przeciw, 
ale za zaliczkami, bo przecież dla Rot- 
szyldów zaliczek nie potrzeba, tylko dla 
tymh, którzy potrzebują.

Kiedy nauczyciel wychodzi ze semi- 
naryum na posadę, musi nieraz dwa i 
trzy miesiące czekać na pensyjną asygna- 
tę, rtymczasom zaś będąc bez środków 
w nowern otoczeniu narażony jest na upa- 
karzającą konieczność pożyczania od lu­
dzi obcych.

Często nie ma sobie za co sprawić 
mebli, burki do podróży i t. d. wielu z nich 
traci zdrowie przez to, że pierwsze kroki 
stawiają zupełnie bez środków m aterial­
nych. Tego rodzaju więc fundusz zalicz­
kowy służyłby więc na wyekwipowanie 
nauczycieli tymczasowych.

Spotkać się można także z takim 
wypadkiem, że nauczyciel* obejm ujący 
stałą posadę, przychodzi do miejscowości, 
gdzie ma kilka morgów gruntu i nie ma­
jąc funduszów na zagospodarowanie się, 
musi ten grunt wydzierżawić.

Drugiem zadaniem więc byłoby u- 
dzielamie zaliczek w takich wypadkach, 
w razie choroby, czy nieszczęścia w ro­
dzinie i t. d. w których konieczność udzie­
lenia zaliczek jest widoczna.

W yobrażam sobie rzecz w ten spo­
sób, że nauczyciele gospodarujący tym 
funduszem mogą się skromną kwotą opro­
centować i procenty te 3 lub 4%  byłyby 
obrócone na administracyę i na powolne 
powiększanie funduszu.

* Nauczyciele dziś, przy lichej swej 
płacy, na kredyt liczyć nie mogą i muszą 
płacić po prowincyonalnych kasach zali­
czkowych lichwiarskie procenta 10 i 12°/0

Skarbu krajowego zbytnio to nie 
obciąży, a przyczynić się może w w yso­
kim stopniu do uregulowania finansowych 
stosunków nauczycielstwa.



Proszę więc o przyjęcie tego wnio­
sku, pod względem formalnym zaś pro­
szę o odesłanie go do komisyi budże­
towej .

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu ? {Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przy stępu­
jem y  ̂ do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. ( Większość\ 
Jest przyjęty.

Następny punkt, którym jest pierw­
sze czytanie wniosku p. Myjaka i to w. 
w sprawie przyspieszenia regulacyi potoku 
„Czarna wodau w pow. Nowy Sącz, usu­
wam narazie z porządku dziennego z po­
wodu nieobecności wnioskodawcy.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. ks. Stojałowskiego i to w. w s, ra- 
wie poprawy bytu służby kościelnej, a 
w szczególności organistów . i diaków. 
(Aleg. 263).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. ks. Stojałowski.

P. ks. Stojałowski W ysoki Sejm ie!
Motywa mojego wniosku dośó ob­

szernie wypowiedziałem w samym wnio­
sku, dlatego krótko się załatwię z tą 
sprawą.

Poruszona wnioskiem sprawa orga­
nistów i dyaków, oraz ich uposażenia, 
jest sprawą bardzo ważną w naszym 
kraju, jest raną, która od lat czeka le­
karstwa i zagojenia.

Tłukła się ona w sejmie naszym już 
najmniej 10 lat

(Głos. I więcej !
a nawet więcej. Rokrocznie przychodzą 
organiści i pukają o zapomogę i tak sa­
mo diacy.

Było tak kilka razy, że Sejm i^zucił 
dla towarzystwa organistów i diaków ja ­
kąś zapomogę, która rozdzielona na człon­
ków, przyniosłaby każdemu z nich nie 
więcej, jak podług dzisiejszej walu by 2 
halerze

(Głos. Na papierosa!)
Taka zapomoga dla całego ftanu 

wygląda na ironię i przedrzeźnianie się. 
Potem zrobiono coś więcej, bo uchwalono 
że każdy komitet kościelny ma prawo do 
400 koron datku konkurencyjnego na u-1 
trzymanie organistów, względnie diaków, 
ale niestety tak ta uchwała została w y­
stylizowaną, że datki mają iśó do rąk 
proboszcza, łacińskiego czy ruskiego.
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(P. ks. Pastor. Nie biorą nigdzie 
nie rozpisują konkursu!)

No ! Proboszcz pobiera a potem daje.
(P. ks. Pastor. Ależ nie? kto bierze! 

Nigdzie nie biorą 1)
Marszałek. Proszę panów posłów i 

mówcę unikać poufnych rozmów.
(P. ks. Pastor. To są publiczne, nie 

poufne).
Marszałek. Ja upominam i proszę 

w każdym razie zastosować się do regu ­
laminu.

(P. ks. Pastor. Bardzo dziękuję).
P. ks. Stojałowski. Jeżeli, tak jest, 

jak  przedstawia p. ks. Pastor, to tein go- 
rzej.

Jeżeli nikt nie bierze, to z tej usta­
wy nic. Ja wiem, że w niektórych para­
fiach coś takiego było rozpisanego a sło­
wa samej ustawy brzmią, by składano te 
fundusze do rąk proboszcza, nie jest to więc 
zapomogą, ale pewnego rodzaj u powię­
kszeniem funduszu kościelnegę oddanego 
do rozporządzalności proboszcza.

Na to właśnie żalą się organiści, że 
oni ciągle muszą byó co do swego utrzy­
mania zdanymi na łaskę proboszcza. A 
tembardziej, jeśli ta ustawa nie weszła 
w wykonanie, to jej uchwalenie ani na 
włos nie polepszyło położenia organistów 
i djaków.

Dlatego jest naglącą koniecznością, 
aby Sejm, do tego w pierwszym rzędzie 
powołany, zajął się tą sprawą.

W iele jest bolączek, których tutaj 
nie chcę poruszać, będzie czas i miejsce 
pomówić o nich podczas ogólnych roz- 

j praw nad budżetem, ale tego nie mogę 
pominąć, że organiści i diakowie należą 
rzeczywiście do najnieszczęśliwszej klasy 
ludzi.

W szyscy, którzy jakiekolwiek niższe 
funkcye spełniają doczekali się już cze­
goś. Lecz mimochodem zaznaczę, że ja  
żadnej funkcyi z zasady nie uważam za 
niską, bo każda jest potrzebną i pożyte- 
ną, a jakby nie było tego, który te niż­
sze funkcye spełnia, to ktoś z „ wyższychu 
musiałby się wziąć do tak zwanej „n iż ­
szeju pracy.

Powtarzam więc, każdy człowiek,
| spełniający te tak zwane niższe funkcye 
jest również pożyteczny i godzien sza­
cunku i również potrzebuje zaopatrzenia 
i ta zasada przebija się coraz więcej w 
ostatnich czasach.

9". października 1908.



Polepszono los woźnych i innych 
kategoryi sług państwowych a nawet 
egzekutorów, chociaż to ludzie bardzo nie­
sympatyczni w społeczeństwie.

0  jednych tylko organistach i dja- 
.ńacli, którzy mają powołanie i zajęcie 
bardzo sympatyczne i. potrzebne zupełnie 
z upomniano.

A zapomniano właśnie dlatego, że 
wyszła z pamięci zasada, iż organiści i 
• jakowie należą do koniecznej, publicz- 
11 el służby kościelnej obu wyznań.

Zupełnie ich zdano i zepchnięto na 
jakieś takie stanowisko, jakby oni byli tyl- 
; °  Prz'Vczepkiem, tylko prywatnymi słu- 
gami,^zdanymi na dobry humor probosz- 
c^a. j.ak wedle zasady kościelnej nie jest 
•° 0rganista i djak miałby nawet prawo 

n,a , ^ cy spełniania funkcyi swoich przy 
siuzbie Bożej, do t. zw. niższych święceń, 
należy „de factou do niższego kleru.

. Otóż to stanowisko społeczne potrze- 
uJe przedewszystkiem poprawy i jakby 

to zmieniło, toby potem ju ż  i z ma- 
o^yaliiem zaopatrzeniem służby kościel­

nej było łatwiej, ponieważ konsekwen-1 
nie trzebaby zastosować całkiem spra­

wiedliwie ustawę co do majątków kościel­
nych. ^

Mam to przekonanie i to wypływa 
zo wszystkich aktów fundacyjnych, że 
gdziekolwiek fundowano probostwo i prze­
inaczano dla niego pewien majątek, to 
przecie nie myślano, że tam będzie tylko 
ksiądz bez organisty albo bez djaka, tyl­
ko iundatorowie myśleli i o tern, że mu- 
f 1 obok księdza żyć także ten, który mu 
Jest do spełnienia służby bożej koniecz­
nie potrzebny.

Tymczasem u stawa 7 austrya ckau
Wynalazła jakąś różnicę miedz y maj ąt- 
tkiein kościelnym a proboszczowskim, 
różnicę mojem zdaniem fikcyjną, bo prze­
cież kościelny majątek przeznaczony jest 
. a tego wszystkiego co do służby bożej 
1 parafialnej jest koniecznie potrzebne.
7 W tym względzie powinien naj- 
a°stojniejszy Konsystorz w pierwszym 
Piędzie wglądnąó i tę zasadę koniecznie 
przeprowadzić, że fundaoya kościelna 
1 fnndacya parafialna musi być obracana 
także na zaopatrzenie tej służby.

 ̂U nas dziś często się dzieje, że czy 
ruski czy polski proboszcz m ów i:

„Co należy do majątku proboszcza, 
to wszystko moje, a ty organisto lub
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diaku radź sobie żebraniną, albo datkami 
dobrowolnymi.i£

To jest zasada niesłuszna i nie da 
się pogodzić z duchem prawa kanoni- 

jcznego ani nawet z brzmieniem funda- 
cyi, bo np. w tych kilku fundacyach, 
które znam dokładnie, zawsze była mo­
wa o tych, którzy należą do służby ko­
ścielnej.

Otóż w tej sprawie — ponieważ jest 
to rzecz dla proboszczów obu obrządków 
trochę łaskotliwa, i ja już po wzroku ks. 
Pastora miarkuję, że onby miał gust 
oponować nami w tych zapatrywaniach 
nie chcę moim wnioskiem wnosić zarze­
wia jakiejś kłótni i dlatego proszę, żeby 
komisya przekazała ją  Wydziałowi  ̂kra­
jowemu do zbadania w porozumieniu 
z konsystorzami i żeby Namiestnictwo, 
które ma spis majątków kościelnych, 
również w tę rzecz wglądnęło, w tym 
celu aby tam, gdzie są fundacye dosta­
teczne a nawet obfite, był i organista 
wynagradzany, bo tego wymaga duch 
fundacyi odnośnego probostwa.

(P. Bernadzikowski.
Fundacye w wielu wypadkach były 

dla organistów !)
Tak jest, ale albo znikły albo zo­

stały wcielone do proboszczowskiego ma­
jątku i wsiąknęły weń. Otóż tu jest po­
trzebna sanacya, bo nie powinni śmy  ̂ do­
puszczać do kościoła agitacyi socyalisty- 
cznej.

Organiści zrozpaczeni, że ani w K on- 
systorzy, ani u sejmu ani u rządu nie 
mogą znaleźć załatwienia sprawy i pole­
pszenia swego byty, już zaczęli działać 
w duchu socyalnodemokratycznym. Ja im 
się nawet wcale nie dziwię, bo dziś nie- 
tylko robotnicy ale i inteligeneya, jak 
aptekarze, lekarze, urzędnicy, gdy tylko 
chcą sobie los polepszyć, zaraz zaczyna­
ją  z tonu socyalistów krzyczeć i zgroma­
dzenia urządzać i zawsze jest z tego ja ­
kiś skutek, bo nasze władze i nasz rząd 
boją się tylko tych dwóch rzeczy: tych 
wielkich kapitalistów i kartelowców u gó­
ry, o których mówił p. Kolischer, i tych 
wielkich krzykaczy u dołu. Jedynie bie­
dni organiści są w tem położeniu, że nie 
mogą uderzyć w ton socyalistyczny, po- 
prostu dlatego, że kościelna rewerenda 
i ten ton nie dadzą się pogodzić z sobą.

A kiedy raz zaczęło wychodzić pi­
semko organistów, zabarwione tonem so- 
cyalistycznym, Ks. biskup W ałęga oświad-

n
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czył krótko i w ęzłow ato : Jeżeli mamy
mieć organistów socyalistów, to wolimy 
wcale nie grać i nie śpiewać.

(P. X . Pastor. Całkiem słusznie).

I ja  się na to zgadzam i to samo 
mówiłem nieraz organistom : Macie być
socyalistami, to przestańcie być organi- 
stami“ , więc pod tym względem między 
mną a X . Pastorem jest najzupełniejsza 
harmonia. Nie zgodzę się tylko w jednym  
kierunku: kto mówi organiście: Nie śmiesz 
tak agitować jak  socyalista, powinien go 
zaopatrzyć w inny sposób, i kto m ówi: 
„W olim y nie śpiewać aniżeli mieć organi­
stów socyalistówu, powinien pomyśleć o 
ich losie i coś zrobić dla nich. Tymcza­
sem groźba ta była wypowiedziana i na­
wet w niektórych wypadkach wykonana, 
tak że po kilka lat nie śpiewano, lecz 
mimo to jescze palcem nikt nie ruszył, 
żeby tę sprawę załatwić.

Na końcu jeszcze jedna uwaga: 
Sejm powinien się tą sprawą zając na 
sery o i zaraz, chociażby z tego względu, 
aby się nie dać zawstydzić centralnej 
K . : ie państwa. Ta sprawa jest rzeczy- 
w de  naszą własną, krajową, bo np. 
u ko w niema w innych krajach, należy 
w y  ona do ustawodawstwa krajowego.

Tymczasem wiem, że projekt usta­
wy państwowej o zaopatrzeniu właśnie 
tych tzw. „Kirchendiener und Chordiri- 
genten“ jest już gotowy i widziałem go 
już, bo został nawet wydrukowany, żle­
by było, gdyby nas dopiero Niemcy mu­
sieli wszystkiego uczyć albo żeby orga­
niści dyacy musieli sobie pow iedzieć: Nie 
mogliśmy uzyskać niczego u Sejmu, ani 
u konsystorzy, aż przyszedł ten wielki 
opiekun z W iednia i dopiero coś zrobił 
dla nas.

W ięc jeżeli nie chcemy, żeby to się 
stało, bardzo proszę, żeby ten wniosek 
nareszcie doczekał się pomyślnego zała­
twienia. Wiem, że to się nie stanie ani 
w tej sesyi ani na drugiej, zgodziłbym  
się nawet na to, żeby przynajmniej za 
2 lata przyszła taka ustawa na porządek 
dzienny obrad Sejmu, bo trzeba dla jej 
ułożenia dużo dat statystycznych i nie­
mało pracy. Ponieważ to jest kwestya 
prawna, gdyż chodzi tu o majątki, i po­
trzeba przedtem różnych pertraktacyi 
z rządem i konsystorzami, proszę pod 
względem formalnym o odesłanie mego 
wniosku do komisyi prawniczej, z której

jak się spodziewam najprędzej ona dosta­
nie się na. stół Izby.

(Brawa i oklask ).
Marszałek. Rozprawa pod wzglę- 

formalnym otwarta, czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Grdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, prz}7stępujemy do głosowa­
nia. Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

Do sprostowania faktów prosił mnie 
o głos p. X . Pastor.

Udzielam mu głosu.
P. X . Pastor. W ysoki Sejmie !
Z góry już będę prosił JE. p. mar­

szałka, żeby mi pozwolił kilka słów po­
wiedzieć, zarzuty bowiem uczynione du­
chownym przez X . Stojałowskiego są tej 
natury, że koniecznie muszą być w tro­
szeczkę dłuższym expose sprostowane, 
będę jednak starał trzymać w ramach 
faktycznego sprostowania.

Najcięższym zarzutem, jaki mógł 
spotkać duchowieństwu, je  ten, że pro­
boszcze to, co sarni uchwalili do wysoko­
ści 400 K na poprawę doli służby kościel­
nej, biorą dla siebie.

(P. X . Stojałowski. Tego nie powie­
działem !)

Przepraszam powiedział X . poseł, że 
biorą dla siebie i że one się rozchodzą. 
Jest to zarzut tak ciężki, że w żaden 
sposób bez odparcia zostawić go nie 
można.

Byłoby to rzeczywiście w najwyższym 
stopniu nieludzkiem, gdyby proboszcz 
któremu bądź co bądź daleko lepiej niż 
organiście, ten jeszcze kawałek chleba 
organiście od ust odejmował. Tak jednak 
uie jest, więc jeszcze raz z całem obu­
rzeniem odeprzeć muszę ten zarzut me­
go kolegi po sutannie. Rzecz się ma tak:

Mianowicie Sejm uchwalił ustawę; 
wolno z niej korzystać, to znaczy wolno 
co roku rozpisywać na poprawę doli 
służby kościelnej konkurs do wysokości 
400 K.

Ale trzeba wiedzieć, co to jest roz­
prawa konkurencyjna i jak  drażliwymi 
są ludzie na tym punkcie, trzeba w ie­
dzieć jak my proboszcze, będąc skazani 
na to, żeby w drodze konkurencyi w y­
brać kilkanaście złotych na asekuracyę, 
sami wolimy nieraz dołożyć te pieniądze.

(Głos. Tak też powinno być).
Otóż jeżeli który z proboszczów pró­

bował rozpisywać taką rozprawę konku­
rencyjną, to można go nazwać odważnym,
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0 na,j okropniejsze oburzenie przeciw nie- 
się podnosi. W ięc wszyscy woleli nie 

probować; i nigdzie się nie zdarzyło, że- 
y . Proboszcz rozpisał konkurencyę i 

^zią ł datki do swojej kieszeni.
Dalej muszę sprostować pod względem 

aktycznym, źe niesłuszn3'in jest prawni­
czy pogląd X . Stojałowskiego, żeby mię­

ty  fundacyą kościelną, a proboszczow­
ską, nie było różnicy. X . Stojałowskiemu 
^oadomo dobrze, że rząd proboszczów ra­
chuje, wyznacza im. tzw. kongruę i w 
Tazie braków dodaje im, więc co innego 
jest fundacya kościelna a co innego pro­
boszczowska.

Z  obligacyi czy z dochodów funda- 
ty ] kościelnych czerpie się na świa-

na suknie i aparaty kościelne 
]t d . - t o  X . Stojałowski sam zrozumie ja ­
ko były proboszcz,— a całkiem czeminnem 
jest fundacya dla proboszczów. Podobało 
ŝ ę jednak tamtej stronie Izby, gdy X . 
Stojałowski postawił tu doktrynę pach­
nącą trochę socyalizmem, że nie ma za- 
dnej różnicy między temi dwoma funda- 
tyami — ale jestem ciekaw, czy sam X . 
Stojałowski, gdy był na probostwie w 
Kulikowie, trzymał się tej zasady.

Marszałek. Przepraszam ale w na­
szym regulaminie dyskusya przy pier­
wszem czytaniu jest wzbroniona, a po­
nieważ Kulików nie wchodził w twier­
dzenia X . Stojałowskiego, więc co do te­
go nie trzeba sprostowań.

P. Pastor. Zastosuję się do tego, ale 
Kulików jest tak ściśle związany z osobą 
ks. Stojałowskiego, , e jak się popatrzy 
na, niego, to się musi pomyśleć o Kuli­
kowie.

Prostuję dalej faktycznie, że do te­
go czasu za organistami nikt palcem nie 
ruszył, że księża biskupi wymagają w ie­
le od organistów a nic dla nich nie robią.

Otóż przypominam, że ordynaryat 
biskupi w Pr emyślu tego roku zarządził, 
ażeby każdy organista miał po 10 fl.

Nawet muszę wyznać — było to 
trochę absoluty styczne zarządzenie ze 
strony ordynaryatu, gdyż powiedział on, 
że. każdy organista musi mieć tych 10 fl. 
a nie zapytał nas, skąd na to wziąć pie­
niędzy.

Dalej ordynaryat książęco-bi skupi 
w Krakowie także pod tym względem 
wydał rozporządzenie dla swoich dye- 
cezyan.

Prostuję dalej faktycznie, jakobym  
ja, wtenczas kiedy ks. Stojałowski prze­
mawiał tu za organistami i powiedział, 
że to jest sprawa łaskotliwa, popatrzył 
się na niego bazyliszkowym wzrokiem.

Otóż ja  konstatuję, że zapewne ks. 
Stojałowski ma wskutek starości wzrok 
osłabiony i dlatego dobrze nie dowidział.

Skończyłem.
P. ks. Kołpaczkiewicz. Proszu o ho- 

łos dla sprostowania faktu.
Marszałek. Ja nie mogę się zgodzić 

na dyskusyę, która wedle regulaminu 
przy pierwszem czytaniu jest niedopusz­
czalną.

Jeżeli zaś ks. p. Kołpaczkiewicz 
prosi o głos na dyskusyę, to nie mógłbym 
na to pozwolić, bo w takim razie będzie­
my mieli przy każdem pierwszem czyta­
niu dyskusyę.

Udzielam więc p. ks. Kołpaczkiewi- 
czowi głosu, jedynie dla sprostowania 
taktycznego.

P. ks. Kołpaczkiewicz. W ysokyj 
Sojme !

Dy wuj e mene duże, szczo otec prałat 
Stojałowskij buw parochom, a tak mało 
znaje sprawy, kotri sia widnosiat do 
służby cetkownoji.

Korotko zajawlaju tut, szczo buło 
sprawdi pryznanych 400 koron dla orga- 
nistiw, wzhladno diakiw ałe tych hroszej 
parochy dla sebe ne mohły zabyraty, bo 
toje pry chody t do komitetu, kotryjby sia 
tomu sprotywyw, bo to lude z parafii.

Takoż tiażkyj zamit zrobyw prałat 
Stojałowskij parochom, szczo ony wsio 
zabyrajut, szczo mohut zabraty, a nawit 
bilsze.

Pr3
Otże ti grunta, kotri majemo, ne 

r_ynosiat tak wełykych zyski w, szczoby 
można skazaty, szczo dotacya duże we- 
łyka dla nas jest. Grunta ti w czysty 
widstupujut parochy diakam wzhladno r- 
ganistam, kotri, jak  sia to dije w moim 
błyskym okruzi, nawit ne choczut grun- 
tiw tych używaty, bo tak wełyki opłaty 
wid gruntiw, szczo ony zysku ne pry- 
nosiat.

Ti fondy diakiw abo organistiw, 
skazawbym piszły na szkołu. Bo jak  li­
czyły dity diaky i organisty, to ti fondy 
perejszły na fond szkilnyj.

Marszałek. ( pr mówcy) :
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Proszę się ograniczyć do sprostowania 
faktu.

Na wywody jakiekolwiek według 
naszego regulaminu w pierwszem czyta­
niu, zgodzić się nie mogę.

P. ks. Kołpaczkiewlcz. Otże prostuju 
faktyczno toj tiażkyj zakyd, szczo pa- 
rochy krywdiat diakiw wzhladno orga­
nistów, abo w zahali służbu cerkownu/

Prostuju faktyczno, szczo toj zakyd 
takoż ne jest oprawdanyj, i na tim 
kinczu.

P. ks. Stojałowski. Proszę o głos 
dla sprostowania faktu.

Marszałek. Dla sprostowania faktu 
muszę niestety udzielić jeszcze głosu p. 
Stojałowskiemu, ale to tylko z konsek- 
wencyi błędu, który popełniłem udziela­
jąc głosu poprzednim mowcom dla spro­
stowań faktycznych.

P. ks. Stojałowski. W ysoka Izbo !
Będę ściśle prostować fakta. Miano­

wicie nie powiedziałem, że proboszczowie 
biorą te pieniądze, tylko powiedziałem, 
że ustawa przyznała, że pieniądze mają 
właśnie pobierać proboszczowie do swej 
dyspozycyi — i.to  jest w ustawie. W ięc 
nie robiłem zarzutu duchowieństwu, tyl­
ko powiedziałem, że błędna jest ustawa.

Tak samo nie powiedziałem, że jest 
różnica dziś między kościelnym a pro­
boszczowskim majątkiem, ale zrobił ją  
rząd.

(P. Pastor. Nie ! fundatorowie.)
Pundacye takich różnic nie znają. 

I wyciągnąłem stąd wniosek, że utrzy­
manie służby kościelnej należy się z fun­
duszów parafialnych.

W  ogólności prostuję fakt, że w ca- 
łem mojem przemówieniu nie było ostrza 
zwróconego przeciwko proboszczom i nie 
chciałem proboszczom ubliżyć.

Dlatego też dziwi mnie, że taką inten- 
cyę chciano mi wmówić i podsunąć. Cho­
dzi mi o to, na co się godzą wszyscy 
tutaj, żeby ta sprawa była uregulo­
wana.

Skończyłem.

Marszałek. Następuje pierwsze czy­
tanie wniosku p. Kiweluka i tow. o 
utworzenie sądu powiatowego w Uściu 
zielonem, powiatu buczackiego. (Aleg. 
264 .)

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Kiweluk.

P. Kiweluk. W ysokyj Sojm e!
W że w tij sesji buło kilka wneseń 

o utworenie nowych sudiw. Ja dumaj u, 
szczo potreba taj a jest pekucza.

I ne dywno.
Hałyczyna buła pid tym wzhladom 

ciłkom zanedbana.

Fiskalnymy wzliladamy kierowane 
prawytelstwo potworyło w Hałyczyni 
tak mało sudiw, szczo pid brakom tych 
sudiw nasełanie duże terpyt.

Toż koły nasełenie pryjszło do bil- 
szoji świdomosty, domahaje sia toho, 
szczo mu sia słuszno nałeźyt.

W nesok mij teperisznyj w ypływ aje 
z toj i konecznoji potrę by, a imenno seło 
Uście zełene, jest położene, szczo najwid- 
powidnijsze i najłutszze nadaje sia do 
utworenia tam sudu. ą

W  błyźkosty jest 14 hromad z 16 000 
meszkańciamy, szczo wże samo moliłob 
stanowyty ciłkom dostatoczno okruh su- 
dowyj.

Okrim tolio koło Uścia zełenoho 
jest (akoż bohato hromad prydiłenych do 
inszych sudiw np. do monastyrskoho, 
kotri połuczeni z Uściem zełenym odnym 
sudom, małyby dałeko dohidnijszu komu- 
nikacju, bilszu wyhodu i bilsze mohłyby 
korystaty niż teper.

Pokły kuj uczy ś otże jeszcze dalsze 
na moje umotywowanie w wosennym 
wńeseniu, proszu o widosłanie teperisz- 
noho wnesenia do komisyi prawnyczoji.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło­
su nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy­
stępujemy do głosowania. Ivto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę, podnieść. ( Więk­
szość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnios­
ku p. Kiweluka i tow. w sprawie zapro­
wadzenia ruchu osobowego na linii kole­
jow ej Tarnopol Kopyczyuce. (Aleg. 265.)

Dla uzasadnienia wniosku ma glos 
p. Kiweluk.

P. Kiweluk. W ysokyj Sojm e!
W że wczera nar i kały tut posły na 

to, jak to pry kro jest j i cha ty żejiznyce- 
ju  razom z chudoboju, a do toho tak' sia 
j i de pomału jak wołamy, jak to i mes z-



kańci powitu husiatyńskoho i trembowels- 
r, ° , .0 doświdczyły na sobi. A imenno na 
sehznyci Ternopil-Kopyczyńci na prosto­
ty 82 km. jide sia 4 hodyny, otże 20 
km. na hodynu.

Chyba to ne jest tohoczasne sreds- 
komunikacyjne.
Z toho wzhladu otże ja  postawy w 

wnesok, szczoby na tij linii zawesty ruch 
pasażyrskyj osobow yj.

Poneże ale ne spodiwaju sia, szczo- 
y to skoro nastupyło, otże druha czast’ 

nr oho wnesenia zw uczyt’, szczoby pobu- 
dowaty rampy i to za wiaduktom s. zn. 
na kilometri 68*2, koło budky s. zn. na 
kilom etri 64 i za Chorostkowom s. zn. 
na kilometri 57.2. :

Taj a czast’ inoho wnesenia jeszcze 
nioze  ̂ waznijsza i bezusłowno powynna 
buty jak najskorsze połahodżena.

Imenno z toji pryczyny, szczo ne 
nra tam ramp, a duże sylna jest komu­
nikacja, rik riczno w tych miściach trafla- 
jn t sia ^wypadky, żeliznycia najiżdżaje 
na ludej, a bo na inwentar i ne ma roku, 
Szczoby kronika tamtejszych wypadkiw 
ne zanotowała odnoho abo dwa wypadky 
połuczeni zo smerteju na odnim z tych 
troch nazwanych toczok.

Dumaj u, szczo pryczyna jest dosta- 
tocznym oprawdaniem m oj eh o wnesenia, 
kotre pro szu pry daty komisji żelizny- 
czij.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść.
( B iększość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Cip ser a i tow. w sprawie budowy mo­
stu w gminie Dzieduszyce wielkie pow. 
stryjskiego na rzece Świcy. (Al. 266 .)

Dla uzasadnienia wniosku głos ma
p. Cipser.

P. Cipser. Wysoka Izbo !
Gmina Turza wielka pow. dolińskie- 

skiego, który mam tu zaszczyt reprezen­
tować odniosła się do mnie wspólnie z 
gminami: Sokołów. Dzieduszyce wielkie 
i Dzieduszyce małe, ażebym wyjednał u 
W ys. Sejmu jak najrychlejszą budowę 
mostu na Świcy w gminie Dzieduszyce 
wielkie na drodze powiatowej I klasy 
łąeźącej gminę Turza wielka z miastem 
Stryjem.

16. Posiedzenie z dnia

Prośbę swą uzasadniły te gminy w 
ten sposób, że rzeka Swica bardzo czę­
sto wzbiera, wskutek czego mieszkańcy 
okoliczni są narażeni nietylko na przer­
w y w komunikacyi i niedogości z tem 
połączone, ale nadto na największe nie­
szczęścia.

Dewodem tego jest okoliczność, ze 
w ostatnich 10 latach utonęło w Dziedzi­
cach wielkich wskutek braku mostu 7 
ludzi.

Podaję tu nazwiska osób, które 
się utopiły.

Utopili się :
1) syn Jana Symonia z Dzieduszyc 

wielkich,
2) Jan Przetocki wraz ze synem,
3) 15 letni chłopak nieznanego na­

zwiska,
4) służący grecko katolickiego paro­

cha z Czołhan,
5) Petro Horochwianka z Dziedu­

szyc małych utopił się z 3-ma końini,
6) Andrij Budnyk z Trościanca u- 

topił się z wiosną b. r.
To są wypadki tak straszne, a za­

razem tak przekonywujące * o potrzebie 
jak  najrychlejszego wybudowania mostu 
w powyższej gminie, że żadnych dalszych 
komentarzy nie potrzebują.

Gminy te proszą, ażeby w razie 
gdy postawienie tego mostu z jakiego­
kolwiek powodu nie było zaraz możliwe, 
W ysoki Sejm zarządził budowę promu 
tamże dla przewozu ludzi i zaprzęgów.

Każdy przyzna, że jest to prośba 
nadzwyczaj skromna i słuszna.

Ponieważ właśnie w ostatniej chwi­
li dowiedziałem się, że nie można posta­
wić mostu z powodu zamierzonej regu­
lacyi Świcy, przeto obstaję na razie przy 
drugiej części mego wniosku, w której 
proszę, ażeby W ysoki Sejm raczył pole 
cić W ydziałowi krajowemu, aby jeszcze 
w tym roku zarządził w gminie Dziedu- 
scyce wielkie budowę promu dla przewo­
zu ludzi i wozów.

Pod względem formalnym upraszam 
o odesłanie wniosku do komisyi dro­
gowej .

- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę” 
pujemy^ do głosowania. Kto przyjm uje 
ten  ̂wniosek, zechce rękę podnieść. ( t! ięk­
szość.) Jest przyjęty.

9. października 1908 715
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Następuje pierwsze czytanie wnios­
ku p. W inniczuka i tow. o przyspieszenie 
regulacyi rzeki Gniłej Lipy w dolnym 
biegu w powiatach : stanisławowskim
i rohatyńskim. (Aleg. 267.)

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Winniczuk.

P. Winniczuk. W ysokyj Sojm e!
Regulacija riky Hnyła Łypa jeszcze 

pered 2 litamy nastupyła i wże liorisz- 
nyj i serednyj bih zhadanoi riky zregu- 
Iowano, a szczo do dolisznoho bihu toji 
riky, chotiaj biura techniczni plany wże 
wyhotowyły, odnak do nynisznoho dnia 
żadnoji roboty pry regulacji dolisznoho 
bihu H nyłoji Ł ypy ne rozpoczato i niczo- 
ho ne zrobłeno.

Czerez toje w roci 1908 woda zha- 
danoji riky 3 razy zatopyła prytykajuczi 
do neji hrunta urożajni i wełyczezni szko­
dy narobyła, a to pid czas żnyw, tak 
szczo zbiże i sino majże na piw zihnyło 
czerez wodotopy, i na piw metra wody 
na zbiżu i sini stojało.

Czerez toje włastyteli hruntowi duże 
wełyczezni szkody ponesły, bo hotowe 
zbiże w kopach i sino w kopyciach po- 
płyło z wodoju.

Z  pryczyny, szczo regulacja toji ri­
ky H nyłoji Łypy do teper w hroma- 
dach Bołszowcy, Hałyczy, Chorostkowi i 
1 ustany ne nastupyła, szczoby na dalsze 
do toho ne dopusty ty, szczoby woda toji 
riky tak straszenno selabski hrunta ruj­
nowała, to je  zbiże i sino zatoplała i z wo­
doju zabyrała, z toji pryczyny wnoszu:

W ysokyj Sojm zwołyt uchwały ty :

Pryporuczaje sia W ydiłow y kraje- 
womu, szczoby w porozuminiu z W yso- 
kym Prawytelstwom zarjadyw regulacju 
riky Hnyła Łypa w dolisznim bihu jak  
w najkorotszim czasi, szczoby tym sposo­
bom zabezpeczyty wid wodotopy i ruiny 
selański grunta w wyższe nawedenych 
hromadach.

Pid wzhladom formalnym proszu toj 
wnesok widosłaty do komisji hospodar 
stwa krajewoho.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta, czy żąda kto głosu ? 
{Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
K to przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. {Większość). Jest przyjęty.

Następny punkt, którym jest pierw­
sze czytanie wniosku p. Kozłowskiego 
i' tow. w sprawie obostrzenia ustawy prze­
ciwko lichwie usuwam na razie z powo­
du nieobecności wnioskodawcy z porząd­
ku dziennego.

Następuje zatem pierwsze czytanie 
wniosku p. Sandulaka w sprawie urządze­
nia polowania w celu wyniszczenia dra­
pieżnych zwierząt w lasach kameralnych 
w powiatach kosowskim i nadwórniań- 
skiin. (Ałeg 268).

Celem uzasadnienia wniosku głos n a 
p. Sandulak.

P. Sandulak. W ysokyj Sojm e!
Ja szczo do swoho wnesenia ne bu- 

du zanadto szyroko rozwodyty sia,- poneże 
win prynałeżyt do zakona polowanja, a na 
se nyńka w sij W ysokij Pałati ne ma 
czasu.

Ałe ja  jako reprezentant w sej W y 
sokij Pałati, wybranyj z silskoji% kuryji 
w hirskych storonach, uważaj u za swij 
światyj obowiązek skazaty, szczo toj bi- 
dnyj narid, kotryj osilenijem swojiin cha 
tamy pid hirjamy i lisamy kameralnych 
dibr sydyt, je  duże narażenyj na napady 
dykich zwirjat’ .

Moj i Panowe! Zanym ja  prystuplu 
do dalszoho motywowania swoho wnesku, 
to ośmilaju sia ostilko zapytaty wysoko 
poważanych Paniw sej i W ysokoji Pałaty, 
chto tut’ piśla teperisznoho zakona łoweć- 
koho maje lipszu powahu i wolu; czy 
chłop, hycuł, czy dykyj lisowyj zwir. 
wujko-medwid’ i oweczyj kum wowk, ko­
tryj jis t ’ chudobu.

Ja tut nawedu łysz kilka faktiw 
z hirskych storin i szczo do tam zame- 
szkanoji ludnosty, jaki tam dijut sia ha- 
razdy ludiam. Ja tutky stażu wam fakta 
łysz z dwóch powitiw, z kosiwskoho i na- 
dwirniańskoho i łysz w dwich rokach 1907 
i 1908.

A  dije sia to własne w tych storo­
nach, de kniaź Lichtenstein je  derżawciom 
polowania, pry kotrim toj Jasnyj Panok 
potrafyw sia zakochaty w lisach swojej i 
derżawy w hrabeżnych żwirach, a to 
w medwediach i wowkach. I ti to dyki 
zwirjata czasom pidhodowluje w inźroby- 
my starych konyj, kotri wże nezdatni do 
roboty, i ti win podilpio wy wozy t do li­
sa na żyr swojim zwiriakam, medwediam 
i wowkam. Ałe tym nenasytnym zwirju- 
kam zdaje sia, szczo ne dosyt7 toji znacz-



16. Posiedzenie z dnia 9. października 1908. 717

ft°Ji koniaczoji potrawy i ony sobi szuka- 
Jut samy kormu, szczoby nasytyty sia 
1 rozbihajut sia po hirskych połonynach, 
, aJ rabujut hirskym ludiam chudo bu ro- 
latu i nerohatu, to żnaczyt woły, korowy, 

Y 1wci, telata, abo de szczo zmoźut po- 
^ybaty a to własne w tych 2 wyzsze zha- 

anych powitach kosiwskim i nadwirniań-
skim.

A teper proszu W y sok }^ ! Paniw seji 
aiaty posłuchaty szczyro i duże uważno, 

-'nnrkujte Panowe sami, czy może se bu- 
y sprawedływisP, szczby nasz chłop, hu­

cuł chowa w chudobu dla zwirjat dykych 
a ne dla swojeji rodyny na wydatky, na 
potrę by derżawy abo kraju, a tuj u chu- 
dobu pozjidajut dyki zwirjata i t. d., dla- 
t°ho, szczo kniaź Lichtenstein, junkier 
pruskyj, w lisi sia pozakochuwaw.

A  teper Moj i Panowe zwolit wsi ti. 
^ wyskazaty ; proszu łaskaw© posłu­

chaty, kilko je  zjidżenoji chudoby czerez 
A 1 dyki zwirjata w rokach 1907 i 1908.

W ^powiti kosiwskim Ołeksa Sumar” 
juk  z Zabja, sej wynajmy w połonynu 
khncysz i Panciwyska na wypas swojeji 
chudoby w kameralnim dobri, odnak ti 
dyki zwirjata zrabuwały mu paru wołiw, 
duże mało cinyty na 400 K, 4 sztuky ko-
11 ej wartosty 400 K, 32 sztuk oweć, odna 
fysz po 14 K, razom na 448 K  szkody. 
Hryckowy Symczuk z Berezowa, połony- 
na Ozirna i Marysziw 13 sztuk oweć po 
14 K  razom 210 K.

Powit nadwirniańskyj w seli W oro- 
chta : odnu wiwciu Nykołajewy Romaniu- 
kowy ocinenu na K  15. Nastuni Sanko- 
wycz 2 wiwci po 16 K, razom 32 K, 2 
wiwci Ołeksi Dylu 28 K, odnoho barana 
Jurije wy Prodanczuk 16 K, 2 wiwci Dmy- 
trowy lljuczuk 28 K, 14 oweć Ołeksi Sab- 
czuk 196 K.

W  seli M ykułyczyni, połonyna Diłok,
12 sztuk oweć Ołeny Huculjak 180 K. 
szkody. Dmytrowy Porochmanjukowy, po­
łonyna Kostrycz, odnoho wcła wartosty 
250 K, 32 sztuk oweć po 14 K — 448 K, 
12 sztuk oweć N3Tkołajewy Hundjak 168 
K, 2 wiwci Dmytrowy W eredjakowy 28 K,
4 wiwci M yronjakowy 56 K, W asyłewy 
Duchukow}^ zjiwwow^k odnu telaczu ja łi- 
^ku  wartosty 140 K. Bazom zj iły wowki 
140 sztuk chudoby wartosty 3051 K.

To moi Panowe sut wsio szkody 
w 2 powitach na 3000 koron.

A teper dalsze. Odno tela zjiw  wowk 
Iwanowy Szołomczukowy wartosty 50 do

6q K. odnu wiwciu Iwanowy Werediu- 
kowy 15 koron, odnu wiwciu W asyłyni 
Meczerniuk 16 koron, 6 jahniat Dmytrowy 
Motrakowy po 6 koron 36 koron, 4 woweć 
Pawłowy Pawukowy 56 koron, a pry tim 
jeszcze pokaliczyły wowki chłoj)cia, ko- 
tryj bu w zdaje sia pastuchom, 5 sztuk 
woweć Iwanowy Iwanenkomu 75 koron, 
4 wiwci Iwanowy Burłan 60 koron otże 
163 sztuk ludzkoj chudoby o  ̂wartosty 
poszkodowanych wid dykych zwiriw 3359 
koron.

To wże jest moi Panowe czysta 
katastrofa i ruina tych selan !

Tak samo jest takoż w inszych 
sełach w hirskych storonach.

Najhirsze poterpiło może seło Miku- 
liczyn, kotre posidaje 700 numeriw, kotre 
to seło jest najhirsze poszkodowane 
i zrujnowane wid tych dykych zwiriw, 
czerez kotrych lude nawit z chaty wyj ty 
ne możut

Moi Panowe! Se szcze ne wsia 
szkoda, jaku potrafłat zrobyty hrabeżni 
dyki zwirjata, jaki im pid pysok pidpadut, 
ałe tu treba takoż uwzhladnyty szkody, 
jaki roblat inszi menszi zwirjata jak ołeni 
(łanie — jelenie) imenno w hirskych oko- 
łyciach.

Dyki swyni i ołeni wypasajut sino, 
zjidajut zym oju kopj^czky.

Duże czasto połonyny hirski, kotri 
nałeżat do hucułiw, położeni sut meży 
lisamy kameralnymy i chotiaj hucuł litom 
skosyt swoju połonynu, ne może sina 
zwesty cloma litom, bo jak  zwistno dorohy 
kameralni sut zastawłeni i treba czekaty 
do zymy, koły doroha bude wilna, szczoby 
można saniamy zwesty sino doma.

Ałe jak  pryjde zyma, wże toho sina 
ne ma, bo wsio ziły łani.

A  toj zajać!
Jak jem u hołod ciłkom dokuczyt, 

wtikaje z lisa do seła i tam obhryzaje 
szczepy po hospodarstwach selskych, i de- 
rewa, kotri hucułom prynosiat dejakyj 
procent.

I toj zajać, kotryj ne maje nijakoj 
konstytucyi jest może najwilnijszym, 
wilnijszym jak  czołowik, bo jem u wsio 
wilno robyty.

Jemu wilno robyty hucułowy, ałe 
tomu_ hucułowy jeho zabyty ne wilno 
nawit na swoim własnim hrunti.

Jak hucułowy wowk zabere oweczku
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hucuł tratyt wid razu wsio, tratyt mołoko, 
tratyt bryndziu, tratyt nawit toj kożuch, 
kotryj maj e na sobi, a hucułowy tomu wow- 
kowjr niczoho zrobyty ne wilno.

Moi Panowe. dykoj zwyryni wilno 
roby ty szkodu hucułam, wilno im zwi* 
riata domaszni zabyraty, żandarmowy 
wilno nawit czołowika zabyty, jesły  ne 
proświszczenyj nar u szuje zakon, wilno wse 
zrobyty, hucułowy ne wilno zwiryny dy- 
koj ubyty.

Własne dla toho postawywjem mij 
wnesok, szczoby prawytelstwo wże raz 
zmyłowało sia nad namy i nakazało wy- 
nyszczyty ti dyki zwirjata, kotri nam 
tak wełyku szkodu roblat.

Zważit moji Panowe, dyki zwirjata 
i*oblat hucułowy wełyku szkodu, ony na- 
wit do chat selańskych sia dobywa ju t 
a hospodar ne śmije maty rusznyci. Oś 
nedawno ciłu firu rusznyć zabrano sela- 
nam z Żabioho.

Kazano, szczo wilno selanam byty 
dyki zwirjata, ałe ne wilno ich strilaty. 
Pytajuś, czym maje ich ubywaty ? Kape- 
luchom maje byty medwedia, toho wujka, 
jak  jelio narid nazywaje, tak jak  dytyna 
łapaje motyla kapeluchom ?

Dlatoho my domahajem sia, szczoby 
hucułam, meszkajuczym pid lisamy, wilno 
buło trymaty rusznyciu na oboronu swo- 
ho maj na pered dykymy zwirjatamy.

Zważim szczyro moi Panowe, my 
tut wid W ysokoho Sojmu domahajemo 
sia sprawedływosty i dlatoho dumaj u, 
szczo wsi Panowe w imia toj i sprawedły­
wosty mij wnesok poperty schoczut.

Pid wzhladom formalnym wnoszu na 
widosłanie moho wnesku do komisyi ho- 
spodarstwa krajewoho.

Marszałek. Rozprawa pod wzglę­
dem formalnym otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Grdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
Przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
. Antoniego Starucha i tow. w sprawie 
udowy mostu na rzece San w gminie 

Procisne liskiego powiatu. (Al. 2 6 9 j.
Dla uzasadnienia wniosku głos ma 

p. Antoni Staruch.
P. Antoni Staruch. W ysokyj Sojme!
Hromada Protisna położena jest w

hirskij okołycy, czerez kotru płynę dosyt 
wyłyka rika San. W  tim seli czerez tu 
riku ide hostyneć wid Lutowysk.

Czerez Smilnyk, Protisnu, Stuposeny, 
Ustryky hirni i Wołosate, aż do hranyci. 
uhorskoj. Ti wsi lirom ad y położeni sut 
za rikoju Sanom, a perechid czerez riku 
San do tych seł jest w seli Prostisna 
a tak samo i do mistoczka Lutowysk. 
W  tim miscy na rici San ne ma żadnoho 
mostu i bidni meszkańci okołycznych seł 
musiat neraz ciłym y tyżdniamy czekaty, 
szczoby pidczas zibranoj wody na druliyj 
bereh di sta ty sia A wże na wesnu ; w 
oseny neraz po kilka nedil ludy ciloji 
okołyci z pryczyny braku toho mostu ne 
możut distaty ani soły ani tiutiunu 
ani inszYQ.li artykułiw żywnosty, a koty 
elito zachoruje, to musyt hynuty bez ii- 
karskoj i pomoczy. A nąjważnijsza kry wda 
dla bidnycli meszkańci w Protis-noji tota, 
szczo cmemtar toho seła łeżyt na druliim 
boci riky San i koły elito umrę pidczas wi- 
zbranoj wody, to neraz musyt trup 
kilka dni w a nawit i tyżdniw Jeżaty ne- 
chowanyj z pryczyny braku mostu.

W  tim miscy na rici San duże m no- 
ho buło wże w żytiu ludzkim żertw, 
a w roci 1907 w tim miscy pani hrabina 
Zatorska, łedwy zistała uratowana wid 
utopłenia a koni welyczezrii w rici poto­
py ły sia.

Z tych tu nawedenyc.li pry czyn je  
koneczno potribnym wybudowanie mostu 
na rici San w hromadi Protisna. A poza- 
jak powit Liskyj je  duże bidnyj i ne 
maje fondiw najpobudowanie seli o mostu, 
dlatoho ja  stawlaju wnesok i proszu :

W ysokyj Sojm z w oły t uch wały ty 
pobudowanie mostu na rici San w Seli 
Protisna powita liskoho na rachunok fondu 
krajewoho.

Pid wzhladom formalnym proszu 
widosłaty mij ' wnesok do komisji doro- 
howoj.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta, czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Grdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjm uje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Kędziora i tow. w sprawie wykształ­
cenia instruktorów rolnictwa (Al. 270).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Kędzior,
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-P- Kędzior. W ysoki Sejm ie!
Było to jeszcze w tych dobrych 

fa sa ch , kiedy wszystkie sprawy kultury 
bajowej i przemysłu w W ydziale krajo­
wym referował jeden dyurnista.

Dotacye na podniesienie przemysłu 
1 rolnictwa bjTy tak niskie, że ówczesny 
marszałek krajowy hr. W odzicki wyraził 
się wobec p. Dra Wereszczyńskiego, iż 
Wydział krajowy tak długo będzie dzia- 
°wska instytucyą, jak  długo będzie się 

zajmował przeważnie rozdawaniem sty- 
pendyów i zapomóg’ i dbaó będzie tylko
0 szpitale i jak długo dotacye na produ­
ktywne cele, na cele rolnictwa i przemy­
tu , nie dosięgną przynajmniej tej kwoty, 
J aką wydaj em y ■ na szpital e.

Ponieważ wspomniany dyurn sta w 
r. 1883 został odkomenderowany do Czer­
nichowa na dyrektora średniej szkoły 
rolniczej, mnie przydzielono referat całej 
kultury krajowej, przemysłu krajowego, 
a w r. 1884 czasowo referat powodziowy
1 Banku krajowego, tak iż referentem 
spraw kultury krajowej i przemysłu by­
łem od. października 1883 do maja 1885.

Ponieważ zwykłem każda sprawę 
przed załatwieniem przestudyowac. więc 
kiedy przyszło zapytanie z ministerstwa 
rolnictwa, jakich subwencyi żąda kraj na 
cele rolnictwui, zbadałem rzecz i pokaza­
ło się, że ministerstwo rolnictwa od roku 
1881 miało dla Galicy i i Bukowiny 8.000 
złr. w. a. na wędrownych nauczycieli rol­
nictwa, a motywował to wówczas Rząd 
zamknięciem granicy dla bydła od^strony 
Rosy i i Rumunii i potrzebę podniesienia 
chowu bydła w Galicy!. Ale przez cały 
czas, od r. 1881 na ten cel nie dało Mi­
nisterstw#’ rolnictwa ani centa z owych
8.000 złr. Galicy!, tylko obracało je  na 
potrzeby swoich „Landsmanówu w kra­
jach alpejskich, skąd się wy wodzą mini­
strowie rolnictwa jak np. Falkenhayn, 
Kast, Ebenhocli i inni.

Gdy mój referat został przedłożony 
na, sesyi W ydziału krajowego marszałkowi 
Zyblikie wieżowi tak się spodobał projekt 
Ustanowienia wędrownych nauczycieli rol­
nictwa, że zaproponował W ydziałowi kra 
J owemu zamianować mnie inżynierem, 
przedtem bowiem byłem dyurnistą za 
kontraktem bez kontraktu

( Wesołość)
Na dowód tego wyciągnąłem z pyłu 

archiwalnego akt dotyczący tej sprawy 
h 16.549, który był na sesyi 9. maja 1884 ain

dorso którego własnoręcznie przez członka 
W ydziału krajowego p. Wereszczynskie- 
go umieszczony jest czerwonym ołówkiem 
dopisek „inżynierem*.

To było w r. *1884. Jednak dopiero 
po 5-ciu latach udało się krajowi zdobyć 
na rządzie 8.000 koron z owych 8 000 
złr. w. a., które Rada państwa od r. 1881 
dla Galicy i uchwalała.

Aż obecnie, kiedy zostałem wybrany 
posłem i rozglądnąłem się w sprawie or- 
ganizacyi nauki rolnictwa, widzę, ze 
mamy 4 nauczycieli wędrownych rolni­
ctwa, z których dwóch zajmuje się in­
struowaniem włościan w sadownictwie 
i warzywnictwie, a dwóch jest kierowni­
kami zimowych szkółek rolniczych, sub- 
weneya zaś państwowa wynosi jak pier­
wotnie 8.000 koron !

Proszę Panów, straciliśmy ćwierć 
wieku. A że to jest wielka strata, to po­
zwolę sobie przytoczyć wartość produkcji 
w dwóch krajach, które znam nie z ze­
wnętrznego wyglądu — krajobrazów 
lecz pod względem geologicznym i pedo- 
logicznym, tj. jakości gleby, bo to jest 
decydującem dla produkoyi rolniczej. Otóż 
w Austryi dolnej, która tylko w dolinie 
Morawy ma taką glebę, jaką my mamy 
nad Wisłą, na Podolu lub w ziemi bełz- 
kiej, plony z jednego hektara są wyższe, 
niż w Galicy i w 4 gatunkach zboża :
pszenicy 5 q, życie 5 q, jęczmieniu 6 q. 
owsie 4 q.

- O ile znam glebę w Galicyi, mogę 
śmiało twierdzić, że przez intenzywną 
kulturę, którą przez odpowiednie pou­
czenie rolników wprowadzić mogą instru- 
ktoro wie rolnictwa, możemy dojść do takich' 
plonów, jak  w Austryi dolnej.

Nie będę nużył szczegółowemi cy­
frami, ale podam sumy. Otóż gdybyśmy 
tylko doszli do tej samej produkcyi w 4 
tylko głównych gatunkach zbóż abstra­
hując] od roślin okopowych, koniczu itp. 
tobyśmy powiększyli naszą produkcję 
w pszenicy przy cenie obecnej 25 K za 
1 i| o 64,6 milionów, w życie przy cenie 
21 K  o 54,2, w jęczmieniu przy cenie 
15 K o 36,2 mil., w owsie przy cenie 14 
K  o 42,4 mil., razem 197.4 milionów, czyli 
okrągło 200 milionów koron rocznie.

(p. Bernadzikowski. S łu c h a jc ie :
Dotychczasowe nasze usiłowania, 

mianowicie zaprowadzenia niższych szkół 
rolniczych naszego rolnictwa nie mogą 
jednak doprowadzić do takich rezultatów,

94
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G dyby nasze gospodarstwa w ło­
ściańskie miały pola więcej po kilkadzie­
siąt morgów, to w takim razie ,synów e 
włościańscy po ukończeniu niższych szkół 
rolniczych mogliby osiąść na roli i pro­
wadzić intenzywne gospodarstwo. Tym ­
czasem nasze gospodarstwa są tak dro­
bne, że to wszystko, co kraj daje na 
niższe szkoły rolnicze, nie przynosi pra­
wie żadnego pożytku gospodarstwom wło­
ściańskim, bo według sprawozdania W y ­
działu krajowego z 450 uczniów, którzy 
do roku 1902/3 ukończyli niższe szkoły 
rolnicze, wróciło na swoje gospodarstwa 
zaledwie 47 tj. 101/2°/o. Nie jestem prze­
ciwnikiem niższych szkół rolniczych, bo 
wogóle każda nauka a szczególnie nauka 
rolnictwa jest dla naszego kraju potrze­
bna, bo tak jak analfabetyzm w nauce 
elementarnej tak samo analfabetyzm w 
rolnictwie jest szkodliwy, zarówno u ma­
łych jak  i u wielkich rolników.

Podczas gdy bowiem junkry prus­
kie uczą się gospodarstwa w akademiach 
rolniczych, odbywają dłuższą praktykę 
gospodarczą i pilnują swego gospodar­
stwa, to u nas jako przygotowanie dla 
rolnika służy W ydział prawny i prakty 
kantura w Namiestnictwie, a kiedy taki 
praktykant dużo papierów stemplowa­
nych napodpisuje,

(p. Bernadzikowski. Szczera prawda!)
ojciec sprowadza go na wieś i ten pra­
ktykant konceptowy jest już skończonym 
agronomem. W ięc tak dla większej jak  
i dla mniejszej własności jest u nas po­
trzebne rozpowszechnienie nauki rolni­
ctwa.

Oprócz pouczania włościan w upra­
wie roślin i wprowadzaniu intenzywnej 
kultury w mniejszych gospodarstwach, 
zadaniem będzie instruktorów rolnictwa 
iść na rękę także właścicielom większych 
posiadłości, jak np. przy kulturze torfo­
wej. Mamy bowiem tylko jednego inży­
niera fachowego dla kultury torfowej na 
całą Galicyę, który może sporządzać pla­
ny i w ytyczyć na miejscu rowy, ale 
nie może siedzieć cały rok i prowadzić 
doświadczeń z nawozami i uprawą roślin 
w całym kraju od powiatu brodzkiego aż 
po puszczę niepołomicką. Ksiądz zaś lub 
nauczyciel doświadczeń z uprawą prowa­
dzić nie potrafi. Do tego musimy mieć 
)Sobnych instruktorów, ukończonych agro­
nomów, którzy by takie doświadczenia pro- 
\ adzili.

Mamy olbrzyma w Kałuszu, którego

władze skarbowe trzymały na uwięzi pod 
ziemią przez lat sto, aż powiodło się hr. 
Hompeschowi przy pomocy ministra Fal- 
kenliayma uwolnić go z więzów.

Olbrzym ten nazywa się kainit. Ma­
my nawóz potasowy, niezbędnie potrze­
bny dla kultury torfowisk, a nie potra­
fimy wyzyskać go dla podniesienia pro- 
dukcyi. Przyjm uję tylko 200.000 morgów 
nieużytków torfowych w kraju. Gdyb}Tś- 
iny je  zakulturowali przy pomocy kainitu 
i tomasyny, to śmiało mogę twierdzić na 
podstawie zrobionych doświadczeń, że 
wartość produkcyi na tych nieużytkach 
wynosiłaby rocznie przynajmniej 50 złr. 
czyli 100 koron, a po strąceniu 17 —20 złr., 
t. zn. około 40 koron na zakupno kainitu 
i tomasyny, to czysty dochód z morga 
wynosiłby 60 koron. Otóż łatwo dojść do 
kwoty 12 milionów koron, a jakby się 
podniosła produkcya rolna, jeżeli 200.000 
morgów pomnożymy przez 60 koron.

Dlatego uważam za niezbędnie p o ­
trzebne przygotowanie sił fachowych rol­
niczych nietylko dla instruowania w ło­
ścian, ale także i dla większych obsza­
rów. Jaki jest ich zakres działania, nie 
potrzebuję szczegółowo przedstawiać i Pa­
nów nużyć, bo musiałbym wyliczyć wszy­
stkie działy ogólnej i szczegółowej upra­
wy roślin, hodowli i zarządu gospodar­
czego, a obok tego musiałbym odczytać 
§. 11. ustawy z dnia 25. kwietnia 1902 o 
zawiązywaniu zawodowych spółek rolni­
ków. Proponuję zaś wykształcenie 80 fa­
chowych sił, instruktorów rolnictwa, w tein 
przypuszczeniu, że w powiatach górskich, 
gdzie przeważają lasy, tam naturalnie 
jeden instruktor wystarczy na 2 lub 3 
powiaty, natomiast w okolicach nizinnych, 
gdzie przeważają grunta orne i łąki i 
gdzie trzeba się starać o rozszerzenie kul­
tury torfowej, jak np. w powiatach bro­
dź kim, kamioneckim, przypadnie 2 do 3 
takich instruktorów na jeden powiat.

Połowę kosztów wykształcenia in­
struktorów poniósłby kraj, a drugą po­
łowę rząd. Jako motyw pociągnięcia pań­
stwa do kosztów pozwolę sobie przyto­
czyć, że obecnie Ministerstwo rolnictwa 
już od dwóch lat, kiedy Rząd zamierzał 
aneksować Bośnią i Herzogowinę, troskli­
wie się zaopiekowało Dalmacyą, która 
pod względem gruntów uprawnych jest 
18 razy mniejszą, a pod względem ludno­
ści 12 razy mniejszą od Galicyi.

Otóż Ministerstwo rolnictwa na koszt 
państwa ustanowiło tam 14 nauczycieli
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wędrownych i założyło gospodarstwa wzo­
rowe, które prowadzą ci nauczyciele.

Gdybyśmy wzięli za podstawę lu­
dność Galicy i, to powinno Ministerstwo 
rolnictwa w Galicy i ustanowić 168 nau­
czycieli wędrownych, a my proponujemy 
tylko 80-ciu względnie przeciętnie jedne­
go na powiat.

Dalej Ministerstwo rolnictwa przy­
znaje dla Dalmacyi z dotacyi dyspozy­
cyjnej na drobne melioracye nie jak u 
nas. rs część, tylko 90% kosztów tak, że 
kraj ten i interesenci płacą wszystkiego 
tylko 10%. W obec tego, że Ministerstwo 
rolnictwa w ten sposób popiera Dalmacyę, 
s ^ d z ę , że możemy się od niego na podo­
bnie ważny cel jak  podniesienie rolnictwa, 
jak zaprowadzenie intenzywniejszej-upra­
n y  — co da się osiągnąć przy pomocy 
instruktorów rolnictwa — domagać po­
krycia połowy kosztów wykształcenia tych 
Slł fachowych.

Ze m ożliwem jest wykształcenie tych 
80-ciu stypendystów, poinformowałem się 
dokładnie i przy trzyletnim okresie nau­
kowym w Dublanack w ciągu 12 lat, mo­
żemy sobie przysposobić siły dla całego 
kraju.

Subwencyi rządowej tern bardziej 
możemy żądać, ile że dziś z 50.000 koron 
w r. 1881 podniosła się dotacya na nau­
czycieli wędrownych rolnictwa na 290.000 
koron, wobec czego kraj nasz, który otrzy­
muj e zasiłek na nauczycieli wędrownych 
rolnictwa 8.000 koron, partycypuje mini­
malną kwotę 2% o%  w tej dotacyi pań­
stwowej, podczas kiedy suma gruntów 
uprawnych wynosi w Galicyi 33 do 34% — 
wszystkich gruntów uprawnych wcałem 
państwie.

Ci wykształceni rolnicy będą nietyl- 
ko wędrownymi, nauczycielami rolnictwa, 
lecz także duszą przyszłych zawodowych 
związków powiatowych rolników bez 
względu na to, czy w W ysokim Sejmie 
przejdzie projekt organizacyi Rad rolni­
czych krajowych i powiatowych, czy też 
zawodowych związków rolników. Nie wy­
obrażam sobie, jakby mogły te Związki 
czj  ̂ Rady powiatowe funkcyonować, gdy­
by nie miały ludzi fachowych. Cała or­
ganizacja byłaby chybioną, a ustawa po­
zostałaby nie wykonaną, gdybyśm y sobie 
z góry nie przygotowali tych ludzi.

W obec tego proszę W ys. Sejmu o 
przychylne traktowanie sprawy, zwłaszcza, 
że przyjęcie przedłożonego wniosku w y­
maga podwyższenia dodatku na rok 1909

tylko na przeciąg rzęch miesięcy dla 
dziesięciu stypendystów o 3.000 koron.

Pod względem formalnym proszę o 
odesłanie mego wniosku do komisyi gospo­
darstwa krajowego.

(Oklaski.)
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 

żąda kto głosu? ( A HU).Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta,  ̂ przystę­
puj emy do głosowania. Kto przyjmuje en 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Wi§kszosc). 
Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Skwarki i tow. o zapomogę dla gmin 
powiatu mościskiego z powodu klęsk ele­
mentarnych (Al. 271.).

Do uzasadnienia wniosku ma głuis 
p. Skwarko.

P. Skwarko. W ysokyj Sojme !
Z początkom serpnia seho roku wy­

dało -Namistnyctwo rozporj ad zenie do 
wsich włastej po wito wjmh administracyj­
nych, szczoby ony rozślidyły^ jak naj- 
tocznijsze wysotu szkid zapodijanych se- 
horicznymy katastrofamy elementarny my, 
szczoby predłożyły wykazy w tim zhladi 
namistnyctwu i szczoby zorganizuwały 
komitety ratunkowi po powitach. Zarja- 
dżenie te wytworyło zahalne wdowołenie 
i nadiju u nasełenia, kotre pobaczyło do­
bru wolu i intencyju krajewoho prawy- 
telstwa zanymania sia jeho dołeju. Odnak 
ti intencyi zistały skrywłeni  ̂hołowno 
czerez powitowi własty administracyjni 
i autonomiczni, a wże w kożdim słuczaju 
w Mostyskach.

W  powiti mostyskim buły szkody 
elementarni seho roku wełyki, miścia- 
my nawit bilszi jak  u inszych powitach, 
kotri w wy kazi szkid elementarnych 
w sprawozdaniu W ydiłu krajewoho w y­
kazani sut’ jak  o powity najbilsze po­
szkodowani.

I ta k : wże w połowyni czerwnia
buły wełyki buri z hradom.

W  dwanajciaty hromadach — jak  
podaje samo sprawozdanie W ydiłu kraje­
woho, buw hrad, odnak - szkody hradom 
zapodijani ne zistały rozślidżeni. Dejaki 
hromady wnesły podania do starostw 
z prośbamy o rozślidżenie tych szkid, 
odnak widdiły podatkowi pry starostwach 
zwertały ti podania nazad ne uwzhladne- 
ni podaj uczy za pry czynu, szczo ony ma- 
ju t informacyju, szczo szkody ne sut we­
łyki. Tymczasom ani hromady nijakych
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informacyj urjadowych w tim zhladi ne I 
posyłały ani nijaka komisya tycli szkid 
ne rozślidźuwała tak, szczo ti informa- 
cyi mohły buty zasiahnemi szczo najbil- 
sze wid prywatnych osib. Ałe na infor- 
macyach prywatnych osib własty riszu- 
czo ne możnt opyraty swoich riszeń. 
W idtak w widmowach na taki podania 
hromad, widpysuwano zw yczajno. „Prze­
ciw niniejszej rezolucyi przysługuje 
Zwierzchności gminnej rekurs, który mo 
że być wniesiony do 30 dni, licząc od 
dnia następnego po doręczeniu, na ręce 
podpisanej władzy. Starostwo^. Maju 
w rukach taku widpowid starostwa czy- 
sło 3244 seho roku, doruczenu hromadi 
Czarniawa, kotra domahała sia urjadowo- 
ho rozślidżenia szkid zapodijanych cze- 
rez hrady. Takie samo podanie wnesła 
hromada Arłamiwska W ola i inszi szcze 
hromady z piwnicznoji storony powita 
ałe buła taka sama widpowid abo nijaka. 
Otże i tam de rozchodyti sia o neszcza- 
stie hromadian, o szkody i nużdu ludej 
własty łehkoważat sobi sprawu i każut 
im procesuwaty sia, każutt wnosyty re- 
kursy. P icz pryrodna, szczo zaki rekurs 
bude uzbladnenyj, zi szkody nebude ślidu 
i opiśla stanułoby na tim, szczo szkody 
ne buło.

Widtak z początkom łypnia buły 
wełyki morozy w ciłim powiti jak wpro- 
c-zim i w ciłim kraju, spczo baozymo iz 
sprawozdania W ydiłu krajewoho.

Wsia j ary na wymerzła a urjadowo 
ti szkody ne buły rozślidżeni. W idtak w 
połowyni łypnia rozpoczała sia słota, ko­
tra trewała czerez dalszu czaśt łypnia 
czerez serpeń i. ciłyj maj że weresen. Taj a 
słota spryczynyła, szczo wse zbiże ozy- 
me, jak  żyto, pszenycia, owes, jaczmiń, 
wyhnyło abo zrosło tak, szczo w d ałe ko 
bilszij czasty buło ne do użytia.

Mymo toho odnak, szczo namistnyc- 
two zarjadyło szkody rozślidyty, preclło 
żyty sobi wykazy i zasnowaty komitety 
ratunkowi, w mostyskim powiti po per­
sze, szczo do rozślidżenia szkid i predło- 
źenia wykaziw ciła sprawa zi stała czerez 
własty mostyski duże powerchowno poła- 
hodżena, a komiteta ratunkowoho do ny- 
nisznoho dnia ne zasnowano.

W idtak z początkom weresnia di- 
staw ja  sprawozdanie W ydiłu krajewoho 
o szkodach elementarnych.

Czytaj u pro Mostyska i diwuju sia, 
szczo mostyskyj powit szczo do rozmiru 
szkid elementarnych zac^ysłenyj zistaw

do tretoji grupy powiti w, se je  do powi­
ti w najinensze poszkodowanych.

O Mostyszczyni skazano tam na os- 
nowi sprawozdania W ydiłu powitowoho 
wM ostyskach, szczo mosty skyj powit po- 
terpiw szkód u w odnij tretij czasty a mi- 
ściamy nawit poło wy na zbiż ozy my cli a 
nawit jarych ulaliła znyszczeniu naślid- 
kom słoty.

Widtak perehladaju wsi susidni po­
wity i baczu, szczo w sprawozdaniu o 
Per.emysk.im powiti, kotryj wid zachodu 
brany czy t z powitom mostysky, skazano, 
szczo tam szkody buły najbilszi a imen­
no siahajuczi do czastej wsieli zboriw 
hołowno w hromadach Niżankowyczi, Pid- 
mijści, Kuphatyczi, Zabołotci i Mołodo- 
wyczi.

Czułyśmo znow tutkyr iz narikań po­
sła Skarbka, szczo w rudeckim powiti 
(szczo wproczim i w sprawozdaniu W y­
diłu krajewoho je  zazna czene), szkody 
buły taki wełyki, szczo poseł Skarbek 
domahaw sia tu specyjalnoho uzhladne- 
nia rudeckoho powita pry rozdili zapo- 
moh.

Szczo do\laworowa, każe sprawozda­
nie W ydiłu krajewoho, szczo:

„Kok 1908, który z wiosną pozwolił 
rokować rolnictwu jak najlepsze nadzie­
je, tak co do zbioru pasz}7 i płodów rol­
nych, jak dziś już stwierdzić można, bę­
dzie rokiem największych klęsk, jakie po­
kolenie nasze w ostatnich kilkunastu la­
tach. przeżyłou.

U wsieli otże susidnych pow"tach 
predstawłeni je  szkody jak najbilszi, łysz 
od en mostysky j powit ezerez ciłyj czas 
hradiw i słoty bu w zdaje sia pid para­
li oleju.

( W esołość)

Pozajak komitetu ratunkowoho ne 
zasnowano i no buło widomosty o jakychś 
sprawozdaniach W ydiłu powitowoho zlila- 
dno starostwa, szczo do szkid, to udaw 
sia ja  do starostwa w Mos tyska cli po in-j 
form acyji w ti j sprawi, a tam me ni ska­
zano, szczo wysłano do namistnyctwa 
sprawozdanie toho roda, szczo w mos ty­
skim powiti ne buło wełykych szkid a je - 
sły buły, to łysz po obszarach dwirskych 
bo obszary dwirski ne mały sył robo­
czych a selane-rilnyky mały, otże mohły 
łeksze wy suszy ty, zibraty i t. p.

W W ydili powitowim ska zano meni 
te same.
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K °ły  odnak ja  predstawyw fakta, 
skazano meni w W ydili powitowim mo- 
styskim szczo :

i” f> j 68.* Prawr*a> a-le my takich rze- 
dokładnie badać nie możemy, gdyż 

izebaby się do każdej gminy udawać i 
lerac daty^ a my na to nie marny sił 

b iv  Cz.asu> w^ c się mniej więcej w przy- 
 ̂ilze/llu przedstawia szkody w relacyach 

sy anycli do W ydziału krajowego. Zre- 
nr  ̂ i no^ e będziecie tam w Sejmie, 

Ze, stawcie rzecz i postarajcie się, ażeb}^ 
1-̂  ° y Pow â  ̂ mościski był uwzględniony, 
st ]rzecz/ w ŝc ê m.y to uznajemy, że zo- 

011 bardzo poszkodowanym^.
zroznruiła, szczo w yższi w łasty 

or^ , Pr,Vz ii a czu w a n iu ; zapom ih schotiat 
rnu-Ia ^ - H1'a lla urjądowy&h relacjach sta- 

1 W yd iłiw  pow ito wycli. A koły 
spS  ̂ °hodiat tu z w idpow idnym y wne- 

miny i narikaniam y, to ne znachodiat
buł Szczo r6l" c.ji nrjadowi. Treba
T °i ; e w Jakijś autorytętnijszij sposib 
iredstaw yty wysotu tych szkid. Ałe 
ep*°\ lllc^t° z prywatnych ludej nernaje 
p 8 Ptywy i możnosty stiahnuty auten-

w prośbarny, szczoby 
sprawi roby ty. Widtak zaczały 

1 } nosy ty wykazy statystyczni szczo do 
} soty szkid i tourjadowi z peczatkamy 

iiomadskymy otże daty możływo naido-
stowirnijszi.

r . ' i wykażmy predłożyło 34 hromad, a 
P°^ajak zadla spiznenia ne buło wże cza- 
f U predłoźyLy ich powiłewym włastiam,
0 w\kazy ti predlożeno Wys. Sejmowy 
v dorozi petycyji wnesenoji dnia 3. żow-

seho roku do ozysła 1.770.
wykazach tych mistiat sia możly- 

^ 0 naj dokładnijszi daty statystj-czni, 
szczo do wy soty szkid w zbiżu w doty- 
?zuy?h liro mad ach. Z wy kazi w tych po- 
_ azilJe sia, szczo w 3 hroinadąch szkody 

}  no siat ponad 7 f> ()/0, a w tirn w odnij 
11 orna di (Horysławiczi) nawit 100°/ : w 13
1 roni ad a cli ponad 50% do 75%, a 

Nomadach do 50°/
a w 16

Sut7 tam daty szczo do szkid w naj- 
j°łow nij szych rodach zbiża, jak pszenycia, 
zi)to jaczmiń, owes, jaryna, a takoż sino. 
. ^  na 4.353 hospodarstw 21.763 dusz, 
10.600 rohatoji chudoby i 4.706 konej, w 

0tycznych 34hromadach wykazano, szczo 
16.897% nażatych kip pszenyci, zihny-

ło i zrosło 9.204 kip, a żyta, jaczmeniu,
^iwsa i sina bilsza połowyna. Jaryna, jak  nohrama

lireczka proso itp. wymerzła, abo zihnyła 
majże wsia.

W  zahali z dotycznych wykaziw wy- 
chodyt’; szczo u wsich dotycznych 34 hro- 
madach szkody wynosiat peresiczno 50°/0. 
Suprotj^w toho, jesłyby pry rozdiluwaniu 
zapomoh pryderżuwano sia sprawozdania 
W ydiłu krajewoho, to dotyczni hromady 
mosyshoho powita bułyby duże pokryw- 
dżeni i ricz pryrodna szczo czmłyby żal 
do włastej i W ys. Pała ty, a moje wnese- 
nie maje na ciły ne dopusty ty do toho.

W ys. Sojm wże na perszycli zasida- 
niach pryniaw nahlaczi wnesenia wsich 
storonnyctw dotyczno szkid elementarnych, 
a tak samo pryniaw i piznijszi analogi­
czni wnesenia. Moje wnesenie je  takoho 
samo ho roda i maje na ciły zwernuty u- 
wahu na szkody w mostyskim powiti.

Dlatoho proszu: W ysoka Pałata zwo* 
łyt łaskawo uzhladnyty wsi powyższi 
mnoju nawedeni. obstawyny i moje wne­
senie pryniaty.

Pid zhladom formalnym proszu o 
widisłanie wnesenia do komisyji budże­
tów oj i.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (N i't). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jem y do głosowania. Kto jest za odesła­
niem wniosku do komisyi budżetowej, ze­
chce rękę podnieść. (Większość). Przyjęto.

Mam zamiar zamknąć posiedzenie.
Przed tern jednak zażądał głosu p. Dudy- 
kiewicz. Udzielam mu głosu.

P. Dudykiewicz. W ysokaja Pałało!
W  o wremia mojeho otsutstwija, ko- 

hda ja zaniatyj diłainy sej ma poza sej 
pałatoju, ne mili w nej prysutstwowaty, 
sdiław wysoko pocztennyj p. Ołesnickij 
i menem swojeho kłuba zajawlenije, koto- 
roje ne mohu ostawyty bez otwita.

Ne żełaju wdawatyś tut ni w jazy- 
kowyi ni w filologiczeskii objasnenija.

W  sem otnoszeniju ssyłajuś na nasze 
zajawlenije, sdiłannoje na perwom zasida- 
niju sej ma.

Choczu odnako zajawyty, szczo ne 
mensze czim posoł Ołesnickij i jeho to- 
wariszi, my,  ̂ człeny russkolio kłuba, sto- 
imo na strażi praw russkolio jazyka ia- 
zyka naszoho naroda!

l  erechodiaczy do diła zatronutomu
p. Oleśnickim, zajawlaju, szczo ste-

rnojeho zajawlenia, zdiłanoho
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imenem Ruskoho kłuba, na perwim zasi- 
danin Sejma ja  daże ne wydił, w tim 
stenohrami nijakich peremin, ni korektur 
ne peredprynymał i zajawlaju, szczo tot 
stenohram, z poprawkamy j akii w nem 
podiłany, ne otwiczajet tomu proiznosze- 
niju, jak  ja  jeho w sej sali upotrebył 
P oneże tych poprawok ne zdiłał takoż 
nikto iz moich kłubnych towariszej, po­
neże dalsze, jak mene kancelarja sejma 
uw irjajet, ne zdiłał ich także nikto iz 
człeniw  kancelarji, to ostajet sia odna : 
szczo tii poprawki zdiłany buły kimś, 
komu rozchodyłoś o to, szczoby zajawłenie 
posła doktora Ołesnickoho wy^zwaty.

(Głosy. Tak, tak!).
Dalsze zajawlaju, szczo protokoł z 6 

toho misiacia, o skilko wremia meni po- 
zwołyło tot protokoł isprawyty, sohłasza- 
je t  sia sowerszenno z tim, szczo i jak  ja 
howoryw, i obraszczajuś k Jeho Prewo- 
wschodytelstwu, hospodynu Marszałku 
z proszeniem, szczoby na osnowa niju ory­
ginalno!] o stenohrama, o skilko on soderżyt 
isprawlenija z mojij ruki, skonstatuwaw, 
szczo tam ne ma ny czoho, szczoby ne 
sohłaszałoś s dijstwytelnostiju.

Prfjom, jakij predstawył W ysokoj 
Pałati posoł Ołesnickij, ne otwiczajet ny 
mojej pryrodi, ny takty ci i polityci „Rus­
koho kłubaa. My krutymy dorohamy ne 
cliodym, ne wchodym zadnyray dwermy. 
My idemo prjamo, wytyczennoju dorohoju.

Stanowyszcze, jakie nasz kłub zany- 
majet, my wy skazały jasno,- szczyro i ot- 
krowenno w naszim zajawleniju. My wy- 
skazały, czoho dobuwajem sia i czoho do- 
buwaty sia budem priamo, na osnowaniju 
1000-litnoj istorji naszoho naroda i jeho 
kulturnych trebowańij, w zakonnoj doro- 
zi i zakonnymy sredstwamy. Odnak ne 
łeżyt w naszoj taktyci podibnymy smi- 
sznymy sredstwamy stromy ty k ciłij.

Ja sożaliju czre zwyczajno, szczo 
moje zajawłenia w stenohrafi czeskim 
protokoli i to uże napeczatanem tak obez- 
obrażeno, bo chotia soderżanie jeho wirno 
napeczatano, to odnak do toho bezhramo- 
tnoj formi, szczo ja  dolżen je j i stydatyś. 
Dla toho zajawlaju, szczo tot stenohram 
ne otwiczajet pro formi tomu zaja wleniu, 
jakie ja zdiłał, i proszu W ysokoju Pałatu 
eszcze raz byty uwirenoju, szczo ja , ni 
uskij kłub, kotryj namiren poważno, 

szczyro i energiczno otstojiwaty i osu- 
szczestwlaty pryncypy wyskazanyi w za- 
jawłeniu i ot nycli ne otstupyt — takimi

sztuczkamy ne sposoben posłuhowaty sia. 
To śmisznyji sredstwa.

{Brawa i oklaski),

P. Oleśnicki. Prosu o hołos w spra­
wi faktycznoho sprostowania.

Marszałek. Ja przedewszystkiem 
muszę skonstatować po pierwsze, że fak­
tycznie w stenogramie nie było popra­
wek pos. Dudykiewicza. Z wielkiem też 
zadowoleniem ja  — a sądzę, że i cała 
W ys. Izba przyjm uję do wiadomości 
oświadczenie p. Dudykiewicza, że on tych 
stenogramów nie poprawiał.

Ja to z zadowoleniem przyjm uję do 
wiadomości. Kto te poprawki poczynić 
mógł, tego ocenić nie umiem na razie, 
jednak nie tracę nadziei, że rzecz tę bę­
dę mógł stwierdzić.

Co się tyczy "protokołu z drugiego 
posiedzenia, o którem mówił p. Dudykie- 
wicz, to konstatuję, że tego rodzaju po­
prawek, jak w pierwszym protokole, nie 
widzę, muszę jednak zgodnie z prawdą 
stwierdzić, że są dopisane całe ustępy, 
których w stenogramie nie było.

Celem sprostowania faktycznego ma 
głos p. Oleśnicki.

P. Oleśnicki. Po zajawi wys. poważ- 
noho p, dr. Dudykiewicza, szczo win ne 
sprostowaw protokołu stenograficznoho 
i ne doprowadyw jeho do toho rosyj- 
skoho wydu, w jakim win jest dijstno — 
to muszu toje z pryjemnosteju pryniaty 
do widomosty, bo o iiycz inszoho sia ne 
rozchodyło, tilko o toje, szczoby prawa 
naszoho jazyka ne buły naruszeni] 
i szczoby rozniaitymy sposobamy ne 
wprowadżano jazyka, kotryj tut prawa 
obywatelstwa ne maje i maty ne może.

Dlatoho ja  nawit ne widpowidaw- 
bym na promowu p. Dudykiewicza. Ałe 
jest w toj promowi oden ustup tak mon- 
strualnyj, tak neimowirnyj, a do toho 
tak wyskazairyj, że ja  suprotyw tomu 
muszu sia zastereczy.

P. Dudykiewi.cz prypuskaje, szczo 
poprawienie stenohramy nastupyłó cze­
rez kohoś, kotryj chotiw naszoj u inter­
pelacji! do JE. Marszalka wy kły kąty, se 
znaczyt, szczo kydaje pfdozrime w sto* 
ronu naszoho kluba. Jest to szczoś tak 
monstrualnoho, szczo ne potrebuju ani do- 
kazowaty, ani wykazowaty, jaka nemo- 
żływist i neprawdywist mistyt sia w ta- 
kiem twerdżeniu.
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My, kotri stoimo na tim, aby 
szczoś podibnoho ne buło — my mały by 
robyty szczoś protiw czomu my protestu- 
jerno?! W proczim, jesły  p. Dudykiewicz 
zapewniane nas o swoim korektnim po­
m pow aniu , to jakiem prawom może ky- 
daty pidozrinie wstoronu naszołio kluba? 
oa uznaj û  toje za insynuaćju, suprotyw 
kotroj muszu sia zastereczy.

Jesły skazaw p. Dudykiewicz, szczo 
^stydaje siai toho zmistu i toji formy, 
y  Jakij deklaracyja jest umiszczena, to 
ja  se pryjm aju do widomosty i muszu 
yyskazaty  bazarie, szczoby toj wstyd 
1 na dalsze trewaw.
(Oklaski i brawa na lawach pogłów ukraiń­

skich).

P. Dud kiewicz. Proszu o hołos dla 
sprostowania faktycznoho.

Marszałek. Głos ma p. Pudvkiew icz#
P. Dudykiewicz. W  wydu zajawlenij 

pocztennoho hospodyńa p. Olesnickoho 
Ustanawiaj u, szczo ja  ne skazaw, szczo 
^ o je  zajawlenije w stenograrni obezobra- 
zyw chto nebud7 iz człeniw kłuba pocz- 
^enuoho dra Olesnickoho, ja  skazaw łysz, 
Szczo se zdiław chto-to, komu na tim za- 
^ysiło, szczoby zajawlenije, jake buło zdi- 
łane liospodynom dr. Oleśnickim, sostoja- 
łoś.

Dalsze protestuj u protyw izwraszcze- 
nija  smysła skazannoho mnoju hospody- 
nom Oleśnickim. Ja sowsim ne stydajuś 
soderżania mojeho zajawlenja, a toj bez- 
Łramotnoj formy, jakuju jemu nadano 
^  stenograficzeskim protokoli. Proszu o 
pryniatije seho do widomosty, hospodyna- 
^e p. Olesnickoho poproszu, w otnoszeuiu 
k inni izbihaty wsiakoho izwraszczenija 

wsiakoj persiflacje.

Marszałek. Proszę o odczytanie wnio­
sków i interpelacyj.

Sekretarz p. Urbański (czyta) :
W niosek p Szweda i tow. w sprawie 

rekonstrukcyi drogi' gminnej, prowadzącej 
°d Radziechowa do granicy węgierskiej.

W niosek posła Styły i tow. w spra_ 
^ie powszechnego ubezpieczenia na sta_ 
rośó i na wypadek niezdolności do pracy

W niosek p. Cielucha i tow. w spra- 
"Wie budowy drogi Jastrzębia-Bieśnik.

W niosek p. Jedynaka i tow. w spra­
n ie utworzerzenia sądu powiatowego 
w W ielopolu skrzyńskiem powiatu rop- 
Iżyckiego.

W niosek p. Bisa i tow. w sprawie 
obwałowania rzeki Sanu w powiecie ni­
skim.

W niosek pp. Kędziora, Sękowskiego 
i tow. o utworzenie sądu powiatowego 
w Przecławiu powiatu .mieleckiego.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Jedy­
naka i to\*. w sprawie zacieniania grun­
tów mieszkańców gminy Brociejowej przez 
lasy hr. Raczyńskiego.

Interpelacya do c. k. Rządu posła 
Bisa i tow. w sprawie niszczenia  ̂ lasów 
w dobrach Pysznica, Jarocin i Borki w po­
wiecie niskim.

Sekretarz p. Skwarko (czyta)'.
Interpelacyj a do c. k. Prawytelstwa 

p. W ynnyczuka i tow. w sprawi szkid, 
wyriadźenych meszkańciam hromady 0 - 
prysziwei czerez riku Bystryciu nadwir- 
niańsku.

Interdolacyj a do c. k. Prawytelstwa 
p. Tymot. Starucha i tow. w sprawi 
nadużyt c. k. Starostwa u Lwowi pry 
wydawaniu paszportiw ludiam udajuczym 
sia za hranyciu.

Interpelacyj a do c. k. Prawytelstwa 
p. Łewyckoho i tow. w sprawi zamireno- 
ho rozwiązania Rady hromadskoi w Za- 
wyszni pow. sokalskoho.

Interpelcyja do c. k. Prawytelstwa 
p. Ołesnyckoho i tow . w sprawi zaria- 
dżenoi czerez c. k. Starostwo w Zołocze- 
wi rewizyi w bursi filii Towarystwa 
„Proś wita u w Zołoczewi.

Interpelacyj a do W ydiłu krajewoho 
p. Skwarka i tow. w sprawi stiahania 
kosztiw liczenia wid Iwana Kulpaka w 
W oły ryszkowij.

Interpelacyj a do c. k. prawytelstwa 
p. Sandaluka i tow. w sprawi wyboriw 
do rady hromadskoji w W ołczkiwciach 
i hrabeżnoi hospodarky wij ta.

Interpelacyj a tlo c. k. Prawytelstwa 
p. Dum.ky i tow. w sprawi postupowania 
c, k. Starostwa w Czortkowi szczo do 
wyboru naczalnyka hromady w Sosutiw- 
ciach. V

Interpelacyj a do c. k. Prawytelstwa 
p. Tym. Starucha i tow. w sprawi pere- 
ślidowania narodnych uczyteliw ruskoi 
narodnosty.

Marszałek. Interpelacye te odstąpię 
p. komisarzowi rządowemu względnie 
W ydziałowi  ̂ krajowemu, zaś pierwsze 
czytanie wnioskow umieszczę na porzą­



dku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń.

A by dać jutro czas . komisyom do 
obrad, odbędzie się najbliższe posiedzenie 
w poniedziałek dnia 12 października 1908 
o godzinie 10 r. z następującym porząd­
kiem dziennym.

{czyta): #
1. Sprawozdanie W ydziału krajowe­

go w przedmiocie zezwolenia gminie Bła­
żowa (powiat Rzeszów) na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych i 
piwa.

Sprawozdawca poseł W ereszczyński.

2. Sprawozdanie komisyi bankowej 
o sprawozdaniu W ydziału krajowego w 
przedmiocie zmiany statutu Banku kra­
jowego.

Sprawozdawca poseł Adam.

3. Sprawozdanie komisyi gospodar­
stwa krajowego o sprawozdaniu W ydziału 
krajowego o krajowych niższych szkołach 
rolniczych.

Sprawozdawca poseł Cielecki.

4. Sprawozdanie komisyi gospodar­
stwa krajowego w przedmiocie sprawo­
zdania W ydziału krajowego o krajow 3̂ ch 
zimowych szkołach rolniczych i o działal­
ności nauczycieli wędrownych.

Sprawozdawca poseł Kurowi.ec.
5. Sprawozdanie komisyi administra­

cyjnej o wniosku posła Andrzeja Lubo­
mirskiego w sprawie rozdziału powiatu 
łańcuckiego na dwa powiaty i utworzenia 
samoistnej reprezentacyi powiatowej w 
Przeworsku.

Sprawozdawca poseł Starzyński.

6. Pierwsze czytanie wniosku p. p. 
Skołyszewskiego, Ptaka i tow. w~ spra­
wie uregulowania granic między powia­
tami Krakowskim i Wielickim.

7. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Skołyszewskiego i tow. w sprawie ure­
gulowania emigracyi zarobkowej i osa­
dniczej .

8. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Myjaka i tow. w sprawie przyspieszenia 
regulaoyi potoku „Czarna wodau w po­
wiecie Nowy Sącz.

9. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Kozłowskiego i tow. w sprawie obostrze­
nia ustawy przeciwko lichwie.
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10. Pierwsze cz}^tanie wniosku p.
Lewickiego i tow. w sprawie zmiany nie­
których postanowień ustawy gminnej i or- 
dynacyi wyborczej gminnej z 12. sierpnia 
1866 Dz. u. kr. Nr. 19.

11. Pierwsze czytanie wniosku p #
Adolfa Brunickiego i tow. o zmianę §.57 
ustawy polowej z 17. lipca 1876 Nr. 28* 
Dz. u. kr.

12. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Sodomory i tow. w sprawie budowy nor­
malnotorowej kolei z Podhajec do stacyi 
Dubowce, na szlaku Stanisławow-Lwów.

13. Pierwsze czytanie wniosku p.
W itosa i tow. w sprawie objęcia na fun­
dusz krajowy kosztów leczenia i utrzy­
mania ubogich, przynależnych do Galicyi.

14. Pierwsze czytanie wniosku p.
Tymoteusza Starucha i tow. o ustanowie­
nie w miasteczku Kozowa, powiatu brze- 
żańskiego, stacyi ogierów rządowych.

15. Pierwsze czytanie wniosku p. Le­
wickiego i tow. o utworzenie gimnazyum 
z ruskim językiem  wykładowym w Roha­
tynie.

16. Pierwsze czytanie wniosku p. Ma­
kucha i tow. w sprawie rozdziału powia­
tu buczackiego na dwa powiaty.

17. Pierwsze czytanie wniosku p.
Szweda i tow. w sprawie zniżenia ko­
sztów przewozu kainitu.

18. Pierwsze czytanie wniosku p.
Szweda i tow. w sprawie ponoszenia 
pizez o. k. Rząd \  części kosztów budo­
wy i utrzymania szkół ludowych i płacy 
nauczycieli.

19. Pierwsze czytanie wniosku p.
Schatzla i tow. o utworzenie seminaryum
nauczycielskiego w Brzeżanach.

20. Pierwsze czytanie wniosku p.
Maryewskiego i tow. o obwałowanie W ilgi.

21. Pierwsze czytanie wniosku p.
Myjaka i tow. o utworzenie Sądu powia­
towego w Łącku.

22. Pierwsze czytanie wniosku p.
Myjaka i tow. o utworzenie drugiego 
Starostwa w obrębie dotychczasowego po­
wiatu politycznego Nowosądeckiego z sie­
dzibą w Łącku.

23. Pierwsze czytanie wniosku p. Ba- 
ttaglii i tow. z projektem ustawy o ję ­
zyku urzędowym władz państwowych.
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24. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Antoniego Starucha i tow. w sprawie 
ustanowienia w Baligrodzie stacyi ogie­
rów  rządowych.

25. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Skarbka i tow. z projektem statutu kra­
jo w e g o  Zakładu ubezpieczenia bydła.

26. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Antoniego Starucha i tow. o utworzenie 
c. k. Starostwa w Baligrodzie.

27. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Bernadzikowskiego i tow. w sprawie zba­
dania rentowności i użyteczności linii ko­
lejowej łączącej stacyę kolejową Sło- 
twiria-Brzesko z N. Sączem, względnie 
Marcinkowicami.

28. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Tymoteusza Starucha i tow. w sprawie 
dostarczenia soli bydlęcej mieszkańcom 
powiatu brzeżańskiego.

29. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Makucha i tow. w sprawie zmiany art.
9. usta wy z 11. czerwca 1905 Nr. 75 Dz.
u. kr. o stosunkach prawnych stanu nau­
czycielskiego w szkołach ludowych.

30. Pierwsze czytanie wniosku p. 
W rześniewskiego i tow. o utworzenie 
Starostwa w By mano wie.

31. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Dumki i tow. w sprawie dostarczenia soli 
dla bydła mieszkańcom powiatu tarnopol­
skiego.

32. Pierwsze czytanie wniosku p.
Kurowca i tow. w sprawie poszukiwania 
za sjdwinem w kopalniach kałuskich, ce­
lem ewentualnej eksploatacyi.

33. Pierwsze czytanie wniosku p.
Krynickiego i tow. w sprawie przyjęcia 
budowyj drogi Słotwina - Nadworna na 
fundusz krajowy.

34. Pierwsze czytanie wniosku p.
K u n ick ieg o  i tow. w sprawne budowy 
mostu na rzece Maniawka w gminie 
Kryczka, powiatu bohorodczańskiego

35. Pierwsze czj^tanie wniosku p.
Jampolskiego i tow. w sprawie częścio­
wej zmiany ustawy z dnia 19. lipca 1905 
Dz. u. kr. Nr. 73. o stosunkach prawnych 
nauczycieli w publicznych szkołach ludo­
wych.

36. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Merunowicza i tow. w sprawie środków, 
zmierzających do ekonomicznego i kultu­
ralnego podniesienia powiatów.
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37. Pierwsze czytanie wniosku p.
Jedyna i tow. w sprawie budowy'mostu 
na rzece W isłoce koło Dębicy.

38. Pierwsze czytanie wniosku p,
Tertila i tow. w spra wie trwałego urzędo­
wania komisyi sejmowej dla reformy wy­
borczej.

39. Pierwsze czytanie wniosku p.
Antoniego Starucha i tow. w sprawie 
przejęcia nakraj powiatowej d r o g i  Ustrzy­
ki dolne-Lutowiska do Ci sny.

40. Pierwsze czytanie wniosku pf
Bisa i tow. w sprawie udzielenia soli ka­
miennej gminom po . iatu nnskiego.

41. Pierwsze czytanie wniosku posł^ 
Długosza i. tow. w sprawie zawarcia kon­
traktu z krajowym Związkiem producen­
tów ropy co jdo dzierżawy publicznych 
zbiorników dla magazynowania ropy.

42. Pierwsze czytanie wniosku posła. 
Szweda i tow. w sprawie rekonstrukcyi 
drogi gminnej, prowadzącej od Radziecho­
wy do granicy węgierskiej.

43. Pierwsze czytanie wniosku posła- 
Lewickiego i tow. w sprawie regulacja 
rzeki Swirza w powiecie rohatyńskmi.

44. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Styły i tow. w sprawie powszechnego 
ubezpieczenia na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy.

45. Pierwsze czytanie wiosku pp. 
Kędziora, Sękowskiego i tow. o utworze­
nie sądu powiatowego w Przecławiu po­
wiatu mieleckiego.

43. Pierwsze czytanie wniosku posła 
W inniczuka i tow. o zapomogę dla gmi­
ny Opryszowce na odbudowanie zniszczo­
nej powodzią drogi.

47. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Cielucha i tow. w sprawie budowy drogi 
Jastrzębia - Bieśnik.

48. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Jedynaka i tow. w sprawie utworzenia 
sądu powiatowego w W ielopolu skrzyń- 
skiem powiatu ropczyckiego.

49. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Bisa i tow. w sprawie obwałowania rzeki 
Sanu w powiecie niskim.

Następne posiedzenie odbędzie się 
zatem w poniedziałek o godzinie 10 rano 
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(Koniec posiedzenia o godz. 2. po południu).
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